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„Ausrotten“ 
i odpowiedź Polski

Łuna płonącego Reichstagu i patetyczne 
zapowiedzi Hitlera, że przystępuje do tępienia 
zarazy komunistycznej nie powinny odsunąć j 
uwagi społeczeństwa polskiego od tego, co iest 
dla nas najistotniejsze. Fajerwerk pożaru par­
lamentu niemieckiego możemy skwitować bar­
dzo prawdopodobnem twierdzeniem, że jest 
to wyraźna prowokacja hitlerowców. Patos 
narodowo-socjalistycznych antykomunistów nie­
ma dla Polski żadnego znaczenia, nas interesuie 
jth oszał antypolski i pod tym względem nie 
wnosimy do Hitlera żadnych pretensyj. ¡ako do ] 
kierownika jednej z niemieckich partyj politycz­
nych, lecz jako do reprezentanta Rzeszy.

Donosiliśmy już obszernie o przeprowadzo­
nej w Niemczech przez rząd Hitlera zmianie 
ordynacji wyborczej. Określiliśmy jasno, że | 
ostrze tej zmiany skierowane zostało przeciwko 
ciemiężonej mniejszości polskiej. Musimy zgo­
dzić się ze słowami zasłużonej i od trzydziestu- 
siedmiu lat w Niemczech działającej placówki 
polskiej „Dziennika Berlińskiego“:

Dla nikogo nie ulega wątpliwości, że zmia-1 
na ordynacji wyborczej idąca w kierunku aby | 
wbrew Konstytucji Rzeszy podnieść ilość pod­
pisów na wniosku o dopuszczenie listy kandy­
datów do 60 000(!) nie była w rzeczywistości I 
bynajmniej dyktowana dążeniem do usunięcia ] 
z walki wyborczej innych ugrupowań niemiec­
kich. Nigdy bowiem w interesie dużej partji, I

k jaką są niewątpliwie hitlerowcy, nie leży po-| 
siadanie w wyborach kilku silnych przeciwni-

; ków. Przeciwnie, lepiej dla hitlerowców mieć I 
S przeciw sobie wiele różnych drobnych ugrupo-j

wań. Nie wykluczenie więc małych partyj n:e- 
inieckich, ale wyraźnie przeciwpolskie cele mo­
gły jedynie zrodzić to rozporządzenie, zwróco­
ne swem ostrzem przeciw ludowi polskiemu.

Zamknięto tern kagańcowem zarządzeniem 
Polakorh usta, pozbawiono ich możności głoso­
wania do Reichstagu, rzucono ich poza nawias 
prawa. „Ausrotten“ zatriumfowało, ale nie 
zgniotło polskości. Nasza mniejszość narodowa 
w Niemczech idzie ławą do wyborów do sejmu 
pruskiego, idzie pod hasłem, które rzucił 
..Dziennik Berliński“:

, Reichstag spalili hitlerowca.
Nasz fforespoodceii rozmawia z wobiinym arzywdilcą 

social-ileino^ratów niemieckich

Objęta płomieniami część środkowa frontu. Przez kopułę o konstrukcji szklano-żelazuej przebijają się kłęby dymu.

Berlin. (Tel. wł.) Umiarkowana opinja 
publiczna, zbliżona do kół republikańskich, skła­
nia się coraz wyraźniej ku przypuszczeniu, że 
spalenie Reichstagu jest dziełem prowokatorów 
hitlerowskich. Korespondent Wasz rozmawiał 
dziś, w środę, z wybitnym przywódcą socjal­
demokratów niemieckich. Przebieg rozmowy 

nas nie przestraszy. Przeciwnie, doda nam ono I wskazuje dobitnie na fakt, że socjaliści nlemicc- 
energji do walki o własne przedstawicielstwo, Cy podzielają opinję prasy angielskiej o prowo- 
o nasz byt polityczny w Rzeszy. kaCji hitlerowskiej. Ze względów zrozumiałych.
Za tern wezwaniem poszły inne. „Dziennik wobec represyj rządu Hitlera w stosunku do 

- - 1 opozycji musimy przemilczeć nazwisko naszego

Dlatego też my. Polacy, protestując prze­
ciwko nowemu rozporządzeniu, sprzecznemu z 
Konstytucją i zasadą tajności i równości wybo 
rów. oświadczamy, że nowe wyjątkowe prawo

Berliński“ dzień po dniu drukował manifesty, 
wzywał Polaków do wytrwania w walce o swe 
Prawa narodowe, krzepił serca, bronił od zała­
mania się pod wpływem szykan rządzących w 
Niemczech hitlerowców. Rząd Hitlera chwyci! 
się wobec tego innej metody. „Dziennik Berliń­
ski“ na zarządzenie prezydenta policji berliń­
skiej został zamknięty do dnia 12 marca. Zarzą­
dzenie władz niemieckich społeczeństwo polskie 
vważa za wielkie, moralne zwycięstwo naszej 
mniejszości w Niemczech. Tak postępuje sie 
tylko z przeciwnikiem, którego się nie lekcewa^ 
ży, tak postępuje się z przeciwnikiem, który 
reprezentuje jakąś siłę. Siła ta tkwi w. naszej 
mniejszości narodowej w Niemczech i potrafi 
tma upomnieć się o swoje prawa. Zwolennikom

informatora.
— Co Pan sadzi o dotychczasowych wyni­

kach śledztwa?
— Proszę bacznie zwrócić uwagę na szereg 

niezmiernie wymownych szczegółów. Oficjalne 
komunikaty i enuncjacje prasy rządowej mówią 
o tern, że prowokatorzy komunistyczni, którzy 
mieli kręcić się dokoła płonącego Reichstagu 
a także wewnątrz gmachu przed pożarem; byli 
przebrani w mundury Stahlhelmu albo bojówek 
hitlerowskich. Podawanie tego szczegółu wska­
zuje na fakt, iż rząd Hitlera stara sie jeszcze 
przed wszelkimi zarzutami znaleść tlomaczenie 
okolicźności. że hitlerowcy byli na miejscu po­
żaru i że odegrali tam pewna rolę. Napewno nieMpVlillllCU Ö1C U O V» V/J V piuuM, .......  I , .

dławienia, w Niemczech przejawów narodowego gasili pożaru, przy jego wybuchu, 
ducha mniejszości polskiej odpowiemy słowami Analizujemy bieg zdarzeń dalej. Dostęp do 
Pruskiego ministra von Manteuffela z roku 1850: Reichstagu jest niezmiernie trudny. Przytem 

... . parlament był ostatnio opustoszały tak, że za-
Jeśli ludność niemiecka potrzebuje ochro- podejrzanych około podłożenia og-

ny władz administracyjnych, aby móc utrzy- , £_______ r _________________________
mać się w swem znaczeniu, nie może wówczas
liczyć na żadną przyszłość,

W otwartej walce o narodowe prawa stoi 
*a Polakami w Niemczech cały naród polski.
Wspólne serca polskiego bicie łączy nas we 
Wolnej niedoli. Wasza krzywda jest naszą 
Krzywdą. Rozumiemy, że ciężko was dotknęło 
^Burzyńskie zamknięcie „Dziennika Berliń­
skiego“, rozumiemy, że walczycie z naporem 
niękulturalnych wybryków szowinistów nie­
mieckich, ale wierzymy w wasze zwycięstwo!

• ©
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— Trudno mi jednak, panie pośle, uwierzył, 
aby partia hitlerov'cow, ugrupowanie narodowe, 
była zdolna do tak perfidnej prowokacji i...

— Panie redaktorze — przerywa mój infor­
mator — nie łudźmy się. Proszę przeczytać 
chociażby „Neue Züricher Zeitung“, opisującą 
ostatnie mowy Hitlera. Poważny organ szwaj­
carski z pełną ironją stwierdza, że Hitler nie 
jest żadnym mężem stanu, że rozpacz ogarnia 
na myśl, iż taki człowiek, shisteryzowany i bez 
charakteru, ma kierować losami Rzeszy. A po­
tem stałe pogróżki pod adresem opozycji w 
czasie tych mów. Przecież w piątek w Mo­
nachium Hitler wyraźnie groził stosowaniem te­
rom wobec swych przeciwników. Prawo wy­
rzucono dziś poza nawias życia Niemiec. Czy 
można wiec się dziwić, że podpalono Reichstag, 
aby umożliwić gnębienie oponentów? Przejrzyj­
my wspomnianą już w naszej rozmowie „Deut­
sche Allgemeine“. Pisze ona wyraźnie, że teraz 
po spaleniu Reichstagu powinna poprzeć Hitlera 
także stroniąca dotąd od niego bawarska partja 
ludowa, gdyż chodzi o rewolucję narodową (Na­
tionale Gegenrevolution) przeciw rewolucji

nia w kilkunastu miejscach przy pomocy wielu 
centnarów materjału palnego powinny były być 
zauważone. Musieli więc ogień podłożyć ludzie, 
których służba Reichstagu nie inwigilowała — 
a więc ludzie z grupy bojówkarzy Hitlera, bu­
dzących u wszystkich paniczny strach swym 
zjawieniem się.

Zwróćmy uwagę jeszcze na trzeci fakt. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“. pismo popiera­
jące rząd Hitlera, nie umie ukryć zdziwienia, że 
śledztwo wykazało rzekomy kontakt areszto­
wanego zamachowca-komunisty van de Liibbe- 
go z socjal-dcmokracją. Pismo pisze, że wiado­
mość ta będzie dla walczących stale z komu­
nizmem socjalistów niemieckich niebywałem 
zaskoczeniem a przywódcy socjalistów nie 
zechcą wprost w to uwierzyć. A tak! Zgadza­
my się zupełnie z „Deutsche Allgemeine“, że 
nas wiadomość o naszym rzekomym kontakcie 
z van Liibben zaskoczyła. Nigdy nic nie mie­
liśmy z komunizmem wspólnego, przeciwnie — 
pisze to sama „Deutsche Allgemeine“ — stoimy 
zawsze na stanowisku dobra państwa i komu­
nizm zwalczamy Wiemy natomiast dobrze, że 
van Liibbe był z partji komunistycznej przed 
dwoma laty usunięty a nie znamy wypadku, aby 
jakikolwiek zamachowiec komunistyczny przy­
znawał sie odrazu do komunizmu po aresztowa­
niu i aby miał w tym momencie... wszystkie 
swe komunistyczne papiery w porządku, pomi­
mo, że go znaleziono na pół nago, w koszuli na 
miejscu pożaru.

jednego Polaka czysto i dokładnie wychłostać. 
Jest to jedyny sposób przywieść tę hołotę do 
opamiętania. Zamiast sobie nawzajem rozbijać 
głowy, lepiej jest Polaków i Francuzów chło­
stać Na każdą szykanę odpowiedzieć wysma­
ganiem Polaka. Środek ten będzie działał cu­
downie, a równocześnie związki Heimattreue- 
rów wykażą pozytywną działalność.

Bardzo prosimy, aby rząd Hitlera zechciał 
■ posłuchać tej rady. Polacy prześladowań sie nie 

w,. O bezprzykładnej nagonce antypolskiej w £,ojąi przeżyli ich zbyt wiele. Polskiego ducha 
lemczech niech świadczy głos „Ruhrlandischc narodowego nie zdołała polityka niemiecka 
resse“, wychodzącej w Essen Pismo to. a ra-1 z^nieść w okresie posiadania politycznej prze- 
2ej ordynarna szmata szowinistyczna, piszf: I vvagj na(j żywiołem polskim, nie zdoła wiec tem- 

„ „ . M. , D , bardziej dokonać tego obecnie, gdy wyrazem
-za prześladowani?) Niemców w Po sce • ,untnnści narodu iest państwo polskie. Dalsze 

związki Heimattreuerow, liczące 200.000 człon- żywotno. , nntwinlskiooo nozwola
Bów, powinny za każdy akt terrorui?) wobec natomiast postępy, szału an J
mniejszości niemieckiej w Polsce poprostu tutaj 1 rządowi i społeczeństwu polskiemu zastanów

się głębiej nad życiowem znaczeniem słów na­
szego ministra spraw zagranicznych:

Nasz stosunek do Niemiec i ich spraw bę­
dzie dokładnie taki sam. jak stosunek Niemiec 
do Polski W praktyce zatem więcej zależy 
w tej dziedzinie od Berlina, niż od Warszawy.

Wykazując pełną lojalność wobec mniej­
szości niemieckiej w Polsce żądamy tego same- i 
go od mniejszościowej polityki rządu niemiec­
kiego. Narazie — stwierdzamy to kategorycznie 
— polityka niemiecka wobec Polaków w Niem- ' 
czech kultywuje barbarzyńską przemoc i nie­
kulturalne dławienie swobód obywatelskich. Pol- ' 
ska stanu takiego tolerować nie może. Wszelka 
zimna rozwaga i polityczna wyrozumiałość
ustępuje W tym układzie stosunków miejsca Widok sali posiedzeń plenarnych całkowicie zniszczonej 

1 skrajnemu oburzeniu. J. W. ' Y«« Pożar*



Sir. 2. DZIENNIK POZNAŃSKI — Piątek, dnia 3 marca 1933 roka. Str. 2,

marksistów. Z tej argumentacji i z tych wnio­
sków wyraźnie wynika na co była Hitlerowi po­
trzebna łuna nad Reichstagiem. Nie chodzi o ko­
munistów a zależy im głównie na znalezieniu 
argumentów do gnębienia partyj republikań­
skich.

— Wiec prowokacja hitlerowska miała na 
celu tylko względy wewnetrzno-polityczne?

— Miała i cele zewnętrzne - polityczne. 
Chodziło o wykazanie zagranicy, że Niemcy 
Hitlera obroniły środkową Europę od zarazy 
bolszewickiej. Hitlerowcy chcieli naprawić tern 
swą zwichniętą reputację zagraniczną. Nie uda­
ło się. Prasa, angielska zwłaszcza, wyraźnie 
określa spalenie Reichstagu jako prowokację 
hitlerowską.

— Jakie są plany przywódców opozycji?
— Narazie musimy przetrwać szalejący 

teror wyborczy. Starczy zaznaczyć, iż rozwią­
zują nam wszelkie zebrania, że zabrania się nam

wydawania gazet, że każdemu z nas grozi wię­
zienie i że prześladują nas oddziały hitlerow­
ców, uprawnione do występowania jako policja'. 
Do czego to doprowadzi trudno przesądzać. 
Hitlerowcy w swern zacietrzewieniu myślą już 
nawet o zawieszeniu działania Sądu Rzeszy w 
Lipsku, który uchylił kilka represyjnych zarzą­
dzeń administracyjnych wobec naszej socjali-j 
stycznej prasy. Jedno jest pewne — kończy, 
poseł socjalistyczny — Niemcy czeka jeszcze 
ogrom strasznych walk wewnętrznych.

Wspomniane walki wewnętrzne udzielają 
się i Polsce. Starczy wspomnieć o środowem 
najściu dwuch umundurowanych hitlerowców 
na konsulat generalny R. P w Berlinie, którzy 
robili awanturę z powodu rzekomego niezałat- 
wienia pomyślnie przez urzędników konsulatu 
sprawy jakiejś interesentki nazwiskiem Zielke. 
Jak mnie informują sprawa będzie ze strony 
polskiej przedmiotem interwencji dyplomatycz­
nej. T. K.

„Polska ma za sobą prawo i siłą“
Plfiia. Benesz o mocarstwowym roiwojsa Rzplliel

Opinja zagraniczna jednogłośnie oskarża hitlerowców 
o podpalenie Reichstagu

Londyn (PAT). Cała prasa angielska z „Ti- 
mes‘ami“ na czele potępia akcję podjętą przez Hit­
lera i jego zwolenników. „Times“, tak ostrożne 
zazwyczaj, gdy chodzi o krytykę spraw wewnętrz­
nych w innych krajach, wypowiadają tym razem 
niezwykle ostre słowa. Piszą m. in.: „Rzekomy 
podpalacz, którego aresztowano w płonącym bu 
dynkn. ma być jakoby holenderskim komunistą. 
Miał on rzekomo przyznać się ido winy, ale w żad­
nym razie nie jest jasne, iak mogły przygotowania 
Jego, które musiały być rozległe, uiść uwadze 3 czuj­
ności straży i personelu Reichstagu. Komunikat ofi­
cjalny, jak tego można było oczekiwać, oświadcza, 
źe pożar był częścią niebezpiecznej konspiracji ko­
munistycznej i miał się stać sygnałem terrorystycz­
nych rozruchów. W każdym bądź razie pożar teu 
nastąpił w korzystnem dla rządzących momencie: 
lewa opozycja została całkowicie zdławiona, akt 
zaś rzekomego fanatyka umożliwił władzom kneb­
lowanie komunistów i socjalistów. W pewnej mie­
rze kampanja wyborcza już się faktycznie skończy­
ła. Forma rządu, jaką naród niemiecki wybierze 
lub będzie tolerował.jest jego własna sprawą. Co 
interesuje i obchodzi naród angielsku jak również 
i inne, to duch, w jakim nowy rząd niemiecki zamie­
rza sprostać trudnościom i odpowiedzialności. W 
obecnym stanie Europy przedłużanie tego wysokiego 
napięcia w Berlinie, musi się stać niebezpiecznem 
dla pokoju międzynarodowego.

Moskwa (PAT). Ostatnie wypadki berliń­
skie (podpalenie Reichstagu, aresztowanie posłów 
komunistycznych oraz berlińskiego korespondenta 
„Izwiestij“) wywołały w Moskwie falę olbrzymiego 
oburzenia. Pisma ukazały się dziś z wielkiemi ty-

Teror hitlerowski
Berlin (PAT). Akcja policji przeciw komu­

nistom prowadzona jest w całej Rzeszy niezwykle 
energicznie. Rządy krajów związkowych podjęły 
energiczna walkę z ruchem komunistycznym. Rząd 
Turyngii polecić aresztować wszystkich działaczy 
ł posłów komunistycznych. Prasa codzienna i ode­
zwy komunistyczne uległy konfiskacie. Represje 
zastosowane będą również do prasy socjaldemokra­
tycznej. Rząd bawarski wydał zarządzenia, skiero­
wane przeciw ruchowi komunistycznemu. W całej 
Bawarii zawieszono pisma i zakazano ogłaszania 
plakatów oraz odezw wyborczych komunistycznych. 
Zakaz obejmuje również komunistyczne zgroma­
dzenia.

W Augsburgu przeprowadzono szereg rewizyj. 
W domu robotniczym zatrzymano 10 osób, opie­
czętowano maszyny drukarskie i skonfiskowano 
wielką ilość bibuły. W. Duesseldorfie i w Essen 
domy, w których mieściły się centrale partji komu­
nistycznej d'a Nadrenii i Zagłębia Ruhry, zostały 
obsadzone przez policję. W całym okręgu odby­
wają się aresztowania przywódców partji komuni­
stycznej. Rewizje przeprowadzane sa również w 
lokalach partji socjaldemokratycznej. Akcię pofeji 
wzmacniają formacje pomocnicze. W Dreźnie do­
konano aresztowania 40 funkcjonarjuszów partyj­
nych. Wśród aresztowanych znajduje się kilku by­
łych urzędników policyjnych.

W Lipsku socjaldemokratyczny prezydent po­
licji otrzymał urlop. We Wrocławiu aresztowano 
cały zarząd Relchsbanneru. W Erfurcie wykryto 
nielegalna siedzibę rewolucyjnego związku zawodo­
wego i znaleziono druki. W Oldenburgu cała pra­
sa socjaldemokratyczna została zawieszona na 14

I tulami na pierwszej stronie: „Faszystowska prowo- 
I kacia w Berlinie“ (Izwiestja“), „Pożar gmachu 

Reichstagu prowokacia faszystów" („Prawda“). Gło­
sy prasy niemieckiej, oskarżające Moskwę o udział 
w podpaleniu Reichstagu. „Prawda“ określa, jako 
„antysowiecka napaść rozzuchwalonych bandytów 
politycznych“. „Prawda“ z oburzeniem odpiera 
oskarżenie Niemiec, iako niecną prowokację, do któ­
rej użyto wydalonego dwa lata temu z partjl za 
prowokatorska działalność b. komunistę holender­
skiego. „Prawda“ końćzy następującem. niezwykle 
znamiennem zdaniem: „W centrum Europy spalono 
gmach, który reprezentował niemiecka demokrację, 
zanim stał się faszystowska stajnią. W centrum 
Europy uwijają się podpalacze z płonącą pochodnią“.

Należy też zwrócić uwagę na wielomówiące za­
kończenie komentarza „Izwiestji“: brzmi ono do­
kładnie: „Dla szerokich mas, stojących poza ruchem 
komunistycznym, pożar Reichstagu i dzika bacha- 
nalja. którą spowodował, będą przestrogą co do nie­
spodzianek, kryjących się za kulisami polityki na­
rodowych socjalistów. Zagraniczni obserwatorzy 
winni zapytać do czego Jeszcze zdolne sa kota, któ­
re mogą podpalić parlament we własnej stofcy“. 

Powyższe głosy czołowych organów prasy so­
wieckiej wyraźnie wskazują, że Moskwa zaczyna 
doceniać międzynarodowe niebezpieczeństwo, pły­
nące ze zwycięstwa reakcji w Niemczech. Według 
powszechnego przekonania, stosunki sowiecko-nie­
mieckie doznają z dnia na dzień coraz poważniej­
szego zaostrzenia, zwłaszcza wobec stanowiska 
zbliżonych do obecnegu rządu rzeszy pism niemiec­
kich, bezpośrednio atakujących państwo sowieckie 
i rząd ZSRR,

dni. W Meklemburg-Schwerinie aresztowano 120 
funkcjonarjuszów komunistycznych. W Akwizgra­
nie aresztowano około 100 osób.

Prowokacyjny lot Hitlera
nad polskiem Pomorzem.

Z Berlina donoszą: Na dzień 4 marca przygo­
towują hitlerowcy olbrzymią manifestację w calem 
państwie pod hasłem „Dnia niemieckiego przebu­
dzenia.“

Masowe demonstracje, pochody i iluminacje 
mają wywołać odpowiedni nastrój dla następnego 
dnia wyborów do parlamentu Rzeszy.

Jak się okazuje, nietylko na granicy polsko- 
niemieckiej ale także na granicy francusko-niemiec- 
kiej zostaną rozpalone ogniska i ustawione oddziały 
szturmowe z płonącemi pochodniami.

Specjalnego posmaku nabierają te uroczysto­
ści z powodu następującego szczegółu w programie:

Kanclerz Rzeszy Hitler siądzie do samolotu, 
który wystartuje rano z lotniska berlińskiego i prze­
leci nad terytorium Polski do Prus Wschodnich.

Jak podaie hitlerowski „Der Angriff“ z całej tej 
napowietrznej podróży Hitlera i przelotu ponad „ko­
rytarzem polskim“ nadawane będą sprawozdania 
radjowe z mikrofonu, umieszczonego w samolocie 
kanclerza Reportaż z tego przelotu nad polskiem 
Pomorzem transmitowany będzie na wszystkie ra­
diostacje niemieckie.

Naturalny środek orzec’w obstrukcji 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO 1376-6

Praga. (PAT.) W Komisji spraw zagranicz­
nych obu izb mm. Benesz wygłosi! exposé, w któ- 
rem omówi! kwestię nowego paktu M. Ententy 
oraz najważniejsze zagadnienia międzynarodowe. 
Ostatnio podpisany nowy pakt jest tylko konsek­
wentnym wynikiem tego rozwoju, przyśpieszeniem 
jedynie przez rozwój wypadków na terenie m ędzy 
narodowym i w państwach sąsiedzkich. Benesz 
podkreśli! pokoiowy charakter tego ugrupowania 
trzech państw Europy Środkowej i odrzuci! wszel­
kie zarzuty, jakoby M. Ententa miała Jakieś ce­
chy związku o charakterze wojskowym.

W odniesieniu do Polski min. oświadczy!: 
„Nasze stosunki są znane. Współpraca z Polską by 
ła w ostatnich latach zawsze bardzo przyjazna i 
przyniosła wyniki a zwłaszcza w ostatnich cza­
sach ku zadowoleniu nas wszystkich stała się jesz­
cze bardziej serdeczną i przyjazna. W przyszło­
ści będzie, jak dotychczas. Polska jest państwem, 
którego siły i wpływy wzrastają i będą w dalszym 
ciągu wzrastać. Polska ma swoje dalsze cele i wiel 
ką amb.cję. Chcę grać swoją rolę historyczną w 
Europie i mojem zdaniem ma do tego pełne prawa. 
M Ententa będzie z tiią zawsze współpracować w 
najlepszej zgodzie, z pełną sympatia i przyjaźnią. 
Posiada ona z Polską szereg wspólnych żywotnych 
zainteresowań, a zawarcie nowego paktu iest tego 
uwydatnieniem.“

Przechodząc do omówienia stosunków M. En­
tenty do Francji i Anglji min. Benesz polemizuje z 
twierdzeniem jakoby M Ententa była wyrazem dą­
żenia Francji do hegemonii w Europie Środkowej 
Minister stwierdził, że państwa M. Ententy żyją 
w jaknajprzyjaźniejszych stosunkach z Francją,

Karygodna agitacja strajkowa 
na wyższych uczelniach w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.) Warszawska 

konferencja, reprezentująca opozycyjne en­
deckie organizacje studenckie, proklamowała 
wczoraj ogólno-uczelniany strajk, jako protest 
przeciw ustawie o szkołach akademickich 
Strajk rozpoczyna się z dniem dzisiejszym i

Poprawki sen.Rostworowskiego do ustawy akademickiej 
uchwaliła senacka komisja oświatowa

Z Warszawy donosi (PAT): Przed miotem obrad 
środowego całodziennego posiedzenia senackiej komisu 
oświatowej była dyskusja szczegółowa nad rządowym pro­
jektem ustawy o szkołach akademickich. W obradach ko­
misji wziął udział min. Jędrzejawicz oraz wicemin. ks. Żon-

j gołłowi
Na wstępie obrad sen. Rostworowski zawiadomił, ie 

do Komisji wpłynęły 2 pisma rektorów wyższych uczelni 
z prośbą o nieuchwalanie ustawy bez zasadniczych zmian, 
usuwających obawy, wywołane dzisiejszem brzmieniem 
i całą tendencją projektu, a dalej pismo Zw. bibliotekarzy 
naukowych. Sprawozdawca sen. Rostworowski wniósł sze­
reg dalszych poprawek do projektu, a m. in. do art. 36, gło­
szące, że profesorzy, ustępujący z kated: dobrowolnie, lub 
z powodu przekroczenia granicy wieku zachowują prawo 
korzystania z zakładów szkolnych w ramach regulaminu 
zakładowego.

Sen. Wożnicki mówi, że należy uregulować kwestję 
egzaminów, ponieważ dotychczasowy stan jest nie do utrzy­
mania. Profesorowie tylko kilka minut mogą poświęcić 
egzaminowi studentów i w tak krótkim czasie nie mogą na­
leżycie ocenić wiadomości danego studenta.

Min. Jędrzejewicz wyjaśnił, że niedomagania na uni­
wersytetach głównie wypływają ze zbyt w'elkiego napływu 
mlodzieiy do szkól wyższych i że sprawa ta będzie uregu­
lowana z biegiem czasu. Sen. Kopciński krytykował prze­
pisy o t. zw nowych spisach i zgłasza poprawkę do art. 
55. Sen. Głąbiński i Siciński zgłaszają szereg poprawek 
m. in. do art. 52. mówiącego o postępowaniu dyscyplinar- 
nem wobec słuchaczy. Sen. Głąbiński wypowiada się za 
utrzymaniem dotychczasowej organizacji, t j. komisji dy­
scyplin.-rnej, jako 1-szej instancji oraz senatu akademic­
kiego. jako instancji odwoławczej.

Zkol i min. Jędrzefewicz udzielił wyjaśnień, poczem 
po dyskusji przystąpiono do glosowania nad poprawkami.

która popierała je zawsze w walkach wvzwôléô 
czych i nie może być mowy o jakiejś hegemonii.

Pakt Małej Ententy
Jednomyślnie ratyfikowała skupczyna.

B i a ł o g r ó d. (PAT.) W środę przędło, 
żył minister spraw zagranicznych Jevticz v 
izbie swoje exposé w związku z ustawą o raty, 
fikacji ostatnio zawartego paktu małej ententy 
Jevticz oświadczył m. in., że zadaniem paktu 
jest utrzymanie i zorganizowanie pokoju, Za. 
cieśnienie stosunków ekonomicznych ze wszyśt- 
kiemi krajami Europy środkowej, zabezpieczę" 
nie pokoju we wszelkich okolicznościach i da, 
zenie do definitywnej stabilizacji obecnego stąl 
nu terytorjalnego w tej części Europy. W dal­
szym ciągu oświadczył minister, że pakt nie 
zawiera żadnych tajnych klauzul wojskowych 
Exposé ministra przyjęte zostało entuzjastycz. 
nie przez cała izbę, która po kilku przemowie, 
niach przedstawicieli różnych stronnictw ratyfi­
kowała pakt jednogłośnie.

B1 a ł o g r ó d (PAT.) W czasie dyskusji 
nad ratyfikacją paktu Małej Ententy poseł pa„ 
laczek wyraził życzenie w imieniu Skupczyny, 
aby Polska weszła do Małej Ententy. Przemó« 
włenie p. Palaczka zostało przyjęte przez Izbę 
owacyjnie oklaskami i okrzykami: niech żvfe 
Polska. Na posiedzeniu obecny był chargé d'af­
faires Malhomme i radca poselstwa Luba- 
czewski.

trwać będzie aż do odwołania. Postanowiono, że 
gdyby władze uczelni zawiesiły na pewien czas 
wykłady, strajk rozpocznie się na nowo w dniu 
otwarcia tych uczelni. Wczoraj agitowano usil­
nie na rzecz strajku, odbywając szereg drob­
niejszych wieców i zgromadzeń, (ż.)

Przed glosowaniem referent przedstawił poprawki, 
wniesione przez Komitet techniki ustawodawczej Więk- 
’ ość poprawek komitetu techniki ustawodawczej została 
przez Komisję przyjęta. W głosowaniu nad merytoryer 
nemi poprawkami Komisja przyjęta poprawki, zgłoszeń 
przez sen Rostworowskiego oraz jedną poprawkę sen. 
Thulliego. Pozostałe poprawki większością głosów odrzu­
cono. Na tem posiedzenie zamknięto.

Pomoc dla mł dzieży akademickiej
Warszawa (PAT). Na popołudniowem posiedzeniu 

sejmowej komisji oświatowej prowadzono dalszą dyskusję 
ogólną nad rządowym projektem ustawy o stypendiach 
oraz o innvch formach pomocy dla młodzieży akademickiej.

W głosowaniu wnioski KI. Nar., P. P S i Str Lud, o 
odrzucenie projektu ustawy w całości — odrzucono. Posło­
wie opozycji zgłosili szere<? poprawek do proiektu ustawy, 
W głosowaniu poprawki te upadły Komisja przyjęła na­
tomiast poprawki referenta. Całość proiektu przyjęto W 
2-giem czytaniu.

Na widowni
BANKIET U MIN. E. HR. RACZYŃSKIEGO.

Z Genewy donosi (PAT.): Stały delesrat polski 
przy Lidze Narodów, min. E. hr. Raczyński podej­
mował w środę śniadaniem szereg delegatów 
konferencję rozbrojeń ową, m. in. delegatów ame­
rykańskich: ambasadora Gibsona i Wilsona oraz 
tureckiego ministra spraw zagranicznych Tewik- 
Ruszdi-Beja. , '

STANISŁAW KOLBUSZEWSKI 
docent U. P.

Regionalizm jako zjawisko 
literackie

Ostatni felieton dyskusyjny.
W dyskusji na temat regionalizmu, prowadzo­

nej z ożywieniem na łamach „Dziennika Poznań­
skiego“, chciałbym poruszyć jedną z kwestyj pod­
stawowych. Mianowicie w zagadnieniu regionaliz­
mu, jako zjawiska literackiego, trzeba odróżnić 

dwie, strony, dwa przejawy: 1. świadome, celowe 
operowanie motywami regjonalnemi; 2. przenika­
nie tych motywów z podświadomości twórcy do je 
go dzieła.

Informacja: przez „regionalizm“ w literaturze ro­
zumiem wprowadzenie do dzieła pewnych specyficz­
nych właściwości lokalnych, „kolorytu lokalnego“, 
pewnych cech, danego środowiska, które wybijają pię 
tno na utworze literackim, pozwalając go ściśle wiązać 
z podglebiem, na którem narodziło się. W tym łen- 
sie n. p. można mówić o reg.ionaiiźmie w „Sielankach“ 
Bartł. Zimrowicza, .Roxolanie“ Klonowicza, możiia do 
sznkiwać się motywów regionalnych w twórczości 
Wacława Potockiego — by wyłoniło się tło literatury 
Staropolskiej.
Wyróżniając te dwa zasadnicze sposoby prze­

jawiania się elementów regionalnych w dziele sztu 
ki, postrzegamy, że w pierwszym wypadku autor 
dla celów artystycznych obiera jakąś cześć dane­
go kraju i przedstawia jego życie, zwyczaje, wczu- 
wa się w psychikę jego ludzi, operuje ich jeżykiem 
itd.

Postępując w ten sposób w utworze epickim, 
dale jakby ..miniaturę“ powieści historycznej, t. zn. 
gdy powieść historyczna czy epopea przedstawia

ludzi i życie całego kraju w pewnym momencie, 
powieść regionalna zamyka się w sferze szczuplej­
szej, w granicach bardziej określonych. Taką po­
wieścią regionalną iest naprzykład Orkana „W roz 
tokach“, Morcinka „Wyrąbany chodnik“: w tym 
sensie też można nazwać Żeromskiego „Wiatr od 
morza“, legendę regionalna.

Ale w tym wypadku, pisarz świadomie wyzy­
skujący dany koloryt lokalny, dane cechy językowe 
obyczajowe itd.. celowo operujący regionalnemi 
zjawiskami w swoiem dziele — może być zupełnie 
luźno związany ze środowiskiem, które odtwarza 
może pochodzić z innej - dzielnicy, z innei części 
kraju, niżli przedstawiana przezeń w utworze. Tak 
np było z Żeromskim twórca „Wiatru od morza“, 
tak było z Goszczyńskim, twórcą „Sobótki“, tak jest 
z Kaden - Bandrowskim. twórcą „Czarnych skrzy­
deł“ Na tle wybranego przez się środowiska rysu­
je autor jego życie i w tym wypadku interesuje 
go to środoWisko iako tworzywo artystyczne, jest 
.Materiałem, z którego wykuwa swoje dzieło.

Oczywiście może zdarzyć się fakt, że autor, 
pochodzący z innych stron, tak zwiaże sie z no- 
wem środowiskiem, tak przylgnie do niego, wchło­
nie je w siebie, że ono staje się jakby jego no­
wą ojczyzną („ojczyzna“ w tym sensie, w jakim 
nazywa tak Litwę Mickiewicz). Tak naprzykład 
było z Wielkopolaninem Kasprowiczem, który zżył 
się z Tatrami do głębi, jak góral Tetmajer: Tatry 
wzbogaciły indywidualnie Kasprowicza, on wchło­
nął je w siebie — a jednak najwcześniejsze środo­
wisko. Kujawskie, wywarło n’ nim wnływ zna^m0 
silniejszy, czego dowodem „Hymny“. W chwili 
ekstazy twórczej wizia Kuiaw wyłania sie. naMe 
spontanicznie, niewołana z duszy poety i ie.i mo­
tywy wyciska fa piętno bardzo wyraźne na kolo­
rycie „Hymnów“.

Z tem zjawiskiem przechodzimy do drugiego 
zagadnienia przejawów i motywów regionalnych w 
dziele literackiem.

Abramowski określa dzieło sztuki jako „uwię­
zione wspomnienie“, t. zn. dzieło sztuki iest w je­
dnej ze swych psychologicznych zasad obrazem 
tych wrażeń, które przechowały się w stanach 
podświadomości, a wyłaniając się w momencie 
tworzema. nadał dziełu specjalny koloryt. Otóż 
dzieła artystów stwierdzają że najsilniej odzywa­
ją się w nich echa z „kraju lat dziecinnych“. Ż po­
śród wrażeń najmniej przerobionych intelektua'nie 
a zatem tych, które — jak dowodzą badania nad 
psychologia twórczości — są najbardziej wartościo 
wym materjałem w twórczości artystycznej, pra­
żenia nabyte w dzieciństwie wpływają nieraz de- 
decydująco na dyspozycje psychiczne; one to mo 
mepcie tworzenia budzą się bardzo często w du­
szy i wnikają w utwór. W głębi podświadomości 
osiadły te wrażenia, związane z gleba rodzinna, a 
w pracy twórczej koiarza się/ź sobą nieraz w for­
my naibardziej różnorodną/ nie daiace się wytłu­
maczyć intelektualnie i wypływają ponad próg 
świadomości, jako dojrzałe, silne i wyraźne obrazy.

Za najbardziej charakterystyczny typ tego ro­
dzaju twórczości uważam dzieła Przybyszewskie­
go. U mego to właśnie elementy regionalne poja­
wiają się w sposób najbardziej nieoczekiwany 
świadcząc jak głęboko „echa kołyski“, ziemia nad­
goplańska. jej „tęsknota", jak ten cały koloryt ku­
jawski i muzyka kujawska, jak to wszystko zrosło 
się z duszą Przybyszewskiego. O nim to można 
powiedzieć, parafrazując Mickiewicza, iż gdzie się 
obrócił, z każdei wydał stopy, że z nad Gopła, źe 
Polak. Przybyszewski sam stwierdza, źe przyroda 
kujawska urabiała mu duszę,.a naprawdę niema 
.prawie jednego utworu, w którymby z podświado­

mości w drodze najdziwaczniejszych nieraz skoja­
rzeń, me wyłoniły się naraz motywy regionalne! 
najczęściej są to krajobrazy kujawskie, niekiedy 
fragment obrazu ziemi rodzinnej stanowi symboli­
czny obraz dla wyrażenia treści duszy, to znowu 
pełni funkcje ornamentu. »

Niezależnie od tego poeta ten świadomie na­
wiązuje do Wielkopolski, lokalizuje w niei akcję 
swych powieści (Synowie Ziemi, Adam Drzazga) 
czyni z Poznania ostoję myśli polskiej i nowe Je­
ruzalem Polski. Tutaj w tej niesłychanie ciekawej 
książce o Poznaniu („Poznań — ostoja myśli pol­
skiej“), najpiękniejszej i najbardziej entuzjastycz­
nej, jaką o mieście tem napisano, wprowadza 
Przybyszewski bardzo oryginalny pomysł mesja- 
nizmu regionalnego, wierząc, że z Poznania wyjr 
dzie ruch odradzający całą ojczyznę, że stolica 
Wielkopolski stanie się stolicą myśli i ducha P01' 
skiego.

Innym przejawem tego typu jest fakt artysty- 
cznego myślenia kategoriami regjonalnemi. Autor 
pod kątem zjawisk w swojem środowisku, a zatem 
pod kątem zjawisk regionalnych ujmuje artyLL 
cznie cechy szersze, ogólniejsze. Reprezentantów 
najciekawszym tego typu jest Wyspiański, stylizu­
jący swoje konferencje Królów - Piastów na wzo 
chłopa krakowskiego, czy też wyobrażaiacv soo> 
sceny Hamleta, jako rozgrywać się mogące 
me na zamku wawelskim. Jest to jeden z n 
dziej interesujących objawów kojarzenia sie pon2, 
słów artystycznych w duszy poety z atmosfea t 
gjonalną, w jakiej się wychowywał, wzrastał r 
ces psychiczny kształtowania sie wizji , art, fOf- 
nej należy do t. zw. zagadek twórczości. ale 
ma tej wizji, forma iej w dziele sztuki świadczy- , 
w przeżyciach wewnętrznych poety to prze. sj|, 
nięcie atmosferą krakowską było niesłychanie
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polski Śląsk połączony z polsklem morzem
PBaćisirala węglowa ©iwarja

rzem a macierzą. Przemówienie swoje zakończył 
mówca okrzykiem na cześć p. ministra.

stacja kolejowa 
Gdynia, była w

Karsznice (PAT). Mała 
v,rsznice. na linii Nowe Herby - 
/inde terenem uroczystości, doniosłęj dla rozwoju

¡a gospodarczego Polski — otwarcia i poświęce- 
■a nowowybudowanej linji kolejowej, łączącej Śląsk 

»oortem Polski, Gdynią.
O godz. 11,10 specjalny pociąg, złożony z 14-tu 

«agonów i dwóch lokomotyw, ozdobiony chorąg­
wiami polskiemi i francuskiemi, wiozący z Warsza­
wy zaproszonych gości polskich i francuskich, przy- 
w{ na stację, witany dźwiękami „Jeszcze Polska 
»8 zginęła“ i „Marsyljanki“. Na stacji, na tle no- 
Lch bloków, świeżo wybudowanych domów, ze­
brały sie tłumy ludności z okolicznych miejscowo­
ści i delegacje organizacyj. Gdy pociąg się zatrzy­
mał, mała dziewczynka wręczyła p. ministrowi 
Butkiewiczowi i hr. Cessé de Brissac — wicepre­
zesowi koncernu Schneider et Co — bukiety kwia-
°W'Uroczystość właściwa rozpoczęła się mszą św.
- ogromnej parowozowni. Ołtarz przybrany bar­
wami narodowemi otoczyły delegacje ze sztandara­
mi. Po obu stronach ołtarza wisiały chorągwie pol­
ska i francuska. Przed ołtarzem zasiedli na honoro­
wych miejscach: p. minister komunikacji Butkie­
wicz b. min. Matuszewski, wicemin. przemysłu 
j handlu Doleżal. wicemin. komunikacji Gallot, wi­
cemin. skarbu Koc, wicemin. w prezydjum Rady 
min. Nakoniecznikow-Klukowski i w. in.

Z gości francuskich obecni byli hr. Cossé de 
Brissac, pp. de Megerie. sekretarz generalny Cre­
dit Lyonnais, dyrektor Koehl. naczelny dyrektor 
Banque des Pays du Nord, p. Benezis, dyrektor ro­
bót publicznych koncernu Schneidera oraz p. Mau­
rice Peychez, administrator linji. Ambasadę fran- 
ouską reprezentował p. Roustan. radoa handlowy 
ambasady. t .

Olbrzymie hale wypełniły szczelnie tysiączne 
tłumy ludności.

Ks biskup Tymieniecki wygłosił kazanie: „Moc­
na ręka miłujących pracę daje krajowi bogactwo“. 
Ks. biskup nawiązał do pisma św., poczem pod­
kreślił doniosłe znaczenie dzieła budowy kolei dla 
wzmożenia dobrobytu ludności.

Następnie wygłosił kazanie po francusku ks. 
Zdziarski, podkreślając doniosłość budowy linji dla 
rozwoju stosunków międzynarodowych, jak rów­
nież dla połączenia Śląska z portem polskim — 
Gdynią.

Po mszy św. udano się na tor. Tu p. Peychez, 
administrator linji kolejowej, przemówił do p.. mi­
nistra. prosząc o przecięcie wstęgi, co symbolizuje 
otwarcie ruchu na tei drodze.

Otwarcie umożliwiła budowa środkowego od­
cinka Karsznice — Inowrocław, który połączył ist­
niejące już odcinki południowy i północny, zapew­
niając w ten sposób połączenie Śląska z Gdynią.

Ze słowami: „Otwieram nowa llnję. aby te sta­
lowe nici złączyły mocniej jeszcze Śląsk z Gdynią", 
p. mimster Butkiewicz przeciął wstęgę. Orkiestra 
odegrała hymny polski i francuski.

Przemawiał jeszcze burmistrz Zduńskiej Woli, 
dziękując w imieniu ludności, poczem pociąg wszedł 
na nowy tor.

W czasie drogi, na stacjach Poddębice. Waryń 
i Inowrocław, przejeżdżający pociąg witały delega­
cje stowarzyszeń, oddziały PW. i tłumy tysiączne 
okolicznych włościan.

Nowe budynki stacyjne ozdobione flagami pol­
skiemi i francuskiemi. Na wszystkich stacjach or­
kiestry miejscowych organizacyj odegrały hymny: 
polski i francuski, a przedstawiciele ludności dzię­
kowali p. ministrowi, podnosząc znaczenie linii ko­
lejowej dla rozwoju gospodarczego Polski.

Bydgoszcz (PAT). Punktualnie o godz 
17,59 przybył na dworzec w Bydgoszczy pociąg 
specjalny wiozący ministra komunikacji oraz gości. 
Na długo przed przybyciem pociągu ustawiły się 
trzy kompanie kolejowego przysposobienia wojsko­
wego oraz kompanja honorowa 62 p. p. Pozatem 
przybycia pociągu oczekiwali: wojewoda poznański 
R. hr. Raczyński, dowódca dywizji gen. Thommee, 
Prezydent miasta Barciszewski, starosta dr. Nowak 
Oraz szereg przedstawicieli władz miejscowych i za­
rządu budowy magistrali Górny Śląsk — Gdynia. 
Z chwilą przybycia pociągu orkiestra wojskowa ode­
grała hymn narodowy, przy dźwiękach którego p. 
minister Butkiewicz przeszedł przed frontem kom­
panii honorowej oraz K. P. W. Następnie prezy­
dent miasta Barciszewski powitał p. ministra krót- 
kiem przemówieniem, oświadczając, iż otwarcie no­
wowybudowanej magistrali przyczyni się jeszcze 
bardziej do zadzierzgnięcia węzłów między zachod- 
memi rubieżami Rzeczypospolitej, zwłaszcza Pomo-

WYWIAD Z MIN. GALLOTEM.
Bydgoszcz (PAT). . W związku z uroczy­

stością otwarcia nowej linji podsekretarz stanu inż. 
Gallot w rozmowie z przedstawicielem P. A. T. 
oświadczył m. L: „Zwiększenie przewozu węgla 
w r. 1926 spowodowało częste zatory na linji prze­
wozowej od polskiego zagłębia węglowego do mo­
rza, wobec czego pojawiła się konieczność nowego 
połączenia między Bałtykiem a rejonem przemysło­

Londyn. (Teł. wł.) Z Pekinu donoszą, że po 
zaciętych i krwawych walkach wojska japońskie 
zajęty w środę wieczorem miasto Lingynan, znaj­
dujące się u stóp przesmyku górskiego tei samej 
nazwy na prawem skrzydle linji obronnej Chiń­
czyków Posiadając w ręku Tsziuping i Lingynan 
mają Japończycy właściwie klucz do całe! prowincji 
Jehol. Marsz na stolicę i zajęcie stolicy Dżehol — 
Tszenda jest już tvlko kwestją paru dni czasu.

Chińczycy twierdza wprawdzie, że długie prze 
smyki górskie znajdują się jeszcze w ich ręku 
oraz, że chińska lima obronna, pomimo ostrych 
ataków Japończyków, pozostała nienaruszona, ale 
mimo to pozycje chińskie zda.ią się bvć stracone i 
zajęcie całej prowincji Jehol w najbliższych dniach 
jest nieuniknione. (Ar.)

Nowy napal zbirów gdańskich
na funkcjonariusza polskiego.

Gdańsk. (PAT.) W środę o godz. 2.15 w no­
cy powracał ze służby do domu Wielka Aleią woź­
ny biura Komisariatu Gen. Rzplitej J. Szafrański 
Był on ubrany w mundur i płaszcz służbowy , i 
miał na głowie czapkę służbową z godłem pań­
stwom em. W pobliżu Bramy Oliwskiei spotkał on 
4 mężczyzn, trzymających się pod reke. którzy 
zajęli całą szerokość chodnika Szafrański, widząc, 
że nie usuną mu się z drogi skręcił w bok. chcąc 

i ich wyminąć. Napotkani uczynili to samo, a gdy 
zbliżyli się do Szafrańskiego rozstąpili się po 
Idwóch z każdej strony dając przejście. W chwili 
mijania się jeden z awanturników uderzył Szafrań­
skiego z tyłu w głowę, strącając mu czapkę. Ude­
rzenie było tak silne, że Szafrański zatoczył sie i 
prawie utracił przytomność. Po chwili jeden z na­

pastników począł wykrzykiwać „Czy chcesz jesz­
cze Polaczku?“

tte i że z nią wiązały się wszelkie pomysły twórcze.
Otóż, mówiąc o regionalizmie trzeba rozróżnić 

te dwa jego rodzaje: świadome, celowe, artystycz­
nym względom kwoli usuwanie utworów na tle 
Pewnego środowiska i wypełnianie utworu iego ele 
wentami. Tego rodzaju typ dzieł regionalnych mo 
ze być uprawiany przez każdego pisarza, który ma 
talent. Drugim przejawem regionalizmu sa wyzna­
nia nieraz podświadomie wprowadzone, sa sponta­
niczne spowiedzi duszy poety a w trakcie nich wy­
nurza się fala motywów regionalnych, będących 
wyrazem najgłębszych, najbardziej intymnych 
Przeżyć pisarza.

Oczywiście, że wartość artystyczna obu tych 
rodzajów regionalizmu w literaturze zależy zaw­
sze od indywidualności twórcy, a przesądzenie 
aprioryczne czy regionalizm jest wzbogaceniem czy 
zubożeniem literatury na nic zdać sie nie może. 
Regionalizm jako zjawisko literackie jest faktem, 
’aktem, który rejestruje historyk literatury.

Na marginesie dyskusji
Z powodu gromadzących się w tece redakcyjnej felje- 

nów z różnych dziedzin nauki, literatury, sztuki itp. zmu- 
^«ni jesteśmy zamknąć na razie dyskusję o regionalizmie 

literaturze, nie przesądzając jednakże możliwości pod- 
ność P° raz drug'* 'eślł nadarzy się aktualna sposob-
. , dyskusję o regjonaliźmie wskutek wysuniętej przez 
b działu kult, o Dz. Pozn. inicjatywy otworzył
i , ons Szyperski ze Środy (nr. 2) jeden z głównych ti- 
pj0? r®dakc;i „Wici Wielkopolskich". Biorąc na swą od- 
wvWle/z'a'ni’®ć z odwagą i szczerością pierwszy niejako 
0Zpa° w tei walce, musiał przyjąć również na siebie kontr- 
jełnsyw(?, wszvstkich biorących udział w dyskusji. Dwa fel-

“y Gustawa Morcinka ze Skoczowa (nr, 7) i Dr. Pniew-

wym. Siłą konieczności, połączenie to musi, być 
jaknajkrótsze. Nowa linia skraca odległość między 
Śląskiem a Gdynią o 110 km. Skrócenie odległo­
ści spowoduje potanienie transportu produktów prze­
mysłowych. przedewszystkiem węgla z rejonów 
przemysłowych do Bałtyku i odwrotnie przy spro­
wadzaniu surowców do rejonów przemysłowych. Li­
nia została wybudowana przez polskich inżynie­
rów. z materiału polskiego, przy współudziale gru- 

1 py techników francuskiego koncernu Schneidera et 
' Comp.“

Dalsza transza pożyczki kolejowej
Warszawa (Teł. wł.). Francusko-polskie i stalacyi na nowó otwartej-linji kolejowej, 

towarzystwo kolejowe otrzymać ma w tych dniach Na rachunek tego towarzystwa nadejść ma 3.5 
dalsza transze pożyczki w wysokości 11,5 milionów miliona franków na kapitał obrotowy, a wreszcie 
franków Ir„ z przeznaczeniem na wykończenie in-* 11.00(1000 fr na zakup lokomotyw w Polsce (Z

TEATR ŚWIETLNY „SŁOMCE“
Dziś w czwartek, dnia 2-go marca b. r, atrakcyjna premjera:

Największy film szpiegowski świata

Pod Fałszywą Flagą
W rolach głównych: CHARLOTTA SUSA — GUSTAW FROHLICH

Niezwykle sensacyjna treść! Tajemnice szpiegostwa niemieckiego!
Wstrząsające efekty! Bogata w’ tawa! Koncertowa gra artystów!

. Słońce“ dla wszy t.tíchl! I 1 >79 Wszyscy do „Słońca*'III

Chińczycy nie zdołają obronić
prowincji Dżehol przed zalewem japońskim 

Kałwa £nf cisze punki« siralcgśczne w rckta wojsk mlkaila

(cny ftileiôw od 49 ör

JAPOŃCZYCY UŻYWAJĄ GAZÓW TRUJĄCYCH.
Pekin. (PAT.) Chińskie dowództwo oskarża 

Japończyków, iż używali bomb, wypełnionych ga­
zami truiącemi, podczas ataków samolotowych na 
Czao-Jang i Pei-Piao. Generał Tang-Ju-Lin, gu­
bernator prowincji Dżehol. donosił o bombardowa­
niu za pomocą bomb gazowych podczas ataku es­
kadry japońskiej na Czeng-Tehfu 1 ang dowodzi) 
garnizonem w Czao-Jang Wojska’jego, jak oświad 
czył, wycofały się w kierunku północno-zachodnim, 
gdy Japończycy zajęli miasto. Pozostawia to ot­
wartą drogę dla wojsk japońskich, posuwających 
się obecnie z większą ostrożnością na południowy 
zachód, w kierunku stolicy prowincji Dżehol. Marsz 
armji japońskiej i mandżurkiej jest poprzedzany 
ciągłemi rekonesansami aeroplanów. Wszystkie 
drogi poza linjami chińskiemu są przepełnione 
przez uciekinierów.

W związku z tern skandalicznem zajściem ko­
misarz gen. Rzplitej wystosował do senatu pismo, 
potępiając iaknajenergiczniej wypadek i protestu­
jąc przeciwko napaści na funkcjonariusza iego biu­
ra oraz żądając wykrycia zbirów i ich przykład­
nego ukarania. O wypadku tym komisarz gen. po­
wiadomił również wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów. ________

Przysięga na wierność koronie
zniesiona przez Izbę irlandzką.

Londyn. (Tel. wł.) „Reuter“ donosi z 
Dublina, że irlandzka Izba Deputowanych 
uchwaliła w 75 głosami przeciwko 49 projekt 
ustawy w sprawie zniesienia przysięgi wierno­
ści królowi angielskiemu. Ustawa ta przejdzie 
obecnie jeszcze raz do senatu i wejdzie w ciągu 
50 dni w życie, chociażby nawet senat miał jej 
się sprzeciwić. (Ar.)

KULTURA SŁOWIAŃSKA.
Wystawa słowiańska w Pradze. W Mlade Boleslawi 

otwaita ma być z początkiem kwietnia .Wystawa Współ- 
pra;y Słcwiańsk ej“. w której wezmą udział m. in. in- 
stytrtje słowiańskie, jak Instytut SłowhIsKh Związek 
Spółdzielni itp. Na wystawie ma się również znajdować 
specjalny dział, poświęcony Gdyni.

Jubileusz dwu teatrów Praskich. „Stavovske Divad- 
lo“ (Teatr Stanów) obchodzi w kw!etn!u rb. uroczystość 
t50-lecia istnienia. W'jesieni przypada 50-1ecie istnienia 
Teatru Narodowego (Narodni Divadlo). W związku z 
tern przygotowywane są uroczyste obchody jubileuszowe 
tych dwóch pierwszych scen Czechosłowacji.

i skiego z Gdańska (nr 16), miały raczej charakter infor- 
j mujący o regionalizmie śląskim i kaszubskim. Polemika 

właściwa rozwinęła się, gdy głos zabrał dr K Troczyńskiz 
i Poznania (nr. 12) i Józef Birkenmajer z Warszawy (nr. 28 
1 i 49) i po raz drugi p. Szyperski (nr. 37). Z innych osób, 

zamierzających pierwotnie wziąć udział w polemice na ra­
zie nie zgłosił się nikt więcej Dziś wydrukowaliśmy ostatni 
feljeton dr. St. Kolkuszewskiego (nr. 51).

Trudno przesądzać, czy tak bardzo dziś aktualna kwe- 
stja regionalizmu literackiego została wyjaśniona z pomocą 
tych ośmiu feljetonów? W każdym razie niejedno zostało 
sprecyzowane i naświetlone różnosteonnie. dzięki wysokie­
mu poziomowi dyskusji i szczerości piszących, a czytelnicy 
feljetonu mieli możność zaglądnięcia do wnętrza literac­
kiej świątyni w ohwili, gdy przestawia się w niej duże i ma­
łe ołtarze. _ _

Dr. W. B.
POLSKA ZAGRANICA

SZTUKA 1 LITERATURA.
Ochrona autorów. W Warszawie odbyło się pod 

przewodnictwem p. Zenona Przesmyckiego zebranie To 
warzystwa Ochrony Prawa Autorskiego, w czasie któ 
rego p. Feliks Lubiński, delegat Radia Polskiego wygło­
sił referat z zakresu prawa radiofonicznego a p. J. Les- 
man, radca prawny Związku Autorów i Kompozytorów 
Scenicznych „Zaiks“ referat na temat „Droit de suite“. 
Referat p. Lesmana dotyczył instytucji prawnej figuru­
jącej w ustawodawstwie francuskiem, be'gijskiem i cze- 
chosłowackiem, a przewidzianej również w projekcie no- 

i weli do polskiej Ustawy o prawie autorskiem. Przepis 
1 ten polega na tern że autor dzieła sztuki, plastyczne 
uczestniczy we wszystkich tranzakciach. których przed­
miotem jest jego dzirło, bez względu na to, że się już 
raz dzieła tego wyzbył i że krąży ono z rąk do rąk. 
Referaty i materiały dyskusyjne Towarzystwa Ochrony 

i Prawa Autorskiego przeznaczone są do użytku „Associa­
tion littéraire et Artistique Internationale“.

Goetel w Sztokholmie. Jeden z najpopularniejszych 
autorów i krytyków współczesnych w Szwecji, Sten Se- 
lander, omawia w dzienniku „Dagens Nyheter“ książkę 
Ferdynanda Goetla ,Z dnia na dzień“, która wyszła nie­
dawno w przekładzie na język szwedzki. Autor arty­
kułu wydaje o książce sąd b. pochlebny.

SZTUKA

Płakały francuskie. Z Inicjatywy konsula francus 
kiego we Lwowie, francuskie towarzystwo ..L'Associa­
tion Française d'Expansion et d'Echanges Artistiques" or­
ganizuje w kwetniu wystawę artystycznych plakatów 
francusk’ch. która nas'çpnie objedzie szereg większych 
miast polskich.

Przeprowadzka w Muzeum Luksembnrskiem. W Mu­
zeum Luksemburskiem przygotowuje się tradycyjny re­
manent sal, zawierających dzieła współczesnej sztuki tran 
cuskiej Dzieła wszystkeh artystów urodzonych przed 
1853 rokiem powędrują do Luwru. Pomiędzy artystami, 
którzy muszą ustąpić miejsca młodszym znajdują się m. 
innymi impresioniści Gauguin, a z rzeźbiarzy Rodin i In- 
jalbert. Remanent potrwa do 7 marca.

Odnajdywanie 
kluczy szyfrowycl)

W dalszym ciągu naszych uwag o szyfrach 
i ich odszyfrowaniu stwierdzić musimy, że jedną 
z najłatwiejszych metod odnalezienia klucza jest 
przy kluczach liczbowych porównywanie zesta­
wień liczbowych (słów) ze sobą i domyślaniu się 
treści ukrytych słów. Jeśli więc przypuszczamy, że 
dany tekst szyfrowy dotyczy ostrzeżenia przed nie­
bezpieczeństwem,to szukamy zestawień liczbowych 
i grup, któreby tym słowom najbardziej odpowia­
dały. W słowie „niebezpieczeństwo", łiczącem 77 
liter, litera „e" powtarza się w określonych od­
stępach 4 razy. Jeśli porównamy teraz ilość liter 
tego słowa z ilością liczb przypuszczalnego odpo­
wiednika w tekście szyfrowym oraz powtarzanie 
się litery „er, możemy być pewni, że jesteśmy na 
dobrym tropie — idźmy więc dalej, podstawmy 
najpierw litery „e" na miejscu liczb:

64 15 E 69 E 61 55 15 E 60 61 E 64 
14 14 14 14

niebezpieczen
54 62 53 16 
S T W O

Porównanie odpowiada naszym przypuszcze­
niom, podstawmy więc dalsze litery, a uzyskamy 
część klucza jak następuje:

Samogłoski Spółgłoski
E — 14 B = 69
1 = 15 C — 60
0 — 16 N-N == 64

P = 55 
S = 54 
T = 62 
W — 53

O ile co do spółgłosek możemy mieć jeszcze 
trudności z układem klucza, to samogłoski są od­
powiednikami liczb od 13 do 18 wlg ich kolej­
ności. Nie główmy się dalej w naszym wypadku 
nad resztą klucza, lecz podstawmy posiadane 
znaczenie liter pod liczby pierwszego słowa na­
szego przykładu, a otrzymamy:

16 54 62 63 16 61 64 15 14
O S T O NIE/

Jasnem jest, ie chodzi tu o słowo „ostroi- 
nie", znamy zatem znaczenie dwóch dalszych 
spółgłosek, a mianowicie R — 63 i Z (Ż) — 61. 
Postępując dalej z resztą słów tekstu szyfrowego, 
odnajdziemy w końcu znaczenie tegoż i rodzaj 
„klucza" w tym wypadku stosowanego.

C. D. N.

Taietnn!cze porwanie
carskiego generała w Finlandji.

Helsinki. (Tel. wl.) Wielka sensację wy­
wołało tu zniknięcie bez śladu znanego z czasów 
wojny rosyjskiego generała Kozłowskiego. Ponie­
waż samobójstwo starego generała uważają ża 
nieprawdopodobne, przypuszczają tu. że chodzi o 
nowy wypadek uprowadzenia, na wzór zaginionego 
kilka lat temu w Paryżu, Kutjepowa.

Kutjepow był. jak wiadomo, przywódca rosyj­
skich organizacji wojskowych poza granicami Ro­
sji. Uprowadzenia dokonali, według wszelkich po­
zorów, komuniści W uprowadzeniu generała od­
grywała wielka rolę iakaś szara limuzyna: sprawa 
ta jednak do dnia dzisiejszego nie została grun­
townie wyjaśniona. (Nw)

Za 60.000 dolarów
uwolnili bandyci młodego milionera.

Nowy Jork. (Tel. wł.) Jak z Denver (Co’o- 
rado) donoszą, uprowadzony 12 lutego przez 
bandytów przyjaciel pułkown ka Lindbergh‘a mil­
ioner Charles Böttcher, został w środę wieczorem 
w centrum miasta przez bandytów zwolniony. Dla 
uwolnienia swego syna złożył ojciec uprowadzone­
go zadany okup w wysokości 60000, dolarów. Po 
uwolnieniu Böttchern udała się w pościg za bandy­
tami policja na pięciu samochodach ciężarowych. 
Między policją a bandytami doszło do strzelaniny, 
w czasie której ieden z bandytów został zastrze­
lony; reszta tymczasem uciekła, ale policja znajdu­
je się jeszcze na ich śladach. (Hm.)

Przed objęciem władzy
przez

Nowy Jork. (Tel. wł.) Przygotowania do 
uroczystego przejęcia władzy przez nowego pre­
zydenta Roosevelta w dniu 4 marca sa już na ukoń 
czeniu. Roosevelt przyjeżdża w czwartek wieczo­
rem do Waszyngtonu. W iego towarzystwie znaj­
duje się cały szereg członków nowego rządu.

Waszyngton oczekuje w sobotę olbrzymiego 
zjazdu gości pozamiejscowych i liczy na przybycie 
przeszło 50 000 osób. Linie kolejowe przygotowały 
przeszło 100 nadzwyczajnych pociągów, a linje lot­
nicze cieszą się niezwykłą frekwencja .

Zaprzysiężenia nowego prezydenta dokona 
prezes sadu najwyższego Hughes. Wobec czekają­
cych na rozwiązanie pilnych prob’emôw. iak bez­
robocie, kryzys wśród farmerów, kryzys bankowy 
i sprawa długów Wojennych, liczą sie w kołach 
miarodajnych ze zwołaniem kongresu już na 20-go 
marcą. (Hm.)

Czy już widziałeś 
Czy już śpiewasz

P. P. 5 ?



Sir. 4. DZIENNIK POZNAŃSKI — Piątek, dnia 3 marca 1933 roku Str '»
TĘTNO DNIA.

Pod fałszywą flagą
O godzinie 2-giej w nocy zadźwięczał telefon.
Zrywam się, pędzę do aparatu, podnoszę słuchawkę:
*— Pod latszywą flagą! —- ryczę. — Kto mówi?.
*— Tu P. P 5.
*— Co to jest?
•—Nie pozna je pan? No, Pąpka, Półwiejska 5...

A to pan? Czegóż pan u djabla chce?...
<— Chodzi mi, panie Pyk, o tę fałszywą flagę?...
•— No?...
•— Chciałbym wygrać 2 bilety, ale jak panu wiadomo 

pracuję w magistracie i często do mnie dzwoni sam prezy­
dent Pan rozumie, zgłoszę się do aparatu, powiem: „Pod 
fałszywą flagą — magistrat" i na drugi dzień wyleją mnie.

— No, ale dostanie pan bilety... Dwa!...
—P-yk.

marzec

3
piątek

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolick 
Piątek Kunegundy 
Sobota Kazimierza

Kalendarz słowiański 
Piątek Siawomiła 
Sobota Kazimierz św.
Słońce: wschóa 6,19 

zachód 17,16 
Księżyc: wschód 8,36 

zachód 1,11

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka Czerwona St. Rynek 37; Apteka 

Zielona. Wrocławska 31; Apteka 27-go Grudnia, ul 27 Gru­
dnia; Apteka w Bazarze, Al. Marcinkowskiego 10

iazarz: Apteka Przy Parku Wilsona M. Focha 47.
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, Kraszewskiego 12.
Wilda: Apteka Pod Koroną, G. Wilda 61.
Solacz: Apteka na Solaczu, Mazowiecka 12.
Starołęka: Apteka Starołęcka, Starołęka 83.
Górczyn: Apteka Gorczyńska,

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz. 7 rano temp, powietrza niska, — 6° C., 

pochmurno. Wiatr południowowschodni. Ciśnienie atmosfe­
ryczne umiarkowane 754 mm. W ub. dobie temp, powietrza 
najwyższa — 3“ C., najniższa — 10® C. Inspekcja Dróg 
Dróg Wodnych notuje dziś rano poziom Warty + 54 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — czwartek.

16.30 — Druga Sodalicja Pań Miejskich p. w. Królowe)
Korony Polskiej, w Domu Kat. na św. Marcinie. Refe­
rat wygłosi ks. prrłat prof. dr. Hozakowski.

19,00 — 4 Kompania Marynarzy Powstańców z 1918 r. 
przy Zw. Weteranów Powstań Naród. R. P. w lok. 
p. Jarockiej, ui. Masztalarska 8a.

19,00 — Tow. Uczestników Powstania Wlkp. (Wilda) w 
lok. p. Zawadki, ul. Górna Wilda 75.
19,00 — Tow. Sport. Wędkarzy „Warta", w lok. p.

Tomczyka, ul. Wroniecka 13.
19.30 — Kolo Przyjaciół Harc, przy 20 P. D. łi. im. So­

wińskiego, w auli ul. Dzialyńskich 4.
19,30 — Tow. Przemysłowców (Główna) w lok. p, Ksią- 

żyka, ul. Główna 38.
19,30 — Zw. Hallerczyków, walne zebranie w salce 

św. Marcin 65.
19,30 — Koło Absolwentów IV Szkoły Wydz. (św. Ła­

zarz) w auli.
20,00 — Zw. Podoficerów Rez. Ziem Zachodnich, w lok. 

Rzeźni Miejskiej, Grochowe Laki 9.
20,00 — Tow. Młodych Przemysłowców (wydział fryzjer­

ski), roczne walne zebranie w lokalu p. Jarockiej, ul. 
Masztalarska 8u.

20,00 — „Sokół“ (Sródka), zebranie plenarne w Domu 
Kat. na Śródcc.

20,00 — Klub Sprrt. „Korona“ zebranie plenarne w lok. 
p. Smoczyka. ul. Marsz. Focha 70.

20,00 — Tow. Soort „Jutrznia“ roczne- walne zebranie 
w lokalu ..Poloria“. ul. Marsz. Focha 85.
20,00 — „Sokół" (organizacja kolarska) u p. Bytera

na boisku.
20,00 — Tow. Młodych Przemysłowców (metalowcy) w 

lok. p. Jarockiej, Masztalarska 8a.
20 00 — Tow. Ogródków Działk. im. Dąbrowskiego, u 

p. Bartkowiaka, ul. Poznańska 25.
Jutro — piątek.

18,00 — Tow. Przyj. Nauk (Komisja Teologiczna) w
Archiwum Diecezj. ul. Lubrańskiego — referat ks. dr. No­
wackiego n. Ł „Arcybiskup Janusz i nieznany synod pro­
wincjonalny w r. 1258",

18,00 — Zw. b. Urzędników Policji Państw, w lok. p.
Tomczyka, ul. Wroniecka 13.

19,30 — Zw. Weteranów Powstań Naród. R. P. (Śród­
mieście) w lok. p. Jarockiej, Masztalarska 8a,

19,30 — Stów. Rezerwistów Wojsk Łączności, w lok.
p. Jarockiej, Masztalarska 8a.
20,00 — Stów. Inżynierów w sali klubowej, Nowa 7/8.

20.00 — Ogólny Zw. Podoficerów Rez. R. P. w lok
p. Jarockiej, Masztalarska 8a.

20.00 — Polskie Tow. Neofilologiczne w Coli. Minus
(sala 20). Referat wygłosi prof. dr. Massey.

20.00 — Chór im. Chopina (Wilda) w lok. p. Fiedlera
G. Wilda.

Z TEATRÓW 

TEATR WIEl KI.
Czwartek — Koncert symfoniczny. 
Piątek — „Bajadera".
Sobota — „Targ na dziewczęta". 
Niedziela pop. — „Targ na dziewczęta". 
Niedziela wiecz. — „Rigoletto”.

TEATR POLSKI. 
Czwartek —• „Mysz kościelna".
Piątek — Teatr nieczynny.
Sobota — „Św. Joanna" — premiera. 
Niedziela pop. — „Zagadkowy On“. 
Niedziela wiecz. — „Św. Joanna".

TEATR nowy.
Dziś — teatr nieczynny.
Piątek ■— „Nina"
Sobota — „Nina", /
Niedziela — „Dziewica Orleańska".
Niedziela wiecz. — „Nina“.

KOMEDJA MUZYCZNA 
Dziś — „P. P. 5“.
Piątek — P P 5“.
Sobota — „P. P. 5.“
Niedziela pop. — „Złota rybka“.
Niedziela wiecz. •— „P. P. 5.".

TFATR NARODOWY,
Czwartek — „Krzyżacy" we Wrześni.
Piątek — „Krzyżacy" w Krotoszynie.
Sobota godz. 15 — „Powrót Królewny" bajka dfa dzieci. 
Sobota godz. 17 — „Powrót królewny".
Niedziela godz. 15 <—< „Laleczka z saskiej porcelany".

„Pod fałszywą flagą“

Pierwszych 15 osób nagrodzonych
w „Konkursie

Rozpoczęty w dniu dzisiejszym nasz konkurs 
telefoniczny cieszy się niebywalem powodzeniem 
Wszyscy, do których redakcja naszego pisma 
zwracała stę dziś telefonicznie, odpowiadali sło­
wami:: „Pod fałszywą flagą".

Jak wiadomo, słowa te, to tytuł doskonałego 
filmu szpiegowskiego, który dziś wchodzi na ekran 
kina „Słońce"

W dniu dzisiejszym nagrody otrzymują na­
stępujące osoby, które na nasz telefon, zgłosiły się 
słowami „Pod fałszywą flagą".

Smolibocka Irena, Chełmońskiego 14, m. 3. — 
Chrzanowska Hanna, 3 Maja 3, m. 19. — Dr. 
Noszczyński Stefan, Shwaliszewo 76. — Donimir- 
ska Zofja, Mickiewicza 28. — Rejman Janusz, 
Przecznica 3. — Gizellanka Zdzisława, Spokojna 
1-. — Chmielewska Władysława, Dąbrowskiego 
49 b. — Lissowska Janina, Pocztowa 23. — We­
sołek Stanisław, Skarbowa 4. — Różański Mar­
celi, Matejki 49. — Reinberg Jerzy, Wielkie Gar- 
bary 34. — Dr. Machowski Walenty, Wierzbię- 
cice 15. — Gosieniecki Zygmunt, Szewska 21. — 
Rączkowska Anna, Górna Wilda 62. — Durska 
Mar ja, Wały Zygm, Augusta 15. —

Wyżej wymienieni zechcą łaskawie zgłosić się 
jutro, w piątek między godz. 9—13 w redakcji 
„Dziennika Poznańskiego", ul. Pocztowa 9, 1 ptr.

Leon Hałas ponownie

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego znalazła się 
w dniu dzisiejszym poraź wtóry sensacyjna spra­
wa Leona Hałasa.

Jj.k wiadomo, dnia 2 września 1931 r. Poznań 
zelektryzowała straszliwa wieść, że w piwnicy do- 
nu przy ul. Pólwiejskiej 20. we wnece zabitej des- 
<ami, znaleziono szkielet ludzki. Czaszka wykazy­
wała ślady dokonanego morderstwa Drob.azgowe 
śledztwo, prowadzone przez władze prokuratorskie 
i policyjne, naprowadziło niebawem na ślady zbro­
dni. Stwierdzono, że ofiarą padł 15-letni Józef 
Jankowiak, woźny bankowy. Energiczne dochodzę-

Niedziela godz. 17 — „Laleczka z saskiej porcelany". 
Niedziela godz. 20 — „Zaczarowane koło“,

W KINACH.
APOLLO; „W cieniu krzyża".
AURORA — „Złodzieje betelowi".
C9L0SSEUM: „Skandal papy’ . — Rewia pt. Humor krz-epi 
CORSO — „Wywoływacz Erodway w płomieniach". 
METROUOIJS - „Szwej!:*.
MUZA — „Św. Antoni Padzwski".
ODEON — „Hotel Atlanf.c“.
OAZA — „Narzeczona z loterii“.
ROXY — „Córy Ewy“ z Anna Ondrą.
ORZEŁ — „Maciste, król cyrku“.
RENAISSANCE — „Tajemnica kajuty okrętowej, oraz 

„Zwariowana noc“
TĘCZA: Harry Peel. „Wszystko dla dziewczyny-. 
SŁOŃCE: „Pod faszywą flagą".
SFINKS — „Niepotizehna matka“.
WILSONA „Klątwa Rodu Mandarynów"

Tenor włoski Casavecchi
wystąpi w Teatrze Wielkim.

Po długich zabiegach udało się Dyrekcii upe- 
ty uzyskać na iedyny gościnny występ fenomenal­
nego tenora scen włoskich Agostino Casarecchi. 
który wystąpi w brawurowej partji księcia w ope­
rze „Rigoletto“ Verdie‘g</. Partnerka jego będzie 
przemiła primadonna opery warsz. p. Olga Olgina.

Walne zebrarre Wiko. Zw. Przedsiębiorstw 
Autobusowych

W ub. w/orek odbyło się w sali Domu Rze­
mieślniczego doroczne walne zebranie Wielkopol­
skiego Związku Przedsiębiorstw Autobusowych — 
Przed przystąpieniem do porządku obrad zebrani 
wysłuchali z wielkiem zainteresowaniem referatu 
generalnego sekretarza Związku Związków Właści­
cieli Przedsiębiorstw Autobusowych p. Wroczyń­
skiego, który szczegółowo oświetlił sprawę nowe­
lizacji ustawy o P F. D„ ustawy koncesyjnej, oraz 
sprawę ubezpieczeń. Co do tej ostatniej' przedsta­
wił p Wroczyński że dzięki życzliwemu poparciu 
p. wiceministra Gallota oraz solidarnej i zdecydo­
wanej akcji przedsiębiorców całej Rzeczypospolitej 
sorawa ubezpieczeń została korzystnie rozwiązana 
dla ogółu przedsiębiorców. We właściwej części ze­
brania po obszernem zagaieniu. wygłoszonern przez 
prezesa Związku p. Doruchowskiego oraz sprawo­
zdaniu zarzadu ¡komisji i rewizyinei udzielono za­
rządowi pokwitowania. Na miejsce ustępujących

Telefonicznym“
od frontu, gdzie otrzymają po 2 bilety do kina 
„Słońce". Zgłaszający się winni posiadać legi­
tymację stwierdzającą ich tożsamość. Bilety waż­
ne są tylko na film „Pod fałszywą flagą”, stano­
wiący przedmiot naszego konkursu.

Z otrzymanemi biletami winni nagrodzeni 
Czytelnicy udać się w wybranym przez się dniu 
do kasy I-szej teatru świetlnego „Słońce", by 
tam wpisano im numery krzeseł.

Bilety otrzymane upoważniać będą do miejsc 
na balkonie, a więc najdroższych i najlepszych 
miejsc, jakiemi dysponuje kino „Słońce".

Zaznaczamy, że konkurs trwa w dalszym 
ciągu, jutro więc należy w dalszym ciągu wszel­
kie rozmowy telefoniczne zaczynać słowami „Pod 
fałszywą flagą". Redakcja „Dziennika Poznań­
skiego" będzie sama zgłaszała się telefonicznie do 
osób, biorących udział w konkursie i gdy usłyszy 
zamiast „hallo" hasło „Pod fałszywą flagą“ — 
przyzna odnośnej osobie 2 bezpłatne bilety do 
kina „Słońce".

Osoby, które zostały już nagrodzone, biorą 
udział w dalszym konkursie i mogą dalej ubiegać 
się o nagrody.

Czytelnicy! Zaczynajcie tedy wszyscy wszel­
kie Wasze rozmowy telefoniczne od słów: „Pod 
fałszywą flagą”, a zdobędziecie nagrody.

przed Sądem Apelacyjnym
nia wykazały dalej, że morderstwa w celach ra­
bunkowych dokonał Leon Hałas, w dniu 9 Iipca 
1923 r.

Kilka dni po zbrodni Hałas poślubił siostrę 
Jankowiaka i zamieszkał przy jego rodzicach. Nie­
snaski rodzinne i wyrzuty sumienia spowodowały 
jednak, że Hałas wraz z żoną wyemigrował w ro­
ku 1926 do Francji, gdzie osiadł w miejscowości 
Bourg en Bresse. Z chwilą ujawnienia potwornej 
zbrodni i ustalenia winowajcy, władze francuskie 
aresztowały Hałasa i przekazały go władzom pol­
skim do ukarania.

W wyniku rozprawy przed kompletem Sądu 
Okręgowego,pod p rzewodnictwem s. dr. Cyprjana. 
zapadł wyrok, uznający Hałasa winnym zabójstwa 
z chęci zysku i skazujący go na 10 lat ciężkiego 
więzienia. Obrona założyła apelację. Na rozpra­
wie przed Sądem Apelacyjnym, trybunał pod prze­

wodnictwem wiceprezesa S. A. sędziego Wonscha 
wydał wyrok, skazujący Hałasa na karę śmierci.

Sprawa, która nabrała ogromnego rozgłosu, zo­
stała nstępnie skierowna przez obrońców Hałasa do 
Sadu Najwyższego. Po zapoznaniu się z aktami 
Sad Najwyższy przekazał sprawę Hałasa do Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu, do ponownego rozpa­

trzenia.
Na rozprawę, która rozpoczęła się w dniu dzi­

siejszym w godzinach południowych przywieziono 
Hałasa do Sądu Apelacyjnego pod silną eskortą po­

licji. Rozprawa wzbudziła w mieście zrozumiałe za­
interesowanie, to też napływ zgłoszeń po bilety 
wstępu był olbrzymi. Ilość ciekawych ograniczono 

do minimum ze względu na szczupłe rozmiary sali 
rozpraw. Wśród audytorium, składającego sie prze­
ważnie z kobiet znajduje się i rodzina Hałasa Roz­
prawie przewodniczy sędzia S. A Frydlewicz. Akt 
oskarżenia podtrzymuje prokurator S. A. dr. Ko­
nieczny. Na wstępie odczytano akt oskarżenia oraz 
akta z poprzedmch rozpraw.

W chwili, gdy piszemy te słowa, rozprawa 
trwa.

dwóch członków zarządu wybrano p. Niklasińskie- 
go i ponownie p. Roszaka Po dokonaniu wyboru 
komisji rewizyjnej, zgłoszono szereg wniosków 
które zebrani uchwalili. W wolnych głosach wy­
czerpano porządek obrad obszerną dyskusją.

Drugi ooci?g saneczkowo narciarski
W związku z ogromnem zainteresowaniem się 

przez miłośników sportu zimowego uruchomieniem 
pociągów popularnych, Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych podaje do wiadomości, iż w niedzie­
lę. dn. 5 marca uruchamia II pociąg popularny sa- 
neczkowo-narciarski do Chodzieży.

Przebieg pogody w m. lutym 1933 r
Ubiegły miesiąc luty według obserwacyj na stacjach 

U P odznaczał się pogodą chmurną, najpierw bardzo ła­
godną i dżdżystą, polem mroźną. Temperatura powietrza 
W Poznaniu wahała się w granicach od 14 stopni mrozu do 
15 stopni ciepła średnio zaś wyniosła 0,8 stopnia mrozu 
i wypadła bliska normy. D eszcze i śnieg padały często 
i przyniosły w 16 dobach ogółem 52 milimetrów wody, co 
stanowi aż 200 procentów normalnej ilości opadu dla 
marca. Słońce świeciło ogółem 57 godzin czyli przez 82 
procentów zwykłego czasu usłonecznienia w tym miesiącu 
W obserwatorium meteorologicznem w Golęcinle najniższa 
temperatura dosięgła 17 stopni mrozu nocą 21 lutego Śre 
dnio była niższa niż w mieście o 0,4 stopnia Temperatura 
opadała poniżej zera w 17 dobach (norma 20 dób), trwały 
zaś mróz panował w 11 dobach (norma 8 dób). Powłoka 
śnieżna leżała na polach przez 16 dni. gdy zazwyczaj utrzy­
muje się w tym miesiącu tylko 9 dni.

Nocą 14 lutego przeszła burza z grzmotami i błyska­
wicami, co w tym miesiącu zdarza się zaledwo raz na dzie­
sięć lat. Bieżący miesąc marzec/pjrawdopodobnie będzie 
przeważnie łagodny.

Wykłady z medycyny dla wszystkich
Koło Medyków Stud. U. P. wychodząc z założenia 

źe troska o zdrowie ochrona przed chorobą i umiejętność 
rozpoznawania zasadniczych objawów najczęstszych scho 
rżeń jest obowiązkiem każdego człowieka, urządza co­
rocznym zwyczajem cykl wykładów dla wszystkich z me 
dycyny popularnej. Porządek wykładów Jest następujący 
3 bm. prof. dr. Skubiszewski: „Co to jest rak. Jak pow- 
staje i dlaczego rak sprowadza śmierć?“; 6 bm. — doc. 
dr. Raioński: „O przesądach w położnictwie“ 8 bm. — 
doc. dr. Łabendziński: „O kamicy żółciowej“ 10 bm. — 
prr-f. dr. Kapuściński; „Kiedy niewidzącemu oku wzrok 
można przywrócić?“. 13 bm — dr I. K. Słątwiński: 
„Włosy i ich pielęgnowanie“. Z zagadnień kosmetyki. 15 
bm. — doc, dr. Raszeja: „O dobrel 1 wadliwej postawie

dz’ecka" (z przeźroczami). 17 bm. — prof. dr. Gantkoa, u 
„Rozdwojenie osobowości w odurzeniu alkoholowe? 
Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali Sniadeck?/ 
Coli. Medicum, ul. Fredry 10, o godz. 20-ej.

Z minionego karnawału
W ubiegła niedzielę w lokalach „Adrii“ odbył 

s-ię wieczorek karnawałowy Towarzystwa Polski 
Jugosłowiańskiego. W miłym nastroju zabawa, któ 
rej duszą był sekretarz Stowarzyszenia, p.' 
Woźniak, przeciągnęła się do późnej nocv. Wśród 
doborowych uczestników zauważyliśmy m fo 
konsula jugosłowiańskiego p. Scheffsa. p. o. prok£ 
ratora S. A. Dutkiewicza, prezesa Sadu Okr. « 
Kórnickiego, dyr D. O. K. P. dr. Sokołowskiej 
radcę dr. Sokołowskiego oraz licznych Drzedst^ 
wicieli sądownictwa, palestry, sfer towarzyskiej 
naszego miasta. ________

Echa w’amania do klasztoru 
00. Franciszkanów

W klasztorze OO. Franciszkanów w grudniu 
roku ub. dokonano zuchwałej kradzieży. Jednego 
ze sprawców znaleziono w piwnicy nieprzytomne, 
go. od wypitego w nadmiernej ilości wina, drugie, 
go zdołano ująć po żmudnych dochodzeniach pą. 
licyjnych

Obaj włamywacze, Roman Stefański i Tadeusz 
Grudziński, zasiedli ostatnio na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego.

Sąd wymierzył każdemu z nich karę więzienia 
pzez 8 miesięcy. ________

Włamanie do kawiarni Esplanade
Dziś w nocy właamli się do kawiarni Esplana. 

de od strony Banku Zw. Spółek Zarobkowych nie­
znani złodzieje. Włamywacze, snąć spłoszeni, zdo, 
łali jedynie skraść 11 butelek wódki.

Nagły zgon na ulicy
Dziś około godz. 11,30 na ul. Kraszewskiego 

przed kamienicą nr. 9 zasłabł nagle mężczyzna 
w wieku około 35 lat.

Wokół chorego zebrał się momentalnie 
tłum przechodniów. Nieznajomego wniesiono dq 
bramy, zatelefonowano po pogotowie (66-66).

Niestety lekarz pogotowia po przybyciu ni 
miejsce wypadku stwierdził zgon.

Nazwiska nagle zmarłego mężczyzny nie 
zdołano narazie ustalić.

Osobiste
P. Wojewoda Roger hr. Raczyński wyjechał w dnie 

wczorajszym z Poznania, celem wzięcia udziału w uroczy­
stości otwarcia linji kolejowej Herby Gdynia.

Z nr a sta
Pod adresem policji. Niewykryci dotąd złodzieje upo­

dobali sobie willę p. Aleksandry Chełmickiei przy ul Zbą- 
szyńskiej 26 i od pewnego czasu często się tam zakradają. 
Złodzieje ci zadali już sobie tyle trudu że pozbawili 
wspomnianą wilię trzykrotnie wszystkich zamków ze­
wnętrznych. Przypuszczamy, że kompetentne władze zwró­
cą baczniejszą uwagę na tę dzielnicę, skąd nas stale docho- 
dą utyskiwania na stan bezpieczeństwa.

Nowi absolwenci Państwowej Szkoły Ogrodnictwa tt 
Poznania. W lutym rb złożyli egzamin dyplomowy i uzy­
skali dyplom ukończenia szkoły oraz związany z nim tytuł 
„dyplomowany ogrodnik" na Wydziale Produkcji Ogrod­
niczej: pp. Maria Alttnbergerówna z Pabianic, Aleksander 
Anders z Nowogródka, Józef Kociołek z Luciejowa, Zofjł 
Kobylińska z Brus, Irena Leleszuwna z Bialostoku, Zofja 
Rollówna z Kalisza, Zofja Wiśniewska z Łodzi. Na Wy­
dziale Ogrodnictwa Ozdobnego: pp ; Franciszka BerkówM 
z Krotoszyna, Jadwiga Jasionowska z Zambrowa ZofjJ 
Kotnowska z Dłutowa. Henryk Kuśnierczyk z Kamienicy 
Polskiej, Bernard Lisiak z Poznania, Janusz Marczyński 
z Ostrowca Kieleckiego, Anna Sikorowska z Płocka Romu­
ald Cmitkowski z Żnina.

Djablik drukarski Do numeru 48 „Dziennika Poznań­
skiego" z dnia 28 11 br. zakradła się pomyłka. Mianowi­
cie w „dziale urzędniczym", w notatce p L , Legitymaci» 
dla emerytów" winno być: „Powyższą kwotę należy wpłacie 
do właściwej kasy skarbowej i nadesłać Izbie Skarbowe) 
kwil, ewent. dołączyć do prośby 50 gr. w znaczkach pocztą*

Na wczorajszem posiedzeniu Wojewódzkiej boitibil 
do badania cen kosztów utrzymania stwierdzono zmzW 
o 0,09% w stosunku do ubiegłego miesiąca.

komunikaty
Zebranie konstytucyjne XX kola Bezpartyjnego Blok» 

Współpracy z Rządem przy Zw. Prac. Skład Mat. Teleg; 
i Telef. odbędzie się 3 bm, o godz. 19 w sali ambulansowe). 
3 Urzędu Pocztowego.

Teatr i sztuka
Z TEATRU POLSKIEGO. Dziś ostatnie powtórzeni* 

sukcesowej „Myszy kościelnej’ . Jutro teatr nieczynny, 
sobotę przygotowana od dłuższego czasu z dużym nakłade 
pracy, prer-jera niepospolitej sztuki Bernarda Sna 
„Święta Joanna" w układzie scen-cznym i reżyserii W' 
Trzcińskiego, w przekładzie FI. Sobieniowskiego. Joann« 
odtwarza J Zaklicka. Do wszystkich 7-miu obrazów p«r 
gotował nowe dekoracje Z Szpingier, zaś pracownie » 
wieckie szereg nowych kostjumów. Premiera tej f,zźS':j rz

irrfcńnowości iest jednem z najdonioślejszych wydar 
stycznych. . „•

TEATR WIELKI. Jutro Kalmana „Bajaderd-" z Lubi 
czówną w roli tytułowej. W sobotę rekordowy -'Targ 
dziewczęta" Jacoby'ego z Lubiczówną, Rychterem > °r 
kiewiczem na czele. W niedzielę popoł po cenach zniżonY 
Targ na dziewczęta". W niedzielę wiecz. „Rigoletto , WY, 

stąpi gościnnie światowej stawy tenor scen włoskich 
savecchi oraz primadonna opery warsz. p Olga Olgina r * 
by komedji muzycznej Różyckiego „Lilii chce śpiewać 
pełnym toku. Uroczystą premjerę wyznaczonoa na wto

TEATR NARODOWY. W niedzielę trzy przedstawi* 
nia: O godz. 15-tej i 17-tej bajeczka „Laleczka z saS 
porcelany". O godz. 20-tej arcydzieło Lucjana Rym® P’ 
.Zaczarowane koło".

Dziś koncert symfoniczny pod dyrekcją znakom' 
kapelmistrza Mikołaja van der Pals. Solista wieczoru 
Jahnke odegra koncert skrzypcowy A. Głazunowa.

Ofary
Na świetlicę im. śp. ks. Masłowskiego K. Stable'*'8

z Zalesia 10 zł.
W spaniał omyślny ofiarodawca. P Stanisław -- 

emerytowany nauczyciel z Poznania ul Mazowiecka • 
ceniając w pełni potrzebę ratowania polskich dus2 
chodztwie. złożył na Seminarium Zagraniczne w 
cach tysiąc złotych —• ostatni swói zaoszczędzony 8f

Beise/1
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Wielki titm morski
Bitwa morska przy wyspach Falklandzkich”

dla dziatwy Czytelników Dziennika Poznańskiego
n!a naszych najmłodszych, a mianowicie dla 

ętelników naszego bezpłatnego dodatku tygod: 
■ Lego, ulubionej gazetki dziatwy i młodzieży 

•'¡Lzego Dzienniczka“ wystaraliśmy się w dyrek- 
kinoteatru „Słońce“ o poważne ulgi przy naby- 

cll,niu biletów na popularne i cieszące się zawsze 
Alkiem a zasłużonem powodzeniem przedstawie- 
j, popołudniowe dla dziatwy.
i,ł W wyniku starań redakcji „Dziennika Poznań- 
t(ego“ najmłodsi Czytelnicy będą mieli możność 
"Leżenia wspaniałego filmu morskiego p. t. „Bit- 
Jmorska przy wyspach Falklandzkich“ i to już w 
¡¡¡bliższą sobotę, t. j. 4 marca 1933 r.

poświęcenie przychodni lekarskiej
plarodowo-Chrześcitańskiego Zjednoczenia Rzemiosła I

W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste po­
święcenie „Przychodni Lekarskiej“ Narodowo- 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Rzemiosła, m esz- 
czacego się w lokalach Domu Rzemieślniczego.

Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat dr. Ta­
czak wyrażając przy tej okazji uznanie inicjato­
rom tej nowej a tak bardzo pożytecznej placówki 
Domowy społecznej.

Zkolei zabrał głos prezes Naród. Chrzęść. Zje­
dnoczenia Rzemiosła, inż. Namysł, podkreślając 
»e powstanie tej nowej instytucji jest wymogiem 
chwili obecnej. „Organizacja nasza — mówił inż

_ zrzeszająca w sobie wszystkie zawody 
rzemiosła, działa zawodowo i gospodarczo, działa 
moralnie i duchowo, przeto równocześnie z pow 
staniem placówki leczącej ciało, powstała też z 
dniem dzisiejszym jakoby całość, mąiaca na celu 
dobro tego odłamu, który w hierarchii społecznej 
pozostaje niemal na szarym końcu“ Kończąc swo­
je przemówienie, zwrócił się inż Namysł w ser­
decznych słowach do zebranych, dziekuiac im za 
udział w uroczystości i wyrażając zarazem na­
dzieję. że życzliwość ich nie wygaśnie, że nada) 
będą się rzemiosłem opiekowali.

Oworna dz?ałalność „Caritasu”
5 tys’ęcy sztuk ockiezy - 6.766 ał za śm ec e - 86 tys*ęcy obdarowanych

Istnieje przy Poznańskim Okręgu „Caritas“ 
dziwna instytucja. Nazywa się „szatnia“. Wiszą 
tam najrozmaitsze ubrania, palta, na pólkach pię­
trzy się bielizna, na podłodze rzędem na baczność 
stoją buty

Prawdziwy raj dla obdartych i zmarzniętych 
biedaków Ale tam nletylko są takie ciepłe ma- 
lynarki i robocze bluzy, w kącie czarne garnitu­
ry wizytowe, nieraz fraki. Wszystko to oczywiście
już dobrze wysłużone, ale wyreparowane prezen- się dla ubogich nie da przerobić sprzedaie się. 
tuje się doskonale i służy, jako specjalna, zazwy­
czaj wypożyczana na śluby galowa garderoba.

Niepozorny ten lokal w ciągu jednego tylko ro 
ku rozdał blisko 35 tysięcy „kawałków“ odzieży.

_ He? — pytam, uszom nie wierząc.

Gdy zbiiźa się wiosna...
Z dniem każdym zbliża się wiosna. Z utęsknie­

niem oczekują jej przyjścia wszyscy. Każdy pocie­
sza się nadzieją, że ożywcze tchnienie wiosny przy­
niesie z sobą szczęśliwą zmianę losu, a „w głównej 
mierze jest to marzeniem licznej rzeszy bezrobot­
nych ogrodników.

Z ftastaniem wiosny rozpoczną się bowiem pra: 
ce w ogrodach wymagające często wprawnej ręki 
ogrodnika-fachowca. jak cięcie i formowanie drzew 
owocowych, walka z szkodnikami za pomocą spry­
skiwania środkami chemicznemi. dalej przeistacza­
nie i nowo-zakladanie ogródków przy willach, sa­
dzenie drzew i krzewów owocowych, róż. krze­
wów ozdobnych, obsadzanie balkonów i mnóstwo 
innych prac, wchodzących w zakres umiejętności 
ogrodniczej.

Wskazanem byłoby, by właściciele ogrodów, 
ogródków willowych i t. p. we wszelkich sprawach 
dotyczących zakładania, przeistaczania i pielęgna­
cji ogródków, zasięgnęli pomocy i rady zawodo­
wych ogrodników, mogących się wykazać dowoda­
mi praktyki ogrodniczej.

amaZebr,
Towarzystwo Przemysłowców „Sobieski" odbyło 

ostatnio swe doroczne walne zebranie, poprzedzone mszą 
™.. odprawioną przez ks. Hajduckiego w kościele Panny 
Marii. Zebranie zagaił prezes p. Dźwikowski w obecno­
ści Przeszło 466 członków. Towarzystwo postępuje na­
przód, mimo tak ciężkiej klęski, którą poniosło w roku 
‘"dl. Jak(1 dowód zatwierdza, że stan w kasie towarzy­
stwa podniósł się w tym krótkim czasie ze zl. 3168.37 na 
sumę zł. 4507,31. zaś stan kasy pośmiertnej ze zl. 2368,51 
na Sumę zł. 5076,96 zł. Po odczytaniu protokołów z 
ostatnich zebrań, na marszałka powołano Juszczaka, na 
i wel-arza P- Mrugalskiego, na radnych pp. Noskowicza 
■ wróblewicza Szymona. Nad spiawozdaniami dotych- 
sasowego zarządu, które poprzednio dostarczono człon- 

w druku, wywiązała się dość obszerna dyskusja, w 
„ e! Poszczególni mówcy wyrażali ustępującemu za- 
dnh °w’ swe uznan’e za gorliwą dotychczasową prace dia 

. towarzystwa. W końcu na wniosek komisji rewi- 
tCnei Podziekowano zarządowi przez powstanie z miejsc, 
.jdzo, ożywiona dyskusja toczyła się również nad po- 
n czególnemi wnioskami piśmiennemi, których dość pokaź- 
ka» a ^Płynęła- Pomiędzy innemi uchwalono prze- 
bow i TWotę 2,11'9,— złotych do kasy pośmiertnej pogrze- 
d Towarzystwa do dyspozycji kaźdoi azowego zarzą- 
dokt a° *undusz dyspozycyjny, z którego to zarząd po 
oDt.,'a . m zbadaniu okoliczności domowych ma prawo 

składek za tych członków, którzy z powodu 
Uolności do prace Hib braku pracy składek opłacać 

kam,SąTw sian’e a są długoletnimi i zasłużonymi człon 
czion, : nwarzystwa. Ma to na celu uchronienie tych 
Mna • Pnzed utrata nabytych praw odnośnie wypłaty 

rc'a Pośmiertnego. W skład nowego zarządu wcho 
Wja-u^Putuey PP-: Władysław Dźwikowski — prezes, 
ktebr Kosiński — zast. prezesa, Mrugaiski — se 
no\vslr' Wacław Ruszkowski — zast sekretarza Bara- 
kaizp't~ skarbnik, Koralewicz i Borowicz — bibljote- 
Zyjna ¿e'vasiński i Olejniczak — radni. Komisja rewi- 

kasy składa się z pp.: Paiczewskiego, Michalaka,

Na pierwszej stronie niniejszego numeru za-l 
mieszczamy kupon ulgowy, uprawniający okazicie-j 
la do nabycia 2 biletów na ba ikon po 20 groszy. 
Kupon ten należy wyciąć 1 przedstawić w kasie ki­
na „Słońce“. Zaznaczamy, że przedsprzedaż bile­
tów odbywa się w sobotę w godzinach od 11—15 
a z przedstawieniem naszego kuponu ulgowego na­
leży się pospieszyć, gdyż tak rewelacyjnie tanich 
biletów może wkrótce zabraknąć.

Nie wątpimy, że nasza nowa niespodzianka 
sprawi naszei dziatwie tak samo wielka radość, jak 
wszelkie, urządzane d'a niej przez nasze pismo od 
szeregu lat. podobne imprezy.

Pod koniec zabrał głos organizator Przychodni 
i jej lekarz naczelny, dr. Stanisław Janta-Połczyń- 
ski. Nawiązując do ogólnego przesilenia Hospodar 
czego, skreślił dr .fenta-Połczyński trudności, ia 
kie trzeba było zwalczyć, aby dotrzeć do celu 
Wspólną fotografia zakończono tę miła uroczy­
stość.

Licznie zgromadzeni goście, wśród których za 
uważyhśmy m. in. naczelnika wydziału zdrowia 
Urzędu Woiew p dr Zaroskiego naczelnika wy­
działu bezp. Urz. Woiew. p. dr. Walickiego, sta­
rostę grodzkiego Podhoreckiego, mec. dr.. Bieniew- 
skiego, inspektora pracy p. Mroczkowskiego, p. rad 
cę Głucka. przedstawicieli świata lekarskiego, de­
legatów stowarzyszeń rzemieślniczych i in., oglą 
dali z zaciekawieniem urządzenia Przychodni. Wy­
czerpujących objaśnień udzielał dr. Janta-Poł- 
czyński.

O celach i zadaniach poświęconej i oddanej. 
do użytku publicznego Przychodni, informowaliś 
my naszych czytelników w obszernym wywiadzie 
z dr Jańta-Połczyńskim To też ograniczamy sie 
dzisiaj do wyrażenia nowej placówce szczerych 
życzeń pomyślności i owocnej pracy dla dobra 
Rzemiosła.

— 34.6S7 — uśmiecha się ks. Dyrektor. — 
Obdzieliliśmy tern — 79,936 osób. Butów podzeio- 
waliśmy ubogim także blisko tysiąc. I to wszystko 
w jednym roku Trudno, potrzeba straszna, trzeba 
na pazuiy wprost stawać, ażeby choć w części za 
radzić nędzy. .

Dalej dowiaduję się jeszcze, że rozmaite od­
padki. — a więc butelki pudełka b’aszane. zrzynki 
stare meble, makulatura itp. — że to wszystko co

Uśmiecham śie:
— Przecież to grosze...
— W ciągu dwóch lat z takch groszowych od 

padków zebraliśmy — 6,766 złotych. Nic sie u nas 
nie marnuje.

Kazimierza i Płazińskiego Stanisława. Do biblioteki pp. 
Juszczak, Dondajewski i Sobek. We wolnych głosach 
odbyta się krótka dyskusja nad sprawami wewnętrzne- 
mi towarzystwa, poczem na zakończenie odśpiewano 
wspólnie jedną zwro.kę piosenki p. t. „Polski Przemysł 
niech nam żyje“.

Roczne walne zeb'anle Tow. Kasy Lokalnej odbyło 
się ostatnio pod przewodnictwem ks. patrona Hendschke- 
go. Z przedstawionego przez skarbnika sprawozdania 
kasowego za rok ubiegły wynika, że dochód wynosi! 
5.853 zł. a rozchód 5.720 zł. W ciągu roku ubyło 24 
członków, ogólna liczba członków wynosi obecnie 764. Za 
silek pogrzebowy wypłaca się 350 zl. od wypadku.

Stowarzyszenie Młodzieży Obywatelskiej Poznań - 
Śródmieście odbyto onegdaj swe roczne walne zebranie, 
przy licznym udziale członków. Zebranie zagai! wice­
prezes p. Czeslaw Sobczak, który po załatw, spraw bie­
żących ztożyl przewodnictwo w ręce p. Edwarda Piwoń­
skiego. Na sekretarza poproszono p. Konrada Hendla, 
na ławników pp Henryka Sobierajskiego i Mariana Ka 
niewskiego. Z kolei nastąpiły sprawozdania sekretarza, 
b bljotekarza, gospodarza, skarbnika oraz kierownika 
kółka sportowego. Po odczytaniu sprawozdań kom. rew, 
przez p. Kaniewskiego Mariana, udzelono ustępującemu 
zarządowi absolutorium, poczetn wybrano nowy zarząd 
w nastepuiącym składzie pp.: Konrad Hendei — prezes, 
Czesław Tyliński — wice-prezes, Marian Marcinowski 
sekretarz, Fe'iks Mieicarzewicz — zast sekretarza, Bro­
nisław Hagedorn — skarbnik, Franciszek Hagedorn _ 
bbljotekarz, Stanisław Pieczyński — zast. bibliotekarza, 
Leon Jośkowiak — gospodarz.

Rad o
Piątek, dnia 3 marca 1933.

Poznań. 11,46 Codzienny przegląd prasy polskie 
(tr. z Warszawy): 12,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
z wieży ratuszowej: 13.05 Gramofonowy koncert życzeń 
14,00 Notowania giełdy pień. zbóż, towar i cen targ Rze 
źni miejskiej: 14,15 Komunikaty gospod roln.; 16.20 Od 
zvt dla maturzystów (tr z Warszawy): ł6 4O Z cvk’i 
idezytów misyjnych — odczyt p. L „Z terenów misyj 
nych Afryki“: 17.00 Popołudniowy koncert (tr. z War­
szawy): 17.55 Przerwa: 18.00 Odczyt dla maturzystów 
(tr. z Warszawy): 18,20 „Egzekucja w postępowaniu sa 
dowem i administraevinem“: 18.40 „U źródeł Polski“ 
18.55 „Dzień w Grodnie“: 19.10 Nadprogram: 19.28 Syg 
nal czasu: 19.30 Felieton (tr. z Warszawy): 19.45 Pra 
sowy Dziennik Radiowy (tr. z Warszawy); 20.00 Feije 
ton (tr. z Warszawy); 20.15 Omówienie koncertu euro 
pejskteeo z Genewy (tr. z Warszawy): 20.30 Koncert eu 
ropeiski z Genewy via Warszawa; — W przerwie: Do 
datek do Prasowego Dziennika Radiowego z Warszawy 
22,30 Sygnał czasu — komunikaty sport i polic.; 22,4 
Muzvka taneczna.

Warszawa. 12.10 Płyty gramofonowe: 15.35 „Prze 
glad wydawnictw periodycznych“: 15.50 Płyty gramofo 
nowe; 16.20 Odczyt dla maturzystów p. t „Feodalizm 
16.40 „Powstanie styczniowe a zagranica": 17.00 Koncert 
orkies’rv detei: 18.00 Odczvt dla maturzystów p t „An 
toni Malczewski“: 1825 Plvty gramofonowe; 18.50 Ko 
munikat dla narciarzy (Kraków); 19.20 ..O lnie 1 wełnie" 
19 30 Felieton p. t. „Głodnego nakarmić...“: 19 48 Praso 
wy Dziennik Radiowy: 20.00 Felieton p. t. „Życie lite­
rackie“: 20 15 Omówienie koncertu europejskiego: 20.30 
Fumneiski koncert szwaicar«ki z Genewy. 22,30 Wiado­
mości sportowe; 22,40 Płyty gramofonowe.

5.

Sprawy wojskowe i P.W.
Związek Weteranów przy pracy

Poświęcenie sztandaru na Głównej.
Związek Weteranów Powstań Narodowych R. P. Ko­

lo Główna obchodził w ub. niedzielę podniosłą uroczy­
stość poświęcenia sztandaru. Na mszę św. przybyty li­
czne reprezentacje organizacyj b wojskowych i P. W.

W czasie mszy św. wygłosi! podniosłe kazanie ks. 
proboszcz Chilomer, poczem nastąpił uroczysty moment 
poświęcenia.

W dalszym ciągu, po mszy św. nastąpiło wręczenie 
sztandaru chorążemu Koła i defilada przed reprezentan 
ta mi władz z p gen. Taczakiem na czele.

Uroczyste zgromadzenie Kola odbyło się w świetlicy 
Związku. Zagaił ie prezes p. Szukała, witając w ser­
decznych słowach przedstawicieli władz, społeczeństwa 
oraz delegacje pokrewnych organizacyj. Pod koniec swe 
go przemówienia wniósł prezes Szukała okrzyk na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej
Zkolei nastąpiły przemówienia okolicznościowe. Jako

pierwszy zabrał głos p. gen. Taczak, życząc w imieniu 
zarządu głównego Zw Weteranów Powstań Narodowych 
dalszego rozwoju i rozkwitu. W dalszym ciągu przema­
wiali p. naczelnik Chmielewski w imieniu p. Wojewody 
Rogera hr. Raczyńskiego, p. dyr. Drost w imieniu Magi­
stratu m. Poznania, i inni. Pod koniec sekretarz p. No­
wakowski odczytał akt poświęcenia sztandaru oraz te'e- 
gramy hołdownicze wysiane do J. Em. Ks. Kardynała 
Prymasa dr. Hlonda, Pana Prezydenta Mościckiego 1 Mar 
szatka Piłsudskiego. >

Piękną tę uroczystość zakończono odśpiewaniem „Ro 
ty“.

Utworzenie koła na Ratajach.
Związek Weteranów Powstań Narodowych R. P. zata 

cza coraz szersze kręgi obejmując swemi placówkami 
cała Już niemal Wielkopolskę.

Onegdaj odbyło się zebranie konstytucyjne koła Po 
znań — Rataje. Prezydium zebrania ukonstytuowało się 
następująco: przewodniczący — p. Antoni Dąbrowski, ła­
wnicy pp. Bardaczak i Kędziora, protokolant — p. Szczer 
bowski.

Z ramienia zarzadu głównego zabrał głos zasłużony 
sekretarz generalny, p. naczelnik Hostyński. który w dłuż 
szem przemówieniu omówił cele i zadania Związku,

Zkolei przystąpiono do wyboru władz nowego Koła, 
które ukonstytuowały się w następującym składzie- pre­
zes — p. Antoni Ratajczak, dalsi członkowie zarządu pp. 
Henryk Szczerkowski, Janiszewski, Jaszyk, Paluchowski, 
Kędziora. Barda.zak, Iwański. Lenardowicz, Skwierzyrt- 
ski Turtań, Matuszewski Casselius. Do komisji rewizyj­
nej weszli pp.: Tomczak, Roth, Kitkowiak, Anders i wint

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, Prezy­
denta Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego zakończono 
zebranie. Na członków Koła zapisało się przeszło 70 
członków.

Zebranie na Jeżycach.
W ostatnich dniach w świetlicy związkowej przy ul. 

Piotra Wawrzyniaka 13, odbyło się walne zebranie Zw. 
Weter. P. N. R. P oddziału Jeżyce.

Zagaił Je prezes Koła p. Sobolewski Fr. Następnie 
obrano prezydium zebrania w składzie: przewodniczący 
p. nacz. Maciejewski, członek Zarządu Głównego: radni: 
p. Zbigniew Radziejowski i Jan Kaźmierczak. Odczyta­
no sprawozdania ustępującego zarządu, z których wynika­
ło, że iezyckie Koło Związku Weteranów P. N. rozwi­
jało się w ubiegłym roku bardzo pomyślnie. Ilość np 
członków zwiększyła się o przeszło 150 procent.

Ustępujący zarzad pracował podczas swojej kadencji 
b. intensywnie l największa część wysiłków jego szła w 
kierunku pomagan’a bezrobotnym członkom. Owocem tych 
starań jest fakt, że znaleziono zatrudnienie dla wszystkich 
bezrobotnych członków. Koło urządziło także piękną uro­
czystość gwiazdkowa, na której najbiedniejszym członkom 
rozdano hojne prezenty.

Ustępującemu zarządowi na wniosek komisji rewizyj­

nej udzielono Jednogłośnie absolutorium. Obrano następ­
nie nowy zarząd w składzie: prezes — p. Sobolewski 
Franciszek (ponownie), I wiceprezes — Musielak Tomasz, 
II wiceprezes — Wesnerowicz Wacław, sekretarz — por. 
Rogacki, zasb sekretarza — por. Rewoliński, skarbnik — 
Łuczewski radni — Radziejowska Zbigniewa, Dorna, Za­
wadzki i Król.

Komisja rewizyjna — Osowski, Kaźmierczak, Kubanek 
komendant — Antkowiak, zast — Wawrowski, Delegaci 
na ziazd: radca Słomiński, Kaźmierczak i Rzepczyński.

W wolnych gb«ach i wnioskach zabierało głos szereg 
mówców, m. in, radca Słomiński, prezes Sobolewski, któ­
ry wypowiedział program pracy zarządu w przyszłej ka­
dencji.

Po wyczerpaniu porządku obrad odśpiewano „Rotę", 
a następnie przewodniczący wzniósł okrzyki na cześć Pr» 
zydenta R. P. i Jej pierwszego Marszałka. Naczelnego Wo 
dza J. Piłsudskiego. Poczem hasłem „Wolność“ zebranie 
sołwował.

Walne zebranie Kola Wildeckiego Og. Związku 
Podoficerów Rezerwy R. P.

W lokalu zebrań p. Zawadki przy Górnej Wildzie 75la mianowicie: prezes p. Bajer Teodor, zasL prezesa Klsa 
odbyło się ostatnio roczne wałne ztbranie Ogóln. Zw. I ka Józef, sekretarz Junklewicz Kazimierz, zast. sekr. p.
Podoficerów Rez. R. P. Kola Poznań — Wilda. Z zapro 
szonych przedstawicieli wzięli udział z ram enia Okręgu 
prezes Hoiz, komendant Okręgu p. Dębny, prezes Koła 
Miasto p. Strażyński i inni.

Po zagajeniu i powitaniu przez prezesa Koła Wilda 
p. Bajera wybrano jednogłośnie na przewodniczącego ze­
brania p. Holza, prezesa Okręgu, który powołał na se­
kretarza p. Junklewicza a na ławników pp. Dębnego I 
Strażyńskiego. Szczegółowe sprawozdanie z swel dzia 
łalności zdawali koleino ustępujący członkowie zarządu, 
którym na wniosek przewodniczącego komisji rewizyj­
nej udzielono absolutorium.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
który Jednogłośnie w dotychczasowym składzie wybrano

Nowe władze Koła X. Zw. Rezerwistów w Slarołęce
Kolo X. Związku Rezerwistów R. P. pracuje bardzo 

ruchliwie. Onegdaj odbyło się walne zebranie Koła w 
świetlicy związkowej w Starolęce.

Zebranie zagaił prezes p. Jan Rutkowski, witając de­
legata zarządu grodzkiego, licznie zgromadzonych człon­
ków I sympatyków. Po wysłuchaniu sprawozdań ustę­
pującego zarządu oraz udzieleniu pełnego absolutorium 
przystąpiono do wyboru nowych władz, które ukonsty­
tuowały się w następującym składzie: prezes — p. Jan 
Rutkowski, wiceprezes — p. Jan Wiśniewski, sekretarz — 
p. Kazimierz Rutkowski, skarbnik — p. Leon Rybkowskt

W dalszym ciągu p. S. Grabowski wygłosił dłuższy 
referat o Prezydencie Rzplitej prof. Mościckim, charakte- 
ryjuząc Jego działalność społeczną oraz zasługi dla na­
uki. Prelegent z naciskiem podkreślił konieczność wy­
rabiania w członkach karności obywatelskiej oraz szacun­
ku dla władz. Prelegent zakończył swój referat okrzy-

B. żołnierze 86 pp przy pracy
Onegdaj odbyło się roczne walne zebranie Stowarzy­

szenia b. Żołnierzy 86 pp. Zebranie zagaił prezes, p 
Chudzicki w serdecznych słowach witając licznie zgro­
madzonych członków oraz gości. W dalszym ciągu do 
stołu prezydialnego powołano pp Kosickiego i Michalskie­
go, poczem przystąpiono do sprawozdań zarządu, które 
referowali kolejno pp.: Leracz, Jako sekretarz i Ciemno- 
czołowski, jako skarbnik. Jak ze sprawozdań wynika, 
‘-towarzyszenie mimo krótkiej egzystencji rozwija się 
wspaniale, powiększając z dnia na dzień swe szeregi. Byli 
żołnierze 86 pp. znajdują się w swej organizacji platformę 
wspólnej wymiany myśli oraz przechowywania świetnych 
tradycyj wojskowych. Na wniosek p. Osucha, przedsta­
wiciela komisji rewizyjnej, uchwalono jednogłośnie absolu 
torjum dla ustępującego zarządu. Wybory do nowych 
wtadz dały następujące wyniki: prezes — p. Kosicki. wice­
prezes — p. Chudzicki. sekretarz — p. Klimczyk, skarb­
nik — p. Ciemnoczołowski, ławnik — p. Laracz. Do ko­
misji rewizyjnej weszli pp. Oguch, Pietruszyński i Maj­
chrzak. Na tem zebranie zakończono.

Krenika
Związek 'Weteranów Powstań Narodowych R P. koło 

Wysoka, przekazało 10 zł. na dar narodowy dla powstań 
ców 1863 r.

Zebranie Zw Oficerów Rezerwy odbędzie się w środę 
8 btn. o godz. 20 w lokalu przy Starym Rynku 80/32 Inte 
resujący odczyt n. t. „Bitwa nad Niemnem w 1923 r/‘ wy­
głosi mjr. dypl. Rudnicki. Zarząd prosi o liczny udział 
członków.

Ze Związkti Inwalidów Wojennych R. P. Okręgowe 
Kolo Poznań. Wybrany zarząd na osłatmem walnym zebra­

Neuberg Stanisław, skarbnik p. Zieliński Stefan. Komen 
dant p. Laboch Michał, zast. kdta p. Kubala Michał, ław­
nicy: pp. Zawadka Franciszek i Grabowski Franciszek. 
Komisja Rewizyjna: pp. przewodniczący Kotkowiak Anto- 
ni, Zieliński Władysław i Raczkiewicz Józef. Do Sądu 
Koleżeńskiego wybrano jako przewodniczącego p. Świder 
skiego Walentego, a jako członków p. Wolniewicza Jana 
i Sarnę Bronisława. Delegatami na walne zjazdy zostali 
wybrani: p. Raczkiewicz Józef i Kiszka Józef, a jako za­
stępca p. Michałowski Franciszek.

Po dość długiej i obszernej dyskusji nad sprawozda­
niami, które były bardzo rzeczowe, na wniosek przewo­
dniczącego zebrania p. Holza odśpiewano „Rotę".

kiem na cześć Pana Prezydenta Mościckiego, który ze­
brani podjęli z entuzjazmem.

Po dłuższej i ożywionej dyskusji zakończono zebranie 
odśpiewaniem „Roty“ oraz trzykrotnym okrzykiem na 
cześć Marszalka Piłsudskiego. Bezpośrednio po zebraniu 
kilkunastu dotychczasowych sympatyków zapisało się na 
członków Zw. Rezerwistów.

Koło nie ogranicza się do pracy na własnym terenie, 
lecz pracuje w szerszym znacznie zakresie. Członek Ko 
ła p. Grabowski wygłosił m. in. referat o P. Prezydencie 
Mościckim w świetlicy Kola IX na Winiarach. Zaznaczyć 
należy, że tamże zorganizowano bibliotekę, której pierw­
sze kilkadziesiąt książek ofiarowało Wydawnictwo „Dzien­
nika Poznańskiego". Referat swój powtórzył również p. 
Grabowski w świetlicy Koła IX w Głównej. Ruchliwej 
placówce życzymy dalszej owocnej działalności.

niu ukonstytuował się jak następuje: Antoni Joachimiak 
przewodniczący: Franciszek Orpel zastępca przawodniczą- 
cegoj Józef Janiszewski sekretarz; Jadwiga Kaczmarków» 
zastępca sekretarza; Józef Pocztowy skarbnik; Józef Ja­
siński zastępca skarbnika.

Związek Weteranów Powstań Narodowych R. p. 
1914119 Kolo Poznań-Rataje zwołuje swych członków i za­
interesowanych gości na zebranie, które się odbędzie 5 bin. 
o godz 12-tej w świetlicy Koła Poznań św. Roch 11 w sta­
rym ogrodzie strzeleckim.

Baczność członkowie Towarzystwa byłych żołnierzy 
14 P. A. L. Wlkp. Następne zebranie odbędzie się w dru­
giej połowie marca br., o czem uwiadomi się w prasie. Za­
razem uprasza się o składanie w kancelarii pułkowej po­
siadanych fotografii z wojny polsko-niemiżcKiej i polsko- 
bolszewickiej.

Związek b. Czwartaków f58 p. p) Koło poznańskie 
składa wszystkim ofiarodawcom serdeczne podziękowanie 
za cenne przedmioty, które zużyto na załagodzenie skraj­
nej biedy powstańców wolnościowych b. Czwartaków Wiel­
kopolskich.

Tow Marynarzy Rezerwy zwołuje zebranie plenar­
ne na sobotę. 4 bm. o godzinie 19-tej w lokalu p. Jaroc­
kiej, ul. Masztalarska 8a. Zarząd prosi o liczny udział 
członków.

Zarząd Wojewódzkiego Stowarzyszenia Podoficerów 
przeniesionych w stan spoczynku w Wilnie (z siedzibą 
przy ul. Mickiewicza 13) zwraca się ta droga do Kolegów 
oodoficerówemerytów, zamieszkałych na”terenie woj. poz 
nańskiego i pomorskiego, by w sprawach nawiązania bliż­
szych stosunków koleżeńskich oraz zwołania ogólno-kra- 
iowego zjazdu delegatów naszei organizacji, nadeslaF 
nam jaknajspieszniej swe dokładne adresy.



S'r. ¡*. DZIENNIK POZNAŃSKI — Piątek, dnia 3 marca 1933 roka. Mr. «.

PROJEKT KOŚCIOŁA OPATRZNOŚCI 
który — jako votum narodowe ma stanać w War­

szawie.

I ttlELlífSPCL'KI i POMDSZfl
Z INOWROCŁAWIA

Osobiste. Biegłym sądowym w dziedzinie księgowości 
na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, ustanowiony 
został p. W. Kołodziej z Inowrocławia, ul. Toruńska 24.

Zebranie Kolejowego Kola B. B. W. R. W sali I kia 
sy na stacji odbyło się miesięczne zebranie miejscowego 
Kolejowego Kola BBWR. Zebrane zagaił wiceprezes p. 
Spalony. Po odczytaniu porządku obrad przez sekretarza 
p Pawlaka, p. Spalony wygłosił reieiat pt. „Kryzjs, jego 
źródła i Rząd". Nad referatem wyłoniła się żywa dysku, 
sja, podczas której omawiano sze.eg artykułów na temat 
kryzysu najpoważniejszych pisin, a szczególnie alty kuty 
„Dziennika Poznańskiego“. W wolnych głosach omawiano 
sprawy lokalne Po wyczerpaniu porządku obrad p. wi­
ceprezes Spalony zebrane solwował.

Zjazd Chórów Kościelnych Ok.ęgu Kujawskiego od­
był się w salce hotelu ,.Pod Lwem“. Przewodniczył Zjaz­
dów ks. prób. Dąbrowski z Mątew. Sprawozdanie z cało­
rocznej działalności Zarządu okręgowego odczytał sekre­
tarz p. Droszcz. Sprawozdanie to uzupełnił okręgowy dy­
rygent p. piof. Sobieski. Po udzieleniu absolutorium do­
tychczasowemu zarządowi przystąpiono do wyberu nowe, 
go zarządu, który ukonstytuował się w nast składzie: pre 
zes — p. dyr. Leszkowski, wiceprezes — p. llankiewcz. 
dyiyge-.it — p. Ciesielski, sekretarz — p. Droszcz, skarb­
nik — p. Wyborski, ławnicy — pp. Leżała i Tomczak. Na 
patrona wybrano ks. Dąbrowskiego z Mątew. (ar )

Z żałobnej karty Onegdaj zmarł na raka żołądkowego 
<p. Herman Ludwig Martin, długoletni redaktor odpowie­
dzialny tutejszego „Kujawischer Bole". Zmarty cieszył się 
wielkim szacunk em nietylko w kołach swoich znajomych, 
ale także wśród społeczeństwa polskiego i to zarówno z po­
wodu prawości swego charakteru jak i z powodu swej lo­
jalności wobec Państwa Polskiego.

Konfiskata Nr 41 miejscowego „Dziennika Kujaw­
skiego" uległ konfiskacie za umieszczenie karykatury Mar­
szałka Piłsudskiego, (ar.)

Pod kołami samochodu. Wczoraj na ulicy św. Ducha 
w Inowrocławiu najechał szofer autodorożki nr. 3. na 
przechodzącego ulicą Leona Górnego z Inowrocławia, który 
doznał ogólnych pokaleczeń i potłuczeń. Ciężko kontuzjo­
wanego odwieziono do szpitala powiatowego w Inowro­
cławiu (ar.)

Włamanie. Onegdajszej nocy nieznani sprawcy wła­
mali się do kawiarni Władysława Komorowskiego ul. Mar­
szałka Piłsudskiego 15, skąd skradli kilka butelek wina kra­
jowego, nieco wyrobów tytoniowych oraz znaczną ilość wy­
robów mięsnych ogólnej wartości 150 zł.

Kradzieże Dnia 23 lutego Teofilowi Rzepce, techniko­
wi Gazowni Miejskiej skradziono jeden automat i palnik 
4-siatkowy wartości 91 zł. — Dnia 27 lutego zgłosiła Grze- 
śkowiakowa Anna zamieszkała przy ul. Mikołaja 9, kra­
dzież 9 kur.

Za opilstwo doprowadzono Kokasińskiego Stanisława 
i St. P. z Inowrocławia.

ZE STRZELNA.
Z Związku Strzeleckiego. Ostatnio nastąpiło złączenie 

dotychczasowych dwóch Oddz. Z. S. w ¡eden Oddz.. Pre­
zesem wybrano mecenasa Dzika, dalszych członków zarządu 
kier. Łvskawę dotych prezesa BBWR., kier. Dałkowskiego 
Szafrańskiego Leona, Roloffa sekr sąd. oraz ref, wych. ob 
mag Szczepańskiego i nauczyciela Buchwalda. Nowy za­
rząd został przez Podokręg zatwierdzony i objął swoje 
urzędowanie.

Przedstawienie Ochotniczej Straży Pożarnej. Popular­
na na tut. terenie O. S. P. urządziła w ub niedzielę przed­
stawienie amatorskie, które cieszyło się dużą frekwencją 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, bawiono się 
w miłem nastroju do białego rana

Z życia towarzyskiego. Staraniem miejscowego Ko­
la Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet urządzono w ub. 
sebote w lokalach „Hotelu Centralnego“ podwieczorek 
dla członkiń i wprowadzonych gości, który cieszył się 
wielk em powodzeniem, gromadząc elitę miejscowego oby 
wateistwa. W ub. niedzielę urządził Oddz. Żeński Związ­
ku Strzeleckiego w świetlicy swej herbatkę towarzyską 
dla członkiń i wprowadzonych gości. Wśród miłego na­
stroju goście spędzili kilka chwil na pogawędce.

Z OWltfSK.
Plenarne zebranie koła B B. W. R Ostatnio odbyło

się w sali szkolnej plenarne zebranie miejscowego Koła 
BBVv’R pod przewodnictwem p. dr. Górnego, dyrektora 
Wojewódzkiego Zakładu Psychiatr Prt <kół z poprzednie 
go zebrania odczytał p. Przybył. Następnie p. nauczy­
ciel Wole echowski wygłosił interesujący wykład o Gór­
nym Śląsku historycznym, gospodarczym i politycznym. 
W ożywionej dyskusji zabierali głos pp Dyrektor Dr,.- 
Górny. Dr. Winiszewski. nadpie’ęgniarz Dolata i nadpie 
lęgn arka Graefllng W wolnych głosach ustalono w po­
rozumieniu z miejscowym Oddziafym Związku Strzelec-, 
kiego program Akademii ku czci imienin Marszałka Pol­
ski łózefa Piłsudskiego, która odbędzie się dn'a 19 mar. 
ca br. oraz dokonano wyboru Komitetu z p. prezesem Ko

Przygotowania do obchodu imienin Marsz. Piłsudskiego
Gniezno We wtorek, 28 bm. wiecz. o Jtodz. 20 

dbyio się w Gnieźnie w salce Sejmiku Powiato­
wego zebranie przedstawicieli licznych miejsco- 
vych stowarzyszeń oraz przybyłych z własnej in> 
cjatywy osób prywatnych celem pawiazania komi­
tetu obchodu imienin Pierwszego Marszalka Polski 
Mzefa Piłsudskiego Ogółem zebranych było do 
"0 osób Zebranie zagaił' dowódca dywizii p. gen 
Malinowski, proponuiac na przewodniczącego ko- 
nitetu p star Suskiego, na co zebrani zgodzili się 
jednogłośnie. Po przedstawieniu przez przewodni- 

zącego celu obchodu, którym jest uczczenie przez

Znaczki pocztowe z podobizną ks. biskupa Bandurskiego
Warszawa. Dowiadujemy sie, że Minister 

stwo Poczt i Telegrafów zamierza wydać w dniu 
6 marca br.. jako w pierwsza rocznice ks biskupa 
dr. Bandurskiego znaczki pocztowe z Jego podobi­
zną, celem uczczenia pamięci Wielkiego Kapłana

Niezwykłe zajście w centrum Kalisza
K al f s z. Wczora j centrum miasta Kalisza 

było widownia niezwykłego zajścia. Mianowi­
cie w czasie prowadzenia do wiezienia skaza­
nych przez sad w Jarocinie przestępców Essen- 
berga, Chudziaka i Rogalskiej których przywie­
ziono do Kalisza celem przesłuchania w innei 
sprawie. Rogalska rzuciła sie na eskortującego 
nosfprnnkowcgo i poczęła go bić. W tej samej 
fchwili Essenberg i Chudziak usiłowali zbiec.

Nagły zgon na dworcu w Szamotułach
Szamotuły. W dniu 28 lutego zmarł nagle 

na tut. dworcu 63-letni kupiec pnrirużuiacy Wac­
ław Przecborowski. zamieszk. w Poznaniu przy ul. 
Niegolewskich. Jak zdołano ustalić, P chcąc zdą­

Strajk warszawskich pracowników miejskich został odwołany
Warszawa. (Tel, wł.) Zanowiedzlany na 

środę, a ostanio na piątek, strajk pracowników 
mieiskich w Warszawie, został odwołany z powodu 
konferencji z prezyd. miasta Słomióskim. który w

Masowe aresztowania wśród terorystów warszawskich
Warszawa. (Tel wł.) Władze bezpieczeń­

stwa aresztowały wczoraj 98 członków żydowskie 
go związku tragarzy węglowych. Aresztowania te 
są wynikiem akcji terorystycznej, podietei przez

Proces bankiera Sobola
Warszawa. W najbliższym czasie ukończo­

ne będzie śledztwo w sprawie osadzonych w swo­
im czasie w więzieniu a obecnie zwolnionych ban­
kiera Sobola i jego córki Steli Filarowei Sprawa 
ta ze względu na interes państwa będzie prowadzo

Wileńska banda włamywaczy
Wilno. Aresztowano w Swięcianach świetnie 

zorganizowaną bandę włamywaczy, którzy od 
dwóch tygodni grasowali w Wiln e i na powiatach 
W ręce władz wpadł herszt bandy, kilku człon­

ła Dyrektorem Dr. Górnym jako przewodniczącym na 
czele. (x)

Z WOLSZTYNA.
Akademia manifestacyjna Ligi Morskiej I Kolonialne!
Odbyła się tutaj uroczysta akadetnja manifestacyjna, 

urządzona staianiem Ligi Morskiej i Kolonialnej. W sali 
Giand Hotelu zebialo się około 500 osób przedstawiają­
cych wszystkie stany — z przedstawicielem władzy pań­
stwowej p. starostą Kaczorowskim na czele. Słowo wstęp­
ne wygłosił p. inspektor Straży Graniczne! Goldman — 
podkreślając cele i zadania Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
Podniosły referat na temat „Znaczenie morza i Pomorza 
dla Polski" wygłosił p. prof Jaroszewski Po wygłosze­
niu referatu publiczność jednoglośn e przy entuzjastycz­
ni ch okrzykach uchwaliła okolicznościowe rezoiucię. Na 
itsztę programu złożyły się występy orkiestry kolejowej. 
Śpiew chóralny Tow. Śpiewu „Lutnia“ oraz chór uczniów 
Seminarium Państwowego, wreszcie deklamacia ucznia 
Ptaszyka. Na zakończenie odśp ewano wspólnie „Rotę".

Z MIĘDZYCHODU.
Z życia Związku Strzeleckiego. Odbyło się ostatnio 

doroczne waine zebranie miejscowego oddziału Związku 
Strzeleckiego na którem po odczytaniu sprawozdań człon 
ków zarzadu udzieleniu zarządowi absolutorium wybra­
no nowy zarzad w składzie- prezes — insp Kocot (po­
nownie), sekretarz — Górniak (ponownie), skarbnik — 
Szczepaniak (ponownie).

Zabawa strzelecka. Miejscowy oddział Związku Strze 
leckiego urządził w sali p. Wróża zabawę karnawałową, 
która powodzeniem swojem przeszła wszelk e oczekiwa­
nia. Elita miejscowego społeczeństwa, btorąc udział w za­
bawie ieszcze raz podkreśliła pełne zrozumienie dla tej 
organizacji. (x)

10-Iecie Stów. Kupców Chrzęść. Z okazji 10-letniego 
iubileuszu istnienia Towarzystwa urządzono w hotelu 
„Contnental“ uroczyste walne zgromadzenie. Jako dele­
gat Związku Tow. Kupieckich w Poznaniu przvbvł radca 
Izby Przemysłowo-Handlowej p Thomas. Magistrat mia­
sta reprezentował n. burmistrz Skrzypczak Władze skar 
bowe p. naczelnik Szukaie. nauczycielstwo p. rektor Ko­
nopiński. Przewodniczącym Zgromadzenia wybrano jedno­
głośnie p radcę Thomasa, który w swem p ęknem prze­
mówieniu, nagrodzonem długotrwałemi oklaskami, przed­
stawił historię dzieiowa i rolę kupiectwa polskiego ziem 
zachodnich w czasach zaborczych i obecnych

Nastepn e zdał prezes p. Modelski obszerne sprawoz­
danie z działalności Stowarzyszenia w ubiegłych 10 la­
tach. zachecainc członków i w przyszłości do zgodne! i 
owocnej pracy na tutejszym gruncie. Przewodniczący wa! 
nego zgromadzenia udzie'ił nadepnie głosu pp. burtm- 
strzowi Skrzypczakowi, naczelnikowi Urzędu Ska bowe- 
go i rektorowi Konopińskiemu, którzy złożyli Towarzy­
stwu życzenia daiszei owocnei pracy dia dobra nrgan'za- 
cii i mfodei generacji kupieckiej w Międzychodzie Po 
udzieleniu zarządowi przez walne zebranie absolutorium 
wręczył delegat Zw. Tow. Kupieckich w imieniu Stowarzy 
szenia zasłużonym członkom zarządu i założycielom dy­

społeczeństwo znakomitego męża, zebrani także je 
dnogłośnie postanowili uznać się za członków ko 
mitetu obchodu, poczem na przedstawiona prze? 
prezydium propozycję wyłoniono komitet wyko 
nawczy w osobach doświadczonych w urzadzanii

bchodów działaczy.
Nakoniec pobieżnie omówiono program obcho 

du. w którym przewidziany jest m. in. ..gwiaźdz- 
sty zjazd“ strzelców ze wszystkich oddziałów v 
nowiecie na rowerach O bliższych szczegółach o’ 
chodu poinformujemy w swoim czasie.

i Patrjoty. Piękna inicjatywa Min Poczt i Tel spe 
tka sie mewatpbwie z pełnem uznawem społeczeń 
stwa, zaś dla filatelistów stanowić będzie okazje 
wzbogacenia ich zbiorów.

zrzucając z rak kajdanki. Policjanci zaczęli 
ostrzeliwać uciekających. Chudziakowi udało 
sie zbiec, natomiast Essenberga i Rogalska za­
trzymano. 7ebranv t’”m próbował odbić poste- 
"unkowvm Rogalska jednakże stanowcza po­
stawa policjantów udaremniła ten zamiar Prze- 
sfepoów doprowadzono bez wypadku do wie 
złenia.

żyć na odchodzący do Poznania pociąg, nadwyrę­
żył sie nadrmemie biegiem i zmarł wskutek udaru 
serca nim nadeszła pomoc lekarska, (bar. )

imieniu min. Hubickiego zapewnił, że postulat pra­
cowników w sprawie wyłączenia przymusu nale­
żenia pracowników miejskich do kas chorych bę- 
dz e uwzględniony, (ż)

członków związku wobec uchylających sie od straj 
ku pracowników w związku z proponowana obniż­
ką plac tragarzy, (ż)

na przy drzwiach zamkniętych. Jak opowiadają 
bohaterka sensacyjnej afery Filarowa wychodzi po 
raz drugi zamąż, po uzyskaniu rozwodu z pierw­
szym mężem.

ków oraz nowoczesne przyrządy złodzielskie wraz 
z balonami acetylenu do prucia kas. Banda miała 
w najbliższych dniach dokonać włamania do jed­
nego z banków wileńskich.

plomy zasługi a mianowicie: pp. Ludwikowi Modelskie- 
mu, Franciszkowi Bogajewiczowi i Józefowi Buhlowi. 
Prócz tego prezes p. Modelski został mianowany człon­
kiem honorowym. W skład nowego zarządu Stowarzysze­
nia weszli pp. Modelki, jako prezes, Bulił i Firlej iako 
wiceprezesi, sekretarz p. Bogajewicz, kierown k sekretar­
iatu p. Dąbrowski, skarbnik p. Chojnacki. Do komisji re­
wizyjnej weszli pp Ostojski i G. Czekalski. Do Sadu Ko­
leżeńskiego pp. Br. Bmiaś, senjor, Wł. Czekalski, senj. i 
A. Majewski. (x)

i GRODZISKA.
Z życia Związku Rezerwistów. Ostatnio odbyło sę 

w'alne zebranie Koła Związku Rezerwistów przy współ 
udziale w-prezesa Zarządu Powiatowego ppor. rez. Ko­
i' alshiego. Na przewodniczącego zebrania wybrano jedno 
głośnie majora w st. sp. p burmistrza Krzówskiego, któ­
ry w dlitószem przemów eniu podkreślił ceie i zadania Re 
zeiwistów apelując do czynnei współpracy w Kole, d 
brania jaknajliezniejszego udziału we wszystkich zebra 
mach i uroczystościach Koła. Obszerne sprawozdanie z 
działalności Koła w ub roku zdał prezes, ppor rez. proi 
Lisiecki. lak ze sprawozdan a wynika. Koło ’iczy obecnie 
126 członków: zebrań plenarnych było 6, na których wy 
głaszano odpowiednie referaty Zarząd poza pracami orga 
nizacyjnemi starał się o uzyskanie chocbv sezonowej pra 
cy dla członków pozostających bez pracy, interweniował 
w ich sprawach u odpowiednich władz., a w przeddzień 
Bożego Narodzeni obdarzono 18 kolegów naturaija.ui 1 
odzieżą. Po sprawozdaniach sekretarza i skarbnika i p< 
udzieleniu ustępującemu zarządowi absolutorium, wytrą 
no ponow nie przez akiamacie zarzad ,v tym samym skła 
dzie. Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolite 
Pana Prezydenta Mościckiego j Marszałka Piłsudskiego, 
zamknięto walne zebranie. (xi

Z ŹARIKOWA.
/ Założenie Koła RodzIcieLkłego. Dzięki inicjatywie kie 

rownka szkoły p. Dydn oraz przewodniczącego „Rady 
szkolnej“ p. Łączkowiaka założono w Żabikowie Koło Ro 
dzicielskie przy szkole oowszecjrńej. Społeczeństwo Ża- 
bikowa doceniając trudne zadanie) szkoły w wychowaniu 
dziecka, zjawiło sie bardzo i ęźnie. Na pierwszem posie 
dzeniu plenarnem które odbyło sie w sali p. Szukały 
przewodniczący Koła p Chałupka przedstawił cele i za 
dania Kola. Przewodniczący zaapelował do obywatelstw',, 
kryzysem mniei dotkniętego, aby przez gremialne wstę 
powane w szeregi K Ja i wnoszenie dobrowolnych opłat 
dopomogło do spełnienia poważnego zadania społeczne­
go. W komunikatach zwrócił uwagę kierownik szkoły p 
Dvdo, ną brak szkoły dokształcającej dla młodzieży, bę­
dącej w praktyce. Podkreślić należy z uznaniem udział 
przedstawiciel miejscowych organizacji, jak: prez. Koła 
śpiew, p Rurka prezesa Strzelca p. łasiczaka i innych.

Kwesta na iiiłcacb miasta na rzecz Funduszu Kom:t< 
tu Pomocy Szkolnictwu Polskiemu Zagranica przeprowa 
dzona przez miejscowe nauczycielstwo oraz miejsc To­
warzystwo Gimn. „Sokół“ w dniu 12 bm. przyniosła 46.63 
złote.

Z ROGOŹNA.
Waine zebranie Oddz. Zw. Strzel. Ostatnio odh 

się w świetlicy P. W. i W. F. waine zebranie miejsc?, 
go Oddziału Zw. Strzel. Na przewodn czącego zebra •' 
powołano P. mec. Sławka, na sekretarza p. proi. Ki,?15 
Po zagajeniu zebrania i załatwieniu formalności wstępy 
obszerne sprawozdania z rocznej działalności zdali 7® 
szczególni członkowie zarządu. Ze sprawozdań wynik0' 
iż Uddzał w ciągu roku pracował intensywnie żarów*' 
w dziedzinie przysposobienia wojskowego jak i wycho?0 
nia obywatelskiego. W dyskusji nad sprawozdania3! 
zabrał głos p. mec. Sławek, wyrażając uznanie ustępują?' 
niu zarządowi za ofiarną pracę, której wyn kiem jest so 
wny, karny Oddział. Szczególnie dodatnim posunięci? 
zarządu było skreślenie z listy członków wszystkich n? 
to aktywnych i ideowo niepewnych. Ta przykra, ]?' 
konieczna „czystka" podniosła jakościowo Oddział’ su 
nowiący dziś fundament, na którym można oprzeć dalsz* 
rozwój Strzelca w Rogoźnie. Dalej zebierali glos- J 
Augustyński, prof. Kozioł, prof. Kluż. Korzeniowski, pf? 
Gliszczyński i Neyman. W imieniu komisji rewizyj? 
zabrał głos p. Sikorzyński Roman, wnosząc o udzieleń, 
ustępującemu zarządowi absolutorium Absolutorium 
uchwalono jednogłośnie przez aklamację. Również dróg» 
aklamacji wybrano nowy zarząd w składzie- prezęs ? 
p. dr. Gerstenberger, zast. prezesa — p. Korzeniowski, s7 
kretarz — p. Dąbrowski Stan., ska/bnik — p. Malino? 
ski Stan., zasL komendanta — pp. Burchardt Stan, i o? 
browski Stan. , referent oświatowy — p. prof. Siekierski 
zast ref. ośw. — p. łieyman Marjan. sąd honorowy twórz» 
pp.: mec. Sławek, proi. Kozioł, prof. Kluż, komisję rewi. 
zyjną pp.: Sikorzyński, Krowicki, Biskupski. W wolny? 
glosach p. mec. Sławek poruszył kwestję ożywienia życja 
sportowego Oddziału i zadeklarował na ten cel sumę 55 
z!., co zebrani przyjęli oklaskami Na zakończenie zabrał 
głos prezes dr. Gerstenberger, dziękując w imieniu no. 
woobranego zarządu za okazane zaufanie i skreślił pokrót, 
ce program dalszej pracy Po załatwieniu szeregu spraw 
organizacyjnych okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze. 
czypospoiitej Polski, lej Prezydenta i Marszalka Piłsudj. 
kiego zebranie zakończono.

Z KĘPNA.
Wałne zebranie Towarzystwa Przemysłowców, poj

przewodnictwem p. dyr. Wyderkowskiego, odbyło $u 
roczne walne zebranie Iow. Przemysłowców. Po odczy. 
tan u protokółu z ostatniego zebrania i przyjęciu do wiai 
domości komunikatów zaiządu, uczczono przez powstania 
pamęić zmarłych członków Tow. śp. Pilarczyka, K-użaja 
i Wojtoniaka. W uaiszym ciągu zdawali członkowie za, 
rządu sprawozdania za rok 1932. Po krótkiej dyskusji 
udzielono zarządowi pikw towania i zatwierdzono nowy 
statut Towarzystwa Drogą aklamacji, wybran,, do zarzą 
du pp. dyr. Wyderko w skiego, Śpikowskiego, Rabiegę, 
Dembeckiego, Zimowskiego. Przybylskiego, Schiesingera^ 
Żaka oraz Ruszkowskiego. Na zastępców powołane pp.; 
Przewoźnego, Jasińskiego, Fehckiego. Prusiewrcza, Ciche­
go, Jańskiego, Kwiatka. Skibę oraz Feigego Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: K elmińskiego, Machińskiegn i 
Adamsk ego, na zastępców pp.: Boguckiego. Wyderkow. 
skiego i Mielcarskiego. Poczet sztandarowy tworzą pp.; 
Wróblewski, Stężały > Skiba, Budżet na rok 1933 uchwa 
łono w dochodach i rozchodach na 300 zł: składkę człon, 
kowska obniżono na 25 gr miesięcznie. W wolnych gio- 
sach poruszano sprawę utworzenia funduszu zapomoga, 
wego w ramach Towarzystwa i kwestję panoszenia s!( 
żydostwa na tutejszym terenie. W zebraniu uczestniczyło 
43 członków.

Wykłady rolnicze. W sali Domu Katolickiego, odbyły 
się ostatnio wykłady lolnicze, przyczem z wieikiem uzna 
ntem należy podkreślić ogromne zainteresowanie się spra­
wami gospodarczymi tut rolnictwa. W wykładach brało 
udział 460 rolników z pow. kępińskiego. Kurs zagaił pre­
zes pow. WTKR p. pułk. rez. Thiel z Doruchowa. Następ, 
nie zabrał głos kierownik prasowy Wlkp. Izby Rolnicze! 
p. Szczęsny Jaxa-Bykowski, który wygłos} ciekawy i zaj 
mujący- referat na temat: „Państwo a kryzys produkcji 
wiejskiej". Po referacie p Jaxy Bykowskiego, przemawiaj* 
p. inż. Połowicz. dyr. szkoły rolniczej w Środzie, który 
wygłosił referat na temat „czy i w jaki sposób może być 
skuteczna samoobrona rolnika w walce z kryzysem w od- 
n esieniu do produkcji zwierzęcej i produkcji roślinnej". 
Treściwy i aktualny referat przyjęli zebrani huczne® 
oklaskami. W czasie dyskusji przemawiali pp.: pułk, 
Thiel, prezes Ciążyński, Dibrogoszcz i inni. (w)

Z O. K. Z. w Ostrzeszowie. Założony tu został od­
dział ZOKZ. Na czele zarządu stanął ks. dyr. Cieślar. Na 
zebianiu konstytucyjnem. wygłosił p. insp. szkolny Ciea- 
ciała z Kępna okolicznościowy referat. W

l KOŚCIANA
Ze sportu: „Unja I" — „Pogoń I" (Poznań) 10:3. w 

ubiegłą niedzielę. „Unja" Kościan rozpoczęła swój sezo« 
piłkarski, w którym to spotkaniu bez większego wysiłku 
:-arno-zieloni osiągnęli wysokie zwycięstwo. „Unja" " 
jeszcze raz udowodniła, że o ile chce naprawdę zagrać, b 
jest drużyną nie łatwą do pokonania Sędziował dobrz« 
p. Losiak.

Niesłychany wybryk 13-letniego chłopaka W ub. nie­
dzielę zabawiały się dzieci saneczkowaniem na placu Wol­
ności Przy zajmowaniu miejsc na saneczkach zaszła sprze­
czka pomiędzy 13-!etnim Józefem Bartkowiakiem zamiesz­
kałym przy ul Kilińskiego 4, a 12-letnim Stanisławem P1’ 
larkiem — płac Wolności 13. W trakcie sprzeczki pchną! 
Bartkowiek Pilarka nożem w plecy zadając mu poważną 
ranę. Rannego opatrzył p. dr. Kowalski zostawiając go 
opiece domowej. Strach pomyśleć co wyrośnie z takiego 
chłopca.

Z UJŚCIA.
Zebranie Zw. Strzel. Ostatnio odbyło się w salce P- 

Mazurk ewiczowej plenarne zebranie Związku Strzeleckie­
go Zebranie zagai! prezes burmistrz Lewandowski, wda­
jąc przybyłych gości W końcu swego pizemówienia ape- 
'owal gorąco dG licznie zebranej młodzieży, by wstępo­
wała do szeregów „Strzelca“. Następnie przemawiali kie­
rown k szkoły Gruss i nauczyciel Woźniak, którzy w 
rąeycii słowach zachęcali młodzież do zapisywania się na 
członków ćwiczących, zapewniając ,że interesująceffli Je‘ 
feratami przeźroczami oraz urządzaniem wesołych w'e‘ 
czorków urozmaicą chwile w „Strzelcu". Po obszernej W 
skusj wstąpiło do Z. S. 20 przedpoborowych. NasteP11 
wygłosili p, Gruss i Dereziński wykład połączony z wy­
świetlaniem przeźroczy o „Morzu i Pomorzu“. Wy»« 
zakończono odśpiewaniem „Roty“.

Z NOWEJ WSI UJSKIEJ.
Zebranie B. B. W. R. Ostatnio odbyło sie w sz^Ł®

W Nowejwsi Ujskiej, zebranie miejscowego kota Bo ‘ 
Po zagajeniu zebrania i odezytan u porządku obrad — 
brał głos prezes koła BBv\R — Ujście p. Kucewiez z 
rosławia Nowego i wygłosił obszerny referat uświada’11 
iąc obecnych 0 intenzywnej pracy Rządu. Ponieważ tia 
braniju uczestniczyła większa ilość robotników, PrZefl 
wił również program pracy na przyszłość w Ki,er? nj8 
zwalczania bezrobocia W końcu swego PrzernoW’jwsl 
ipelowat o koniecznem utworzeniu „Strzelca“ w No*®^ 
Ujskiej. W dyskusji szeroko omówiono sprawę mekra. 
wych robót. Wybrano sekcję robotniczą. Przebieg ze 
nia był bardzo harmonijny.

ZE SŁUPCY. elie.
Zebranie organizacyjne żeńskiego oddziału s^rieiei-

kiego. Ostatn;o odbyło się zebranie organizacyjne 
skiego Oddz Zw Strzel Po rozpoznaniu się z cę*® 
Strzel i po nrzestudjowaniu statutu uchwalono led ¡„. 
śnie założyć Oddz. Żeński Zw. Strzel , poczem Prz^S^(f?ei 
no do wyboru zarządu Nowozałożonemu oddz Zw. 
należy życzyć owocnej pracy w służbie państwa.
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JÓZEF ZANGARA.
Sprawca zamachu na prezydenta Roosevelta, skaza­

ny na «0 lat więzienia odbywa już karę w więzieniu Mia­
mi na Florydzie. Na rycinie widzimy go w celi więzien­
ie!. ............. ............... .................................................................. ,
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43/ km. na godziną
Zona o swym zbzikowanym mężu
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Od dwóch tygodni codzień tłumy gromadziły się na 
plaży Dayton Beach. Przyjeżdżali Amerykanie z miejsco­
wości o 300 kim. oddalonych, wracali, nazajutrz zmwu 
przybywali

Warurki atmosferyczne wciąż były niestosowne. 
Dwa tygodnie odkładał sir Malcolm Camohcll swój sza­
leńczy bieg, piętnastego dnia rozzłościł się i o 12-stej mi­
nut 40 ruszył ze startu.

Odległość widzenia była zaledwie 50 metrów, czyli 
przy swojej szybkości widział na jakieś dwie sekundy 
przed sobą. Tor szerokości około 35 metrów — bardzo 
mało — dalej szedł piasek zupełnie mokry z jednej stro­
ny i za suchy z drugiej. Na samym turze piasek też był 
niedość twardy, koła ślizgały się, zegar wskazywał ilość 
obrotów kół na minutę odpowiadającą zgórą 500 kilome­
trów, Campbell był zawiedziony uzyskana szybkością.

Cały jego dystans wynosił 10 kim. Plaża liczy 40 
kim., ale 30 były na nic, na tych 10 kim. musiał więc 
Campbell rozpędzić się i zatrzymać.

Kilkadziesiąt tysięcy widzów ujrzało tylko pocisk, 
za którym wzbijała się chmura piasku. Nowy rekord 
brzmi 437 kim. 459 metrów na godzinę. Środkowe 6 kim. 
przebył Campbell z szybkością 414 kim. — również re­
kord. Oba parcoury odbył z zadziwiającą regularnością 
-powrotny był wolniejszy o jedną setna sekundy.

Niebieski Ptak może wyciągnąć dużo więcej. Camp- 
tól już dziś postanawia na nim ponowić próby — za 

fil roku, może rok.
Opony wytrzymały dobrze. Zmieniono ie naturalnie 

Po pierwszym parcour, ale tylko przez ostrożność — wy- 
glądały bowiem świetme. Podczas dawniejszych rekorda- 
laków były po takim furjackim kilometrze zdarte, że aż 
prawie przezroczyste.

Campbell jest po raz szósty w życiu rekordzistą 
szybkości na ziemi. On pierwszy ustanowił 200 kim. na 
godzinę, podwojenie tej szybkości nie wystarcza mu — 
dopiero'500 kim. będzie istotnie emocjonującem, mówi on. 
myślę, że najdalej za dwa lata uporam się z ta pięćsetka:

Zapytano panią Malcolm Campbell czy przyjemnie 
być żoną rekordzisty, czy me drży ciągle o życie męża?

— Bardzo przyjemne! Mój mąż ma oczywiście bzi­
ka, lecz szlachetnego bzika. Boi się jeździć windą, woli 
zbiegać 10 pięter piechotą. A ja kiedyż mam się o niego 
bać. Pędzi wszystkiego jakieś 15 — 20 sekund, to tak' 
króciutki przeciąg czasu... Zresztą Malcolm jest niezrów­
nanym kierowcą, kiedyś w Danji zapychaliśmy po szosie, 
nade stajemy — spokojniutko mojem zdaniem; — co 
jest? pytam: opona zleciała! Istotn e przednia opona Ja­
kimś cudem ześlizgnęła się i taki miała pęd, iż potoczyła 
się sama dalej, odnaleziono ją o 5 kim. stamtąd: Malcolm 
tak «prytnie zatrzymał samochód, że nawet nic nie zauwa­
żyłam.

, Campbell jest kierowmlcem działu automobilowego, 
Najęty w „Daily Mail". Od czasu tragicznej śmierci Se- 
traewa nie ma godnego siebie konkurenta, walczy tylko 
’ czasem.

Rokoko wyobrażamy sobie jako girlandę nie­
przerwanych zabaw i festynów wykwintnego to­
warzystwa. Ałe i rokoko miało swoje dni powsze­
dnie, oczywiście nie w tym sensie, aby wytworny 
świat w tym czasie miał się kalać praca. — niech 
Bóg broni!... Pomiędzy jednym a drugim festy­
nem wypełniano chwilę również zabawa i rozryw­
ką, jednak w skromniejszym guście, ile że miała 
ona dać wytchnienie i świeże siły do nowych hucz­
nych uciech.

Czasu rokoka życie towarzyskie koncentrowa­
ło się w salonie, i był to okres jego najświetniej­
szego rozkwitu. Salon był wtedy, zwłaszcza w sto­
licach, świadectwem nie tylko kultury towarzy­
skiej, ale i kultury umysłowej. W Paryżu salony 
takie nazywano .¿nurami intelektu“. — bureaux 
d'esprit. U nas najznakomitszem bureau d'esprit 
były obiady czwartkowe króla Stasia. I we Fran­
cji pzyjemności natury intelektualnej łączono z 
rozkoszami podniebienia, choć były także salony, 
gdzie zadawalano się samą tylko konwersacją, 
lekturą i dyskusją; „elle donne à causer — u niej 
na obiad podają konwersację — mówiono lednak 
z przekąsem o damach, które miały taki salon. 
Damy bowiem królowały w salonach, iak wo- 
góle wówczas nadawały ton życiu. Jednym z naj­
sławniejszych salonów paryskich — w którym by­
wał także Stanisław Poniatowski, gdy młodzień­
cem bawił nad Sekwaną — był salon P. Geoffrin. 
córki kamerdynera a żony bogatego fabrykanta. 
Mąż ten był obecny na każdem przyjęciu w salo­
nie -— coś przez przeciąg kilkunastu lat — ale ni­
gdy nie zabierał głosu. Pewnego dnia mieisce jego 
przy stole pozostało próżne.

— Kto to był ten starszy pan, który tam sie­
dział? — zapytał jeden z stałych gości.

— To był mój mąż, odparła pani Geoffrin.
— A co się z nim stało?
— Umarł.
Tej znamiennej anegdotce francuskie) prze­

ciwstawmy fakt, że obiady czwartkowe obywały 
się bez kobiet. To też to męskie zebranie, mimo 
całej wytwornej kultury uczestników 1 otoczenia — 
Łazienek czy Zamku — nieco trąciło sarmacką ru- 
basznością. Mam chęć przytoczyć próbkę dowcipu 
z obiadów czwartkowych, dowcipu w swoim rodza­
ju zresztą wcale przedniego.

W naszej literaturze i nauce osiemnastowiecznej 
spotykamy chwalebne dążenie do spolszczania wy­
razów obcych; na tern polu zabrano sie do dzieła 
gorliwie, aby nie powiedzieć z pasją. Także na 
obiadach czwartkowych ulubionem zajęciem bie­
siadników było zastępowanie nazw obcych ro- 
dzimemi.

Pewnego razu król Staś, wskazując na leżący 
na stole korkociąg, zapytał:

— Jaką nazwę polską dalibyście temu poży­
tecznemu instrumencikowi?

Trzeba nam wiedzieć, że korkociąg wtedy na­
zywał się jeszcze trybuszonem, z francuskiego ti­
re-bouchon.

Padlo kilka propozycyj, ale żadna nie zada­
walała króla. Wreszcie odezwał się ks. biskup Na­
ruszewicz. ilustrując słowo, odpowiednim gestem:

— Jabym to nazwał poprostu: wyrwicz!
Całe grono wybuchło śmiechem z wyjąt­

kiem jednego biesiadnika, a bvł nim iezuita ks. 
Wyrwicz... Ale odpłacił on ks. biskupowi pięknem 
za nadobne w tydzień później, na następnym obie- 
dzie.

Wtedy to król Staś wynurzył swoje zmartwie­
nie: nie wiedział, iak nazwać po polsku pannę, któ­
rą łacinnik nazywa virgo deflorata.

Znów zaproponowano kilka określeń, ale żadne 
z nich nie znalazło anrobaty monarchy. Żadne nie 
trafiało bowiem w sedno, były sztuczne i niejasne 
Wówczas odezwał się przeciągle ks. Wyrwicz:

— W takim razie, według mego skromnego 
zdania, najodpowiedniejszą nazwą byłaby poprostu: 
Naruszewiczówna !...

Nie na samej jednak tylko konwersacji — 
przy wykwmtnie zastawionym stole lub bez niego 
— upływało życie salonów 18-go wieku.

Muzyka? Muzyka w salonie wówczas nie od­
grywała jeszcze tej roli, jaka przypadła iej póź­
niej i jaka przetrwała aż do czasów przed wo’na 
światową, kiedy nie znano jeszcze radia i dancin­
gu. Miejsce naszego pianina zaimował klawikord,. 
który przy koncertach domowych towarzyszył zwy

kle kilku instrumentom smyczkowym... Później, w 
ostatnich dziesiątkach lat t8-go wieku, pojawiła 
się harfa, ale triumfy święciła ona dopiero za Re­
wolucji, a zwłaszcza Cesarstwa, kiedy to gra na 
tym instrumencie tak doskonale uwydatniała lin­
ię i czar pięknych obnażonych ramion...

W ostatniej ćwierci wieku damy zabawiały 
się osobliwą, jedyną w swoim rodzaju rozrywką. 
Był t. zw. parfilaż. We wszystkich salonach pod­
czas konwersacji parfilowano, t. j. wyskubywano 
złote nitki z galonów i naramienników, abv je spie­
niężyć złotnika. Była to rozrywka dość kosztow­
na, bo panie nie chciały ograniczyć sie do galo­
nów zużytych, ale zabierały się do nowych fra­
ków i mundurów, bez certemonji obcinając galony; 
co zaś uzyskano od złotnika za parfilowane zło­
to. nie przekraczało 10 proc, ceny galonów W cza­
sie największej mody na parfilaż panowie rujno­
wali się na przedmioty szczerozłotej filigranowej 
roboty — np. na harfy, baranki naturalnej wielko­
ści — któremi obdarzali wybranki swego serca i 
które były przeznaczone, aby paść pastwa ich śli­
cznych paluszków... Panowie zaś w tvm czasie 
mieli również■ osobliwa rozrywkę: haftowali! Haf­
towali zawzięcie, tak że często mogłeś w salonie 
widzieć fircyka lub niefreyka pracującego nad ja- 
kiemi siedmiu ramami Żałosnym przykładem świe­
cił im pod tym względem Ludwik XV, maż Marji 
Leszczyńskiej.

Nadewszystko jednak przekładano jako roz­
rywkę towarzyska — hazard. Wiek I8-tv był iego 
złotym wiekiem. Hazard kwitnął w salonach Wer­
salu. Sanssouci czy Łazienek. Manja gier hazardo­
wych opanowała mężczyzn i kobiety narówni, po­
dobnie iak dziś grasuje nagminnie brydż. Jak bar­
dzo rozpowszechniony był nałóg hazardu, odzwier- 
ciadła się w hteraturze dramatycznej, która — 
ukazując ..piętno wieku" — często przedstawia tę 
namiętność, karcąc ją. zresztą dość nieskutecznie...

Ta moralna reakcja literacka zaczęła się już 
w początku wieku komed>a Regnarda Le Joueur 
Na skutki gry hazardowej Francuz spojrzał od stro 
ny komicznej. Jego bohater Walery oddaje się 
swej zgubnej pasji z taka naiwnością i beztroską, 
że staje się aż sympatyczny. Doskonały pomysł 
Dowiązania dobrej i złej szansy Walerego z dzie­
łami iego miłości stwarza przekomiczne sytuacje: 
gdy wygrywa miłość jego nabiera blasków i ognia 
stygnie ona zaś. skoro kochanek przegrywa. Na 
smutno oglądamy grę hazardową w dramacie 
..mieszczańskim". Równocześnie z Regnardem po 
temat ten sięga angielska „domestic tragedy". 
Suzanna Centlivre i pół wieku później Moore po- 
kazuia nam smrtny los zadłużonego gracza w tra­
gediach pod równym tytułem The gamaster. Be­
verley. bohater tej ostatniej tragedii — iędnei z 
reprezentatywnych sztuk swego czasu tonąc w dłu­
gach, dostaje się do więzienia i truje sie w niem. 
(Trzeba wiedzieć, że wówczas za długi groziło 
więzienie. Zawarł z niem w Paryżu znaiomość tak­
że Stanisław Poniatowski, coprawda tylko na kil­
ka godzin, po których uwolwono go na interwen­
cje wspomnianej „maman" Reoffrin, iak przyszły 
król polski tytułował tę mieszczkę, o 33 lata star­
szą od niego). Beverley odbył wędrówkę po 
wszystkich scenach europejskich: zawitał i do War 
szawy. W dzisiejszych jeszcze czasach to tak sła­
wne niegdyś nazwisko teatralne odżyło w tytuło­
wym bohaterze farsy Berra i Verneuila) Niemcy 
mieli łzawe „Familienstticke" i z motywami ha­
zardu Najsławniejszy był dramat pod tvt.: Der 
Spieler Iffianda. Wreszcie u nas ks. Adam Czar 
toryski dał nam „Gracza", wzorowanego, w 70 
przeszło lat późnieii!). na komedii Regnarda.

Jak we wszystkich sprawach mody, i w ha­
zardzie przodował dwór wersalski. Stawiano tam 
bardzo wysoko, to też ogromne fortuny przy 
stoliku zmieniały właściciela. Grano czasem 36 go­
dzin z rzędu. Najbardziej popularne z gier hazar­
dowych — aby przrpomnieć nazwy — bvłv biribi, 
cavagnola. faraon i łancknezht. zwany u nas także 
hiriMem lub diabełkiem. Cavagnola była ulubiona 
gra Marji I eszczT’ńcklei. ale ponieważ bvła dość 
nudna, trudno było królowej znaleźć partnerów. 
Przepadała za grą hazardową Maria Antonina.

Tak to pormędzy konwersacja, muzyką, 
robótkami i hazardem upływał ludziom rokoka 

-dzień powszedni.
S t r z e m 1 o t.

Między wschodem i zachodom.
Po stuletniem współżyciu przymusowem z 

naszym obecnym sąsiadem wschodnim nie zdą­
żyliśmy w lat czternaście wyprać doszczętnie 
naszych zwyczajów i przyzwyczajeń z obcych 
naleciałości. Nie zdążyliśmy dotychczas, to nie 
oznacza wcale, abyśmy nie zdołali tego dobre­
go dzieła dokonać już w najbliższych latach.. — 
Najważniejszym w tej pracy momentem jest 
sprawa uświadomienia sobie tych obcych nale­
ciałości. Jest to zarazem najtrudniejsze. Kto 
więc — naprzykład — zdaje sobie sprawę, że 
papierosy o bibułce glicerynowej lub parafino­
wej (przeźroczystej) są naleciałością, że cała 
Europa, Ameryka pali wyłącznie papierosy o 
bibułce samospalającej się?

A tak jest w rzeczywistości. Mużik, czy 
czynownik rosyjski lubił emocje bardzo wyra­
ziste. Nie pił więc paru kieliszków wódki, a zaraz 
całą butelkę, nie palił papierosów zachodnio­
europejskich o bibułce samospalającej się. a pa­
pierosy własnego typu, bo domieszka dymu z 
papieru do dymu tytoniowego dawała mu ostry 
smak równoległy do mocnej wódki. Krzywda 
dla płuc? Drobiazg, oni na te rzeczy nie zwa­
żali. ponieważ zawsze materjału ludzkiego mie­
li pod dostatkiem. A różnica jest rzeczywiście 
ogromna Proszę tylko zauważyć, jak się jeden 
i drugi typ papierosa pali. Jeżeli odłożymy na 
popielniczkę papierosa o bibułce samospalającej 
się to zauważymy, że bibułka o wiele prędzej 
spala sie aniżeli tytoń. To też tytoń jeszcze się 
żarzy, a już dym z bibułki ulatnia sie wąską 
smugą nazewnatrz papierosa. To też gdy palacz 
pociągnie haust dymu, ciągnie do płuc czysty 
dym tytoniowy. Całkiem inaczej przedstawia 
się sprawa, gdy palimy papierosa o bibułce gli- 
cerynowanej vel parafinowanej. Tutaj bibułka 
spala się znacznie później aniżeli tytoń. Widzi­
my to po kawałkach spalonej bibułki, powiewa­
jących przy końcu papierosa. Ponieważ ta bi­
bułka spala się wolno, więc dopiero siła płuc 
palacza przyczynia się do podtrzymania jej ża­
rzenia. Oczywiście w tych warunkach palacz 
ciągnie do płuc oprócz dymu tytoniowego także 
produkty spalania się papieru. Co gorsza, opóź­
niająca się w procesie spalania się bibułka od­
grywa rolę filtru, zatrzymującego nikotynę z 
tytoniu. Łatwo bardzo się o tem przekonać, gdy 
zapalimy powtórnie niedopałek. Gorzki, nieprzy 
jemny smak potwierdzi nam obecność nikotyny.

Jak widzimy więc, nie trzeba wcale wahać 
się w wyborze między wschodem i zachodem.

S. K.

UJAWNIENIE PROMIENI KATODOWYCH
Inżynierowi Graichenowi udało się podczas jednego 

z ostatnich doświadczeń ujawnić promienie katodowe za- 
pomocą stosunkowo niskiego napięcia i energii cieplnej.
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. Nawet zamknięte drzwi i plusk nie przyciszy! 
tietii<rn0kC>tonneEO równomiernego jazgotania. Ła­
nie H k a 'u^susowa- Widocznie w tei dziedzi- 

r<u°er, Kingery nie uznawał wieiskiei prosto-
¡¡j „uiyśliłam się że mój pokój musiał być ta­
lie 'ki lak *nne- Rozmiary miał małe. Umeblowa- 
iDain, ada*° się z brzozowego łóżka, stolika z nie- 
itiit\.u aneg0 drzewa, z lustra, paru krzeseł i pry- 
|yCk nęg0 stołu. Szerokie drzwi były zbite z ca- 
dona?n,al;ów. ale tak starannie i były tak dobrze 
oliienk Wvne.’ ze nawet robiły miłe wrażenie. Małe 
biegli ki? ubezpieczone od wichrów, piasku i 
siały k b.ardzo mocnemi okiennicami. Rygle mu- 
okn‘o n‘eruszane od pięciu lat. Otworzyłam
Cach’D, p,rzez Pótksiężycowe otwory w okienni- 
łe lal° śniegiem i tak przejmuiacem zimnem 
nie rni-»łaS”ę*arn c°Prędzej zpowrotem. Pokój 
^nrośw p/eca’ co zapowiadało przykre poranki, 
to p0~Jejka latarnia, może wczesnoamerykańskie 
had łóżk- Zenia' prosta- a’e artystyczna, wisiała 
^żurP^enl'.takaż lampa z dziwnym metalowym

em słała na stoliku toaletowym.
rozlp1Van? się właśnie w świeży fartuch, kie- 

egio się pukanie i drzwiami od hallu wesz­

ła Matil z numerem ilustrowanego czasopisma pod 
pachą.

— Czy pani przywiozła z sobą suknie wieczo­
rową, panno Saro? O, jeżeli nie, to drobnostka 
Może pani iść do obiadu w fartuchu. Chcialam tyl­
ko zaznaczyć, że uważam panią za gościa. — Po­
łożyła pismo na stole. — Wycinek jest w środku 
Czy pani czego me potrzeba?

Wyszła, a ja pochwyciłam ciekawie pismo, z 
którego wyleciała ilustracja na cienkim papierze. 
Ale nie zdążyłam jej obejrzeć, bo znów ktoś zapu­
kał. Schowałam pośpiesznie obrazek pod pismo 
i zawołałam: „Proszę". Wszedł Brunker. niosąc 
delikatnie na jednej ręce coś w rodzaju piecyka 
naftowego.

— Czy pani tu nie zimno? Przyniosłem ogrze­
wacz.

— O. ciepło, dziękuję — odparłam, chcąc za­
mknąć drzwi.

— Ciepło! — powtórzył. Jego blade, bezrzęse 
oczy obeszły pokój i, jak mi wydało, zatrzymały 
się na stoliku na którym leżało pismo.

— Powiedziałam — odparłam trochę ostro.
— Jak pani każę — mruknął, wychodząc.

Zamknięłam za nim drzwi, zasunęłam niefore- 
mny, drewniany rygiel. Zabezpieczyłam się rów­
nież od strony łazienki przed ewentualna wizytą 
Łucji, i założywszy spinki do ukrochmalonych 
mankietów, usiadłam na krześle z obrazkiem na 
kolanach.

Był to wycinek z ilustrowanego dodatku któ­
regoś z pism baringtońskich. Pod spodem prze­
czytałem :

„Wyjazd do Hunting's End. Huber Kin­
gery i jego goście w drodze do słynnej re­
zydencji łowieckiej Kingery'ch w hrabstwie 
Nettles. Od lewej strony do prawej..."

Przyglądałam się z zainteresowaniem. Odbit­
ka była bardzo wyraźna i pozwoliła mi zapoznać 
się szczegółowo z towarzystwem które widziałam 
tylko przelotnie w sali. Poznałam wszystkich, lecz 
najpierw oczy moje zatrzymały sie na wvsokim 
nrzystoinvm mężczyźnie o władczym nosie i ener 
gicznych szczekach, stoiacym w środku gruny. Był 
to oczywiście Huber Kingery. Huber Kingery — 
pełen życia uśmiechnięty swobodnie. całv oddany 
sprawom tego świata —- czy miał przeczucie, że 
iechał po śmierć? Obok niego stała — spojrza­
łam na podpis, żeby się upewnić — Lucia Kingery. 
taka wysoka jak on. nie urodziwa (z długa, czarną, 
wychudłą twarzą), ale uśmiechnięta, elegancka i 
dumna, nieomal pociągająca. Przyszło mi na myśl, 
że kobiety z elity barringtońskiej musiały iej się 
trochę obawiać, liczyć się z jei opinia i starać sie 
o przyjaźń. Po drugiej stronie Hubera stała jasno 
włosa baronowa, ale jakże inna od tei. którą po­
znałem — uśmiechnięta, stroina, czyściutka z gład­
ką, poprostu dziewczęcą twarzyczka. Skąd się jej 
teraz wzięła ta ostrość spojrzenia? Miedzy wdzię­
czną. delikatną kobietką, tulącą sie na fotografii do 
ramienia Hubera, a umalowaną Teresa, u które: 
uderzyły mnie ostre linje twarzy, przebiegłe oczy 
i brudne, zniszczone ręce pozostało tylko czvsto 
fizyczne podobieństwo wzrostu, figury i koloru 
włosów Co ja tak przeobraziło? Czv kochali Hu­
bera?. Czy tylko straciła w nim materialny punkt

oparcia? Czy musiała się teraz zmagać z biedą? 
Czy też truła się się od pięciu lat noszona w sercu 
tajemnica.

Ale wszyscy się zmienili. W roześmianym 
młodzieńcu, wspartym z gracją na strzelbie, które­
go twarz jaśniała triumfalna beztroska, a czarne 
oczy patrzyły prosto na objektyw, poznałam Lau- 
rencjusza Kiiliana, a w poważnym, długonogim 
podlotku, stojącym obok niego — Matil. Newell 
Morse uśmiechał się szeroko do Jerycha, którego 
trzymał na smyczy. Twarz jego uderzała chłopięcą 
okrągłością, włosy były zwichrzone. Miał na so­
bie jasny sweater w paski, kurtkę przewiesił przez 
ramię. W okularach w szyldkretowej oprawie bły­
szczały iskierki światła. I Helena sie zmieniła. 
Przybyło jej tuszy. Na fotografii była urocza. Trzy 
mała kapelusz w ręku. Czarne włosy, przedzielone 
przez środek głowy i zczesane gładko na bokach, 
schodziły się na karku w efektowny wezeł. Wie!k;e 
oczy z wąskiemi. czarnemi brwiami patrzyły po­
włóczyście na Hubera. 1 ona była wystrojona, ale 
pomimo wysmukłości trochę za barczysta. Obok 
niej stał Julian Barre z paczką książek Pod pachą, 
nawet w tej eleganckiej grupie uderzająco dystyn­
gowany. Twarz miał tu pogodną, surowe usta, zła­
godzone w uśmiechu, piękne oczy badawcze w 
uprzeimy sposób, faliste włosy, zlekka tylko przy­
prószone siwizna i zczesane z czoła. On i Huber, 
jakkolwiek zupełnie niepodobni fizycznie, mieli na 
snbie jednakowe piętno przynależności klasowej. 
O ile mogłam ocenić na podstawie przelotnego wra 
żenią, Juljan Barre zmienił się bardzo nieznacznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Powieść niniejsza połączoną jest z nowym 
oryginalnym konkursem o cenne nagrody, prze­
to uważne śledzenie toku ciekawej akcji, jest 
konieczne.
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HOKEIŚCI POLSCY W MORAWSKIEJ OSTRAWIE. 

Morawska Ostrawa. (PAT), Pjwracaiąca do j
Polski reprezentacyjna drużyna hokejowa rozegrała w Mo­
rawskiej Ostrawie mecz z S. S. K. Drużyna po-ska zwycię­
żyła 3:0. Bramki strzelili Wołkowski, Śokotowski i Wer­
ner.

Życie gospodarcze psi

Złoto : funkcje pieniężneO PRZYŚPIESZENIE ROZGRYWEK PIŁKARSKICH 
O MISTRZOSTWO POLSKI 

Wprowadzona podczas ostatniego walnego zgromadzę
nia piłkarzy reforma rozgrywek o mistrzostwo Polski _____ ,____________________ ____  _
przez zorganizowanie dodatkowego turnieju eliminacyj-1 jub mnjej precyzyjne ich wykonanie rozstrzyga o 
nego między dwoma ostatniemi klubami tabeli ligowej i wartośCi tego lub innego systemu pieniężnego
wicemistrzem klasy A (mistrz klasy A wchodzi do ligi Ipunkciami tpmi sn* tniprzonie wartości wszelkich snowodować musi Drzvśnieszenie ies!en- runKC am.’ te.ml mierzenie wartości wszeiKitn

Na marginesie zmiany statutu Banku Polskiego.
Pieniądz ma dwie zasadnicze funkcje i bardziej

automatycznie), spowodować musi przyśpieszenie fes'en- , us}ug . akurtlu,owanie wartości. pojętych
nych rozgrywek o mistrzostwo klasy A, które będą mu-. , , . , „ , . __
siały być ukończone w końcu września. Przyśpieszone Jnhp praw do dóbr i usług. Zasadmczem więc za-
także muszą być rozgrywki ligowe sześciu ostatnich klu- gadmemem jest, jak współczesny system Pieniężny 
bów. by na koniec września wyeliminować dwa ostatnie funkcje te wypełnia i jaka jest rola złota w reali- 
kluby. Przypuszczalnie sprawa ta będzie w ten sposób zacji obecnej tych funkcyj w odniesieniu do ide-
załatwiona, że wyniki meczów z rozgrywek wiosennych alnych możliwości ich wykonywania. Jest rzeczą
(w grupach) będą zaliczane do rozgrywek jesiennych. Nie jasną, że idealna realizacja funkcyj pieniądza jest 
byłoby zatem powtarzania meczów między tymi przeciw. I związana z zachowaniem przez ten pieniądz ideał-
nikami, którzy grali na wiosnę.

ZAWODY PAŃ O MISTRZOSTWO P. O. Z. L. A. W HALI
W niedzielę dnia 5 bm. o godz. 14-tej urządza P. O. >- 

L. A. zawody o mistrzostwo Okręgu dla pań w hali krytej, 
z dodaniem kilku konkurencyj dla mężczyzn (za zapro- 
•zeniem).

Powyższe zawody budzą w kolach tutę,szreń trozu 
miałe zainteresowanie ze względu na start w tychże, zawo­
dach wszystkich czołowych zawodniczek naszego Okręgu, 
jak: Jasieńska. Świderska, Stolarkówna, Chudzicka, i t. d

W konkurencjach męskich także należy oczekiwać za­
ciętej walki, gdyż forma zawodników znaciwe aię pod­
niosła przez startowanie w kilku zawodach ostatnio urzą­
dzanych w halach pozn.

Zawody powyższe odbędą się punktualnie o g. 14-tej 
w hali T. G. Sokół przy Drodze Dębińskiej, przrezem ra- 
znaczamy, że wstęp na powyższą imprezę obniżono do mi-

DGÓLNOPOLSKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
PAŃ I PANÓW W POZNANIU,

AZS rozpoczyna swój sezon lekkoatletyczny wyżej wy-

Inie równej siły nabywczej w stosunku do ogółu 
dóbr i usług i zapewnienie realności wszystkich za­
kumulowanych w postaci pieniężnej lub kredyto­
wej praw do dóbr, czyli zapewnienie możliwości 
aktualizacji tych praw w każdym czasie i w każ­
dym stosunku. Wątpić wypada w możliwość utwo 
rżenia takiego idealnego systemu z tei choćby 
przyczyny, że kolidowałby on dość ostro z fak- 

(tern ograniczoności dóbr, z którym nie stoi w żąd­
anym stosunku ograniczoność praw do dóbr, gdy 
te bowiem przedstawiają sumę akumulacii w cza- 
się dóbr zamienionych na symbol dobrowy. ilość 
realnych dóbr możemy uchwycić jedynie w prze- 

I cięciu jednej chwili. Każdy więc system wymienny 
umożliwiający kapitalizację, a więc każdy system 
wymienny oparty o jakiekolwiek wspólne dla dóbr 
i usług dobro miernicze, będzie w sobie już niósł 

¡niemożliwość zaistnienia ideału.
Rezygnując z ideału nie rezygnujemy jednak 

Iz tendencji idealnych, t. j. możliwie najbliższego 
podejścia do teoretycznie wyznaczonej równi. Sy- 

| stemem, który najbliżej tej równi stoi, jest taka
Błe^mi^od^mL^itei«‘^siłiT'ś^i'udźiał cały ¡konstrukcja pieniężnego ustroju, która dawałaby 
azereg zawodniczek i zawodników z Waisówną, Pławczy- każdej chwili mOzllWOSC dostosowania llOSCl zna­
kiem i Sznajdrem na czele. Powyższe zawody odbędą się |kÓW pieniężnych do Wymagań gospodarczych
v dn. 6 i 7 maja na Stadjonie Miejskim, chwili. Oczywiście systen taki, choć idealnej rów­

ni najbliższy, będzie od niej odległy o tvle. że po­
za automatycznemi procesami trudno sobie wy­
obrazić bez całkowitego związania rynku, sytu­
acji, w którejby istniało całkowite . dostosowanie 
aktualizacji zakumulowanych kapitałów, a więc po-

WROCŁAW — POZNAŃ.
W powyższych międzynarodowych zawodacłi zapaśni­

czych przeciw drużynie niemieckiej wystąpi zwycięski ze­
spół drużynowego mistrza Wielkopolski Klub „Sztekker
z nast zawodnikami: kogucia Grodzki, kilkakrotny mistrz tencionalnych praw do dóbr na dobra Same. 
Wielkopolski, piórowa Anioła mistrz Wielkopolski, lekka Tern niemniej procesy deflacyjno - inflacyjne 
Nowaczyk, półśred Baranowski, średnia Łukaszewicz, kil- na tą aktualizację silnie wpływają i ich Całkowity 
kakrotny mistrz Wielkopolski, półciężka Maryański wice- zanik względnie zmiękczenie ich odchyleń wplynę- 
mistrz Wielkopolski, ciężka Szajek kilkakrotny mistrz Po- b0{)y jednocześnie na utrzymanie aktualizacyj 
morza i Wielkopolski. Drużynę klubu „Sztekker . przy go- praw ¿to dóbr na dobra same na pewnym stałym
towuie starannie do spotkania trener klubu Grodzki Le- ¡pozjomjg Poprostu stosunek wysokości zakumtllo 
onard. który zaliczony został przez P Z. A. do pierwszych lvan h w dQ dóbr dQ aktualizowanych praw
techników w Polsce. W przedsprzedaży w firmie Camera 
Fr. Ratajczaka stwierdzamy wielki popyt na bilety. Zaleca 
się temsamem w interesie własnym o rychlej szy wykup by 
móc być świadkiem zapowiadających się atrakcyinie za­
wodów. Początek punktualnie o godz. 12-tej w poł. w sali 
kina Metropolis.

NAJBLIŻSZE IMPREZY K. S. WARTA.
WARTA C. — S. M P. 

odbędą się w sobotę o godz. 19,15 w hali Ośrodka, zapo­
wiadając się niezwykle ciekawie, ponieważ przeciwko ru­
tynowanym zawodnikom S. M. P. staną młode talenty z 
Warty. .

Plenarne zebranie oddziału pływackiego odbędzie się 
w czwartek dnia 2 bm. o godz. 19-tej w sekretariacie klubu.

godz 20-tej w sali Ośrodka

wanych praw
nie wykazywałby większych odchyleń.

Opuszczanie gold exchange standard'u przez
banki emisyjne, wynikłe dotychczas prawie wyłą­
cznie z potrzeb chwili (jedyny wyjątek bodai, sta­
nowi Bank Polski, a jak tego wykazały skutki nie 
wpływający w sposób zasadniczy na sarna struk­
turę systemu pieniężnego, jest teoretycznie- biorąc 
logicznem następstwem zmian, jakie w stosunku 
pieniądza do kruszcu w świadomości dzisrłalności 
gospodarczej zachodzą. Opuszczanie to, wywołane 
przypadkiem stoi w prostym stosunku kauzalnym 
do ewolucji struktury gospodarczej i jest pierw­
szym krokiem na bardzo dalekiej może drodze po 
której ewoluować będzie ustrój pieniężny świata 

W jakim sensie złoto, teoretyczna podstawaW sobotę dnia 4 bm. o _ . _ . ja...... ov..o.v ______ -
W. F. przy ul. Marceliósklej odbędą się międzyklubowe |war|Ogcj znaku pieniężnego jest faktycznie podsta- 
zawody bokserskie z udziałem czołowych zawodników ro-lwa jego wartości. Genetycznie wartość znaku pie- 
*nan^ od ,wag,’ ®u.sze’ do Pó.ł‘'*ężk’*'• ... w . niężnego na rynku międzynarodowym wypływa z

W medzielę że reprezentuje on pewną ilość kruszcu, któ
odbędzie się mecz treningowy pomiędzy Wartą ligową | nn4ar,o1noćó nań,no umtwnrz-ołn cene na kru- 
a drużyną rezerw.

ŁÓDŹ — A. Z. S.
Międzymiastowe zawody lekko-atletyczne pań, które

odbędą się poraź pierwszy w Poznaniu w dn, 7 maja na 
Stadjonie miejskim.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI AZS. ... 
Sekcja Gier Sportowych AZS urządza turniej piłki ko­

szykowej dla drużyn gimnazjalnych o nagrodę wędrowną

rego pożądalność ogólna wytworzyła cene na kru 
szec, cenę wyrażoną w towarze, lub pieniądzu ia 
ko wyrazicielu praw do towaru. Faktycznie dzi­
siaj pieniądz czerpie swoją wartość jedynie z sta­
rej ceny i obiegu swego, od pokrycia kruszcowego 
niezależnie, z pewnem tylko zastrzeżeniem, które 
temniemniej jest istotne. Mianowicie o ile na rynku 
wewnętrznym i absolutnie odizolowanym kruszec, 
nie odgrywa, jako wartościowa podstawa pienią­
dza żadnej roli, o tyle w stosunkach miedzynaro-

Tumiei rozpocznie się dnia 5 marca o godz. 11 w hali dowych jest on wspólnym miernikiem miedzy róż-
Ośrodka. Zgłoszenia wraz z wpisowem 3 zł. od drużyny 
5 zł. od II drużyn przyjmuje się codziennie w sekretaria­
cie AZS (Zamek — Wartownia) od godz 16.30 do 18-tej 
do dnia 4 bm. godz. 18-ta. Losowanie drużyn odbędzie się 
o godz. 18,30 4 bm. w lokalu AZS-u.

BOKSERZY BAWARJI W POLS- E.

Układ preferencyjny polsko-ausfrjacki
parafowano wczoraj w Wiedniu

Z W i e d n i a donosi (Ł.): W środę o godz. 
18-ej parafowany został układ preferencyjny 
polsko-austriacki. Ze strony polskiej układ pod­
pisali: prezes polskiej delegacji handlowej, dy­
rektor dep. min. przemysłu i handlu Sokołowski 
i charge d‘affaires a. i. poselstwa Rzeczypospo­
litej w Wiedniu, Korsak. Ze strony austriackiej 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Schneller.

W sprawie tej wydany został następujący 
komunikat urzędowy:

„Rokowania w sprawie polsko-austrjackiego 
traktatu handlowego doprowadziły do ustalenia 
listy towarów austriackich, które będą korzy­
stały w Polsce z traktowania preferencyjnego. 
Najważniejszemi grupami tych towarów są: 
skóry S towary skórzane, stal szlachetna, półfa­
brykaty metalowe, towary żelazne i metalowe.

maszyny i aparaty elektryczne, papier 1 towary 
papierowe, konfekcyjne.

W myśl zaleceń Ligi Narodów obydwa rzą. 
dy zakomunikują tę listę w Genewie. Umowa 
do ceł preferencyjnych stanowi integralną częś<< 
traktatu handlowego, co do którego rokowania 
w poszczególnych punktach doprowadziły 
porozumienia. Dalsze rokowania będą się toczy, 
ły w najbliższym czasie.

Wiedeń. (PAT) Ustalona została yę 
rokowaniach wiedeńskich m. in. również sprana 
wywozu nierogacizny i węgla z Polski do A«, 
strji. Dalsze rokowania polsko-austrjackie doty. 
czyć będą konwencji weterynaryjnej i traktatu 
taryfowego. Rokowania w tej ostatniej sprawie 
odbędą się prawdopodobnie w Warszawie, ty 
środę wieczorem większa część członków dele- 
gacji polskiej wyjechała do Warszawy.
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Czem zastąpić podatek majątkowy ?
Z Warszawy donoszą: Organizacje gospodarcze sto 

licy rozpoczęty energiczną akcję, zmierzającą do wyco­
fania przez rząd projektu ustawy o stałym podatku ma­
jątkowym. Wysuwają one natomiast koncepcję zapewnie­
nia skarbowi państwa wpływów, w drodze wprowadze­
nia specjalnej daniny, któraby obciążyła

1) budynki mieszkalne, położone w gminach wiejskich, 
nie podlegające dotychczas podatkowi od nieruchomości. 
2) lokale mieszkalne, oodlegajace już podatkowi od lo­
kali, 3) przedsiębiorstwa przem.-handlowe, oraz zajęcia 
przemysłowe, opłacajace podatek przemysłowy.

Stawka od budynków mieszkalnych w gminach wlej 
skich miałaby wynosić od 3—20 zł. od budynku miesz­
kalnego w zależności od ilości izb. Dla gospodarstw w po­
wierzchni powyżel 5 ha. stawka bvtabv podwójna. Go­
spodarstwa o obszarze mniejszym, niż 1 ha, a posiadają­
ce jeden budynek mieszkalny, byłyby zwolnione od te) 
daniny.

Wysokość daniny od lokali mieszkalnych, podlega­
jących już podatkowi od ,oka’l. wahałaby sie, zależnie od 
ilości izb, w granicach od 5—20 zt z każdego loka’u; 
przy zwolnieniu od tej daniny lokali jednoizbowych.

Wreszcie podat :k od przedsiębiorstw przemysłowych 
opłacających podatek przemysłowy, bvłby pobrany w 
formie dopłaty do ś ciadectw przemysłowych w wyso­
kości 20% ceny tychże świadectw.

Wedle obliczeń kół gospodarczych, wpływy z podat 
ku od budynków mieszkalnych, położonych w gminach 
wiejskich dałyby około 12 milionów, od lokali mieszkal-

nych około 6, a od pizedsiębiorstw przemyslowo-handlo. 
wych 5. razem 23 mili, czyli w ten sposób suma tych 
wpływów zastąpiłaby preliminowane wpływy z tytułu 
podatku majątkowego, nie narażając skarbu państwa na 
poważne koszty i prace wymiarowe i chroniłaby jedno, 
cześnie życie gospodarcze od niebezp!eczeństw, związj, 
nych z prowadzeniem podatku majątkowego.

Możliwość zwiększenia wpływów z tytułu podatków 
bezpośrednich iest zdaniem sfer gospodarczych, niereal. 
na .Swiadcza o tern zaległości tych podatków. Gdyby 
nawet wpłynął podatek majątkowy, musiałyby zawieść 
inne wpływy i globalna suma z wpływów podatkowych 
pozostałaby bez zmiany.

Wielkopolska a centralizacja ubezpieczeń
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nemi znakami pieniężnemi. I tutaj dopiero odkry 
wa się zasadnicza rola złota.

Na absolutnie odizolowanym rynku, na którym 
prawną moc zwalniania od zobowiązań ma tylko je 
den znak płatniczy, kwestia oparcia tego znaku o 
jakiekolwiek dobro konkretne jest absolutnie zbę 
dna. Z prawnej mocy zwalniania od zobowiązań,

W dniu 10 marca rozegrany zostanie w Łodzi mecz I którą znak ten posiada i Z swej ilości i obiegu W
bokserski pomiędzy bawarską drużyną Armin a łódzkim 
IKP Ta sama drużyna bawarska walczyć będzie w dniu 
12 bm. w Warszawie, prawdopodobne preeciwko reprezen­
tacji stolicy

W drużynie bawarskiej wystąpią między innymi . — 
mistrz Europy w wadze lekkiej — Schleinkoffer i wice' 
mistrz Europy w wadzę koguciej, Rofstattel.

Już tylko ostatnie 
egzemplarze

najlepszego i najtańszego podręcznika bridiowego 
dla początkujących p. f.

„Uczmy się grać w bridża”
w redakcji«9 do nabycia w księgarniach i 

„Dziennika Poznańskiego”

stosunku do obiegu i ilości dóbr, czerpie ten znak 
pieniężny swoją wartość, która go czvni dobrem 
gospodarczem. Oparcia więc o inne dobro w tak 
określonych warunkach znak pieniężny nie potrze 
buje. Izolacja jednak taka nie istnieje i na otwar 
tym rynku ustalanie się wartości pieniądza odby 
wa się na skorygowanych zasadach. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że ilość i szybkość obiegu wpływa 
na wartość jednostki mierniczej wyrażonei w in­
nych dobrach, ale jest również niewątpliwą rzeczą 
że wobec istnienia na świecie szeregu walut o nie­
jednakowej sile nabywczej i niejednakowych proce 
sach wzrostu względnie spadku tej siły, w struk 
turze gospodarczej dartego kraju w danei chwili w 
jego stosunkach z zagranica będą te właśnie pro 
cesy. w części tylko zależne od ilości szybkości o 
biegu środków płatniczych wewnątrz kraiu. decy 
dujące. Na otwartym rynku kralowym pieniądz 
spełniać będzie możliwie najdoskonalej t 1 móżli-. 
wie najbliżej ideału swoią rolę stałego miennika 
akumulatora wszelkich wartości, jeśli jego siła na­
bywcza wewnątrz kraju jakoteż w stosunku do in 
nych walut będzie stała. Zachodzi pytanie w jakim 
stopniu na stałość ta wpływa złoto w ewolucyjnych 
tendencjach doby dzisiejszej.

Rozprawa o nieprowadzenle ksiąg handlowych
Z Łodzi donosi (R.). Na wokandzie sadu grodz 

kiego w Łodzi znalazła się sprawa, posiadająca za 
sadnicze znaczenie dla świata handlowego. Oska­
rżoną była firma bracia Przygórscy w Łodzi, na- 
eżąca do czwartej kategorji przemysłowei. oskar­
żona z art. 280 k. k„ przewidującego karę aresz 
tu do 6 miesięcy, lub grzywnę w stosunku do tych 
ctórzy będąc zobowiązani z mocy przepisów do 
prowadzenia księgowości kupieckiej, wcale jej nie 
prowadzą, lub prowadzą wadliwie. W wyniku roz­
prawy firma bracia Przygórscy została uniewin­
niona.

Wielce charakterystyczne i doniosłe są moty­
wy którymi sąd się kierował. Mianowicie sąd wy­
szedł z założenia, że przepis artykułu 280 k. k. 
jest ustawą całkiem nową, ponieważ o tem kto 
może być przestępcą, rozstrzyga nie kodeks kar­
ny, lecz osobny przepis, istniejący poza kodeksem 
— Miarodaine są w danym wypddku przenisy ko­
deksu handlowego. Sąd wyszedł z założenia, że 
w danym wypadku nie może mieć zastosowania 
art. 8 kodeksu handlowego ze względu na to, iż 
artykuł powyższy posiada charakter ogólny, lecz 
artykuły 13. 14 i 15.

Sąd stanął na stanowisku, że zgodnie z art 
14 kodeksu handlowego, prawo żądania przedłożę 
nia ksiąg handlowych przysługuje tylko w ściśle 
określonych wypadkach, natomiast z mocy prze­
pisów kodeksu handlowego i karnego brak jest 
tych uprawnień władzom skarbowym. Procedura 
podatkowa rządzi się bowiem własnemi przepi­
sami.

Z tego względu w dziedzinie karno - publicz­
nej art. 280 k. k. nowo wprowadzony w dziale 
przestępstw na szkodę klienta nie może mieć za­
stosowania.

Decyzja sądu grodzkiego w Łodzi w sprawie 
firmy bracia Przygórscy. jest tembardziei zna­
mienna. iż jest to pierwsza w Łodzi i bodajże w 
całei Polsce sprawa z oskarżenia z art. 280.

Wobec ustawy centralizującej dfugotermi. 
nowe ubezpieczenia społeczne w czterech za­
kładach. których siedzibą bedzie prawdopo. 
dobnie Warszawa. Agencja „ZACHÓD“ zwra­
ca uwagę na konsekwencje, jakie projektowana 
centralizacja pociągnęłaby za sobą dla woje­
wództw zachodnich.

Najdonioślejszym skutkiem byłyby trudno­
ści w komunikowaniu się zarówno pracodaw­
ców. jak i pracobiorców z zakładami ubezpie- 
nzeniowemi. Bowiem zamiast z poznańska Z.
P. U. 1 Ubezpieczalnia Krajową, które — lak 
wiadomo — obeimuja swem działaniem Wielko 
polske i Pomorze — musianoby komunikowat 
sie z Warszawa, co oczywiście pociągnęłoby z 
sobą rozliczne niedogodności Likurdacl 
wspomnianych instvtucvi oznaczałaby dla tu 
Poznania ubytek ok 500 rodzin urzędniczych 
Pozatem nastąpiłby odpływ kapitałów z Pozna­
nia. które chwilowo, w dobie kryzysu maja for­
mę krótkoterminowych lokat w mieiscowyc 
;nstvtucjach finansowych. Przypływ miesieczti 
tvch kapitałów przekracza sumę 2 5 mili zł. la 
stad wynika, centralizacja ubezpieczeń społecz­
nych byłaby dla woiewództw zachodnich wyso­
ce kłopotliwa. (A. Z.)
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Przestroga przed umowami law'nowem
Jedna z krajowych hut szkła położona na 

terenie b. Królestwa, rozsyła do różnych firn 
w Wielkopolsce i na Pomorzu oferty, w mvs 
których huta zobowiązuje sie do dostarczan’ s( 
towaru wzamian za pozyskanie dalszych kon- „ 
trahentów umowy lawinowej Należy wystrze­
gać 'ie zawierania takich umów gdyż stanów 
one formę nieuczciwej konkurencji i podlej 
sankciom karnym z tytułu rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dn. 27 X. 1929 (Dz. U. R 
ex 1927 poz. 880). (A. Z.)

Brak kalkilacfi przy eksporcie pszenic!
Z kół rolniczo-handlowych informują Agen­

cję „ZACHÓD“ o istnieniu prawdopodobieństwa 
kształtowania się koniunktury na pszenice ® 
rynku krajowym niezależnie od koniunktur 11 
inne rodzaje zbóż, a to przedewszystkiem wsK“ 
tek niedostatecznych zbiorów. Eksport pszeni­
cy. mimo premji. nie kalkuluje sie zupe|nl” 
tak. że pszenica jest lokowana wyłącznie ’ 
kraju. (A. Z.)
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W

Spiesz się więc
bo nakład lada dzień będzie wyczerpany. 

«•

Cena tylko 90 groszy

Ustaliliśmy d'va pewn;M: 1. że na 3b'"’"t";p 
odizolowanym rynku pieniądz papierowy, czyli nie- 
oparty o jakiekolwiek inne dobro, posiada sam 
wartość dobra w zależności od wielkości i szybko 
ści jego obiegu w stosunku do innych dóbr i usług: 
2. że na rynku otwartym «ifa nabywcza n5-' 
niądza zależy od dwóch czynników zasadniczych: 
możliwości pokrycia wspólnym dla wszystkich wa 
lut miernikiem, a więc złotem, płatności i niedobo­
rów bilansu płatniczego i możliwości zachowani 
względem innych walut stałej siły nabvwczei W 
stosunkach więc międzynarodowych zanas złota

krajowej względem innych walut musi bvć taki by: 
pokryć niedobory bilansu płatniczego: 2. koszty in­
terwencji na rynkach pieniężnych zagranicznych, 
by wyrównać grę podaży i popytu na walutę. W 
stosunkach wewnętrznych przyjąwszy, że nasku- 
tek istnienia lub domniemania istnienia zaoąsu zło 
ta w ilości wystarczającej do pokrycia potrzeb na 
międzynarodowych rynkach, dana waluta utrzy­
muje swoją siłę nabywczą w stosunku do innych 

twalut, złoto jest właściwie jako pokrycie obiegu 
pieniężnego zbędne. Przyjąwszy bowiem, że pie­
niądz krajowy zachowuje stały stosunek do pienią 

. jdza zagranicznego, że więc istnieje w kraiu i zagra
nicą pewność, że zakumulowany w tei czy inne, 
formie kapitał pieniężny przedstawiający konkret­
ne prawa do dóbr, będzie miał pewność możliwości 
aktualizowania się, o sile nabywczej wewnątrz kra 
ju rozstrzygać będzie jedynie ilość i szybkość o- 
biegu środków płatniczych w stosunku do ilości i o- 
biegu dóbr Innemi słowy ustrój pieniężny jest w- 
stanie zapewnić możliwie najdokładniejsza reąliza 
cję swoich funkcyj w stosunku do idealnego pienią­
dza. jeśli posiada pokrycie wystarczające do pokry 
wania niedoborów bilansu płatniczego i interwenjo 
wania na rynkach obcych w razie nierówności gry

konieczny do utrzymania siły nabywcze! waluty podaży i popytu na walutę (w tych skrajnych wy-

padkach braku zaufania do waluty kiedv nie dzia-
ła prawo punktów złotych) i jeśli polityka 
na i kredytowa banku emisyjnego i instytucy) 
nansowych jest taka, by ilość i szybkość 
pieniężnego dostosowywała się zawsze do 
i obiegu towarów. W takiej konstrukcji ustr0,l’rgii 
niężnego złoto stałoby, się tylko wspólnym t111“ 
kiem wszystkich walut, których siła nab5%|Ota 
przy założeniu istnienia koniecznych rezerw f
dla międzynarodowych stosunków zależałaby ,
cznie od polityki emisyjnej i kredytowej P°sz 
gólnych banków emisyjnych. < . v

Zbliżanie się do tego ustroju odbywa sie 
szych oczach powoli. Zalecenia Komitetu - 
przy Lidze Narodów dały w tym kierunku z« p£|

fi-

l

nia. Bank Polski pierwszy zalecenia te w ca* 
ni zastosował System o którym mowa ’e?.^ ^11- 
tą kon-ecznością, spowodowaną coraz dalei ise 
szącą oszczędnością złota. Trzymanie sie r%)C11 
gold exchange standard'u doprowadzicbv w 
musiało do najbardziej niebywałego w h*s.tonrstatec! 
cesu deflacji cen. procesu, któryby musial <r 
nie zrujnować i tak iuż poważnie wytracoM 
wnowagi działalność gospodarczą czlowieK •

A. Jałowieć



Sir. 9. DZIENNIK POZNAŃSKI — Płatek, dnia 3 marca 1933 roku. Str. 9.

Dalsza zwyżka cen na bydio
Na targowicy poznańskiej zaznaczyła się 
tnio w dalszym ciągu tendencja zwyżkowa

iS’abvdto. mimo zwiększonego spędu.
113 ftydło w rannych godzinach targowych roz-

fZedano, przy wzmagającym się popycie.
^ Zwyżkowały ceny na wo!y, buhaje i krowy

o 2 zł. na jałowice — o 4 zł. na 100 kilo. 
*'°Ceny na świnie i cielęta obniżyły się o 2 zł

ino kilo, przyczem 100 sztuk świń pozostało 
Sprzedanych. _____ __

Wzór sądowy nad f-ma „Nitsche i Ska“
' jak dowiaduje się Agencja „ZACHÓD“, £ąd 

izki w Poznaniu uchwalił nadzór sadowy nad
*03 fabryką maszyn rolniczych f-mv Nitsche i 
Ąr Na nadzorców powołano pp. adwokata Lu­
bskiego i J. Głowackiego. ,A. Z.).

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu 
piaC Wolności 18, tel. 43-51 sprzedaje w dal- 
fzym ciągu nawozy azotowe produkcji Państwo- 

Fabryki Związków Azotowych w Cho-
rz0Wazótniak 20—22% nltrofos 15.5% ,

azotniak 15,5% ( saletrzak 15,5%'
wapnamon 15,5%' saletrę sodową 15,5%

tomasynę azotniakowaną 
uo oryginalnych cenach fabrycznych w partjach 
calowagonowych, kombinowanych i drobnico-
VyCNatychmiastowa wysyłka nawozów za­
gwarantowana.

...  . V

£e<tała GiełcFy Zbożowe! w Poznam’u
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie 

—. 1. żyto poznańskie 69.06 kg t. w. h.), 2. żyto
pomorskie 69.36 kg (lłe.2 L w. ii.), 3. pszenica Poznańska 
71,86 kg- (122,2 L w. h. owies poznański i pomorski 43,5f 

14,1 i, w. h.l.
¿yto 240 tonn par. Pozn. 18,—
tyto 15 tonn par. Pozn. 17,80

17,75 18,-
usposobienie snokome.

Pszenica 15 tonn par. Pozn. 33.30
Pszenica 15 tonn par. Pozn. 33,20

33,- 34,—
usposobienie słabsze^

Jęczmień br arowy 15,50 17,-
usposobienie spokojne

Jęczmień 68—69 kg. 14.25 15,—
jęczmień 64—66 kg. 13,75 14,25

iisp.i« hienie snokolne
Owies nadający Się do siewu 16,- 16,30
Owies pastewny 15 L p. P. 15,—
Owies pastewny 30 tł p. P. 14,85 14,50 15.-

usposobienie spokojne.
Mąka żytni- 65% wl worka 28,50 29,50

uspokojenie spokojne
Mąka pszenna 65% wł. worka 51,50 53,50
B upoKo enic spoKoine.
Otręby żytnie 10,50 10,75
Otręby pszenne 10,- 11,—
Ólięby pszenne grube 11,— 12,-

Klepak 44..—
Śzeęik 42 — 47.—
Gorczyca 37 — 43,-
wyka tatowa 12.50 13,5)
Peluszka 12 — 13-
Groch Viktoria 20 — 23,-
Groch Folgera 35 00 40,00
Lubin niebieski 6 50 7,50
Łubin żółty 9.00 10.00
Seradela 13,- 14,-
Koniczyna czerwona 90.1)0 Í1O.IM
Koniczyna biała 70.00 100.0Í
Koniczyna szwedzka 80.00 110.0C

Ogólne usposobienie spokojne.
Transrrrsje na odmiennych warunkach żyta 195 tonni laiisui ajc uu uuimęimy vn j w

izenicy 115 tonu, jęczmienia 102,5 tonn, owsa 225 tonn, 
rąb żytnich 11 tonn.

Poznań, dnia 2 marca 1933 r.

Kukurydzę do siewu i na pasze oddaje firma 
iokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar- 
fót i Leon Sokołowski). Poznań Aleje Marcin­
owskiego 21. telefon nr 22-44.

ÜSPÜLÜN-GERMISAN-
- ZAPRAWY ZBOŻA, NAJKORZYSTNIEJ , ? 
PRZYBORY BARTNICZE ZWALCZAJCIE SZKODNIKI

DROGERIA UNIVERSUM
POZNAŃ, FR. RATAJCZAKA 38. /..••.•

centralnadrogerja j.czepczyhski
POZNAŃ,STARY RYNEK S. . ' >

40AICIE NASZ CENNIK/'-——ZADAJCIE NASZ CENNIK
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Giełda pień ężna w Poznan u
.Poznań, dnia 2. III. 1933 r. Tendencja dzi­
kszego zebrania giełdowego była utrzymana, 
'zyczki Państwowe były mocno osłabione, miañó­
le 5 pioc. poż. konwers. notowała 43%—43’A w 
icen u, 4 proc, premj. doi. 54.— oraz 3 proc, poż 
\43.— w tranzakcjach. Z papierów komunal­
ni1 obracano 8 proc. obi. m. Pozn. z r. 1929 po 
7 w tranzakcjach. Z papierów lokacyjnych P 
K ofiarowano 4'/2% listy doi. stare po 38.— w 

“®jszych obrotach, zaś 4 i pół proc, listy doi. 
™rt handlowano w transakcjach po 40 i pól — 

Jij zast- konwert. handlowano po 35 proc. 
Wdaniu, a natomiast 4 i pól proc, listy żytnie 

a7vert- — bez notowania — 5 i pól w płaceniu, 
«cyj bankowych obracano B-kim Polskim po 73 
‘w transakcjach.

pędowa Giełda dewiz w Warszawie
Ota l^kaiy- Holandia 360,20—361,10—359.30; Londyn 
,8^° 42-30,55—30.25; Nowy Jork kab. 8 898—8918- 
»n-J,,® rYż 35 12—35.11—35,03; Szwajcaria 173.80—174.23

7; Sztokholm 161.70—162,50—160.90; Berlin 211.50 
pCia nieiednolita.

6.S(i?cStw' PaPiery Wartościowe: 5% pożyczka dolarowa 
lotiwpr T5—56.50; 6% pożyczka dolar. 57,75, 5% poż. 
(oj l s,y-'na 43,50, 4% poż. inwestycyjna 106—105, 3% 
:Vlna SA ew,ana 44—43,75—-44,25: 7% pożyczka stabibza- 

Ab i s~~57.5O— 57, Tend. niejednolita.
suden.e: Bank Polski 75-75,75, W. T. K. Węgiel 13,25.

niejednolita.

po’sk:e w Nowym Jorku
o Jork, dnia 2. 111 1933. 8% poż. Dillo 
% a' POŻ. m. Warszawy 38'/«—39: 
3-J;5 kląska 44,50; 7% poż. stabilizacyjna

Przetargi.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 3 marca o godz. 9-tef przy ul.
Wyspiańskiego 10 sprzedawać będę najwięcej da- 
ącemu za gotówkę:

kanapa plusz, stół okrągły, dywan zielony w 
kratkę, 3 biurka czarne i 2 krzesła do biurka, 
2 stoły, 2 koziołki, maszynę do pisania Idea! 
B. z stolikiem, szafa do akt.
Komornik Sądu Grodzkiego XVI. Rewiru

Pnznort WZrp/fcrp Garbary 12. 583

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 marca br. o godz. 12.30 sprze­

dam w Swarzędzu, Piaski 2, najwięcej dającemu 
za gotówkę: . ,

1 wóz platforma na podwoziu samochodo-

/—) Br. Czternasty, komornik Sądu Grodzkiego 
rewiru XII

Poznań. Chwallszewo 58 59 — Tel 58-52 584

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 marca br. o godz, 14-tej 

sprzedam w Swarzędzu, Piaski 6, najwiecei dają­
cemu za gotówkę:

2 nocne stoliki, 1 umywalkę z lustrem. 1 go- 
towalme i 1 komp! sypialnie.

Br. Czternasty, kom. sąd. rewiru XII.
• Poznań Chwaliszewo 58 59 — Tel 58 52 585

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 marca br. o KOdz. 11.30 

sprzedam w Swarzędzu, ul. Dąbrowskiego 9, naj- 
więcei daiacemu za gotówkę:

4 fotele pluszowe. 1 kanapę. 1 lustro tremo, 
szyfonierkę. dywan. lampę wiszącą, stół roz­
dawany i 2 postumenty do kwiatów.

Br. Czternasty. kom sąd rewiru XII.
Poznań Chwallszewo 58 59 — Tel 58 52 586

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W Piątek dnia 3 marca br. o godz. 10.30

sprzedam w Swarzędzu, ul. Warszawska 1, naj­
więcej dającemu za gotówkę:

5 warsztatów stolarskich o godz. 9.30 1 ma­
szynę do szycia. „ .
Zbiórka kupujących przed Dworcem Kolejo-

Br. Czternasty, kom. sąd. rewiru XII.
Patnań. Chwał i stewa W W ~ Tel 58 52 587

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 3 marca br o godz. 11-tej 

sprzedam w Swarzędzu ul. Kórnicka nr. 2b. naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 kredens.
(—) Br. Czternasty

Komornik Sadu Grodzkiego rewiru XII.
Poznań Chwaliszewn 58 59 — Te> 59 sz 5SS

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 3 marca 1933 r. o godz. 10,30

sprzedawać będę w Poznaniu przy, ul Popbn- 
skich 11 najwięcej dającemu za gotówkę:

1 szafę dębowa i 1 stół rozciągany 
P. Stefaniak. komornik sadowy z pot.

Poznań Wierzhiecice 32 592

PRZETARG PR7YMUSOWY.
W piątek, dnia 3 marca br. o godz. 12.30 sprze­

dam w Swarzędzu, ul. Dworcowa 15, najwięcej da­
jącemu za gotówkę: . 1 „łZł

2 stoły ośmiokątne, 1 stół dębowy. 1 stół roz­
ciągany. kompl. sypialnia, 10 foteli surowych, 
16 krzeseł, gotowalnia bez lustra, 2 łóżka, apa­
rat do gaszenia ognia, etażerke. sjir^y,l'e z 
tłoczonemi nogami, szopę z drzewa 65X10 m.. 
materac sprężynowy, płytę dębowa, płytę mar­
murową. , , „ „ , .

(—) Br. Czternasty
Komornik Sadu Grodzkiego rewirui XII. 

Poznań. Chwallszewo 58'59 — Tel 58-52 589

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 bm. o godz. 13-te.i przy ulicy 

Wielkie Garbary 33 sprzedam publicznie najwięcej 
dającemu za gotówkę: _

urządzenie zakładu fryzjerskiego i to 2 repo­
zytoria. 5 luster, kanapę. 15 konzoli. 2 płyty 
marmurowe, 2 krzesła fotelowe i t. o. ,

Kom. Sądu Grodzkiego w Poznaniu Rewiru V 
Poznań Plac Wolności 9. 590

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 bm. o godz. 10-te.i przy ulicy 

PI. Wolności 10. sprzedam publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

kasę National. ,
Następnie o godz. 12-tej przy ul. Al. Marcin­

kowskiego 25
stół okrągły. .. „ „ .

Kom. Sadu Grodzkiego V. Rewiru
Poznań, Plac Wolności 9. 591

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 3 marca 1933 r. o godz. 14.30 

sprzedawać będę w Poznaniu przy ul. Górna 
Wilda 47 najwięcej dającemu za gotówkę:

1 gotowalnię z lustrem. 1 kasę ogniotrwałą
1 bufet dębowy, 1 kredens, 1 zegar stoją­
cy „Becker“ i 1 maszynę do pisania marki 
„Adler“ model 7.

P. Stefaniak, komornik sądowy z poi.
Poznań Wierzhiecire 32 593

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 bm. o godz. 10 i pół przy

ul, Śniadeckich 18 sprzedam najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą:

3 patentowe kotły miedziane do gotowania 
75 krzeseł ogrodowych żelaznych. t

Doroszewski, Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10 
Poznań al Szamarzewskiego 36. 580

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 marca br. o godz. 15-tei

przy ul. Grochowskiej 11 sprzedawać będę naj­
więcej dającemu za gotówkę:

biurko z fotelem. 2 półki do akt. 1 duży stół 
1 stolik pod maszynę do pisania. 2 regały 
do akt lustro, umywalnia z lustrem i 2 noc-

Komornik Sądu Grodzkiego XVI. Rewiru
Poznań, Wielkie Garbary 12. I8S

Osiedliłem się jako

specjalista w chirurgii
w Poznaniu, przy ulicy Marszalka Focha nr 72.

Dr. med. Tadeusz Suwalski
były starszy asystent Kliniki Chirurgicznej Uniwersytetu Poznańskiego. 
Godziny przyjęć; 9-11 przedpoł. 3—4 popoł. Tel. 70-72.

1381
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Kto

■ mebie używane
na Woźnej 16 kupuje ten
podwójnie zyskuje. Nowy
Dom Komisowy. 764 H
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 9-tej przy ul. 

j Śniadeckich 18 sprzedam najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą:

1252 krzesła drewniane (numerowane), 92 
krzesła wyściełane, 2 duże żyrandole, 75 
krzeseł ogrodowych żelaznej konstrukcji 
4 kasy drewniane rejestracyjne, 1 szafa 
żelazna dla cukierników do ogrzewania ga­
zowego. 1 maszyna do mycia statków, 2 
aparaty do kawy duże „Alfa“ i „Express“.

i 1 maszyna do mycia talerzy z motorem.
[ Doroszewski. Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10

Poznań, al Szamarzewskiego 36. 579

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Hitler przygotowuje zamacli 
siana ?

Blnolcnburg ima usiąizit na rzecz U)Ocra
Wiedeń (PAT). Organ austriackiej socjal- burg ma być podobno wezwany do oddania całej 

dem. „Arbeiter Ztg.“ zorganizował służbę sprawo-j władzy Hitlerowi.
zdawczą z Beriina przez Amsterdam. Wedtug do-’ Prawica czyni przygotowania przeciwko tym 
niesień tego dziennika Hitlerz amierza już w dniach planom. W obozie w Doeberitz pod Berlinem ścią- 

| najbliższych rozpocząć walkę o zdobycie pełnej wła- gane sa oddziały Reichswehry. Słychać że H.nden- 
dzy. W Niemczech panuje przekonanie że nar -soc. burg jeszcze w przeddzień wyborów opuści Berlin 

I przystąpią do akcji w dzień po wyborach. Możliwe i być może, uda się do Doeberitz. Yedług innych 
jednak jest, że atak nastapi już w najbliższą sobotę doniesień planowany jest zamach stanu nar.-soc. na 
z okazji apelu oddziałów szturmowych. Najbliższą dzień 13 marca. Gdyby Hitler urządził zamach sta- 
akcją nar -soc będzie usunięcie Hindenburga i pro., nu. wówczas na kanclerza powołany bedzie Papen. 
klamowanie Hitlera prezydentem Rzeszy. Hinden-. Komendę naczelną nad armją obejmie gen. Blam-

berg.

• PRZETARG PRZYMUSOWY. I
W piątek, dnia 3 marca 1933 r. o godz. 11,30 

[ w Mosinie, powiat Śrem sprzedam najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą:

1 ubranie czarne, bufet, kredens, szafę do 
książek, stoły, futerał do zegara, krzesła 
biurko, toaletę damskę. szafę do rzeczy 
obrazy, leżankę, garnitur wiklinowy, garni­
tur porcelanowy, wirówkę, aparat do ogrze­
wania mleka, maszynę do robienia masła, 
konwie do mleka, biurko, miernik.
Obejrzeć można 5 minut przed przetargiem.

, Zbiórka przed posiadłością p. Henryka 
| Schonfelda w Mosinie, powiat Śrem.

Piotr Krawczyk.
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 

_________ Rewiru XIII,___________578
PRZETARG PRZYMUSOWY.

. W piątek, dnia 3 bm. o godz. 10 przed poi 
| sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę przy

ul. Wodnej 9: '
1 Kasę National. • , .

| Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, Rewiru I 
ul. Śniadeckich 26. ________ 576

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 bm. o godz. 11-tej przy ul 

Patrona Jackowskiego nr. 34 sprzedam najwię­
cej dającemu za gotówkę:

1 maszynę do pisania.
Garstka, komornik Sądu Grodzkiego.

Poznań, ul Poznańska 58 a. 577

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 marca br. o godz 15-tej w 

ogródkach działkowych przy Al. Reymonta 
[ sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę: , . „ 1

1 altanę, 29 krzewów agrestu i 9 krzewów
świętojanok. _ .

Komornik Sądu Grodzkiego XVI. Rewiru
Poznań Wielkie Garbary 12 seo

Sprostowanie!
Ogłoszenie Spółki Stolarzy „Dąb“ w Dzienniku 

Poznańskim nr. 49 z dnia 1 marca 1933 r. prostuje 
w tym kierunku że zerwanie stosunków handlo­
wych z Spółka Stolarzy „Dąb“ nastąpiło z mojej 
strony, z powodu niewywiazywania się firmy „Dąb 

|wobec mnie z tytułu moich pretensji.
Równocześnie podaje do łaskawej wiadomości, 

iż skład mebli przy ul Nowej nr. 8 Bazar, pro­
wadzić bede nadal i proszę Szanowna Klientele o 
darzenie mnie nadal zaufaniem. 1390-1

Kazimierz Kuiaclńskl.

i Bilans Banku Likwldacyjno Kredytowego S. A. w
Poznaniu na dzień 31 grudnia 1932 r. Aktywa: Kasa i 
sumy do dyspozycji zł. 5.535,58. papiery wartościowe i 
udziały zł. 128.009.13, banki krajowe | zagraniczne: zł. 
6.914,87. weksle zł. 275.306,16, dłużnicy zł. 3.156,442,75. 
ruchomości i nieruchomości zł 1.212.860,79, dubiosa zł. 
1.505.299,33, strata zł. 58.440,38 — razem zł„6.348.808.99. 
Inkaso zł. 9.194,06 Pasywa: Kapitał zakładowy, wpła­
ty na kapitał i rezerwy zł. 2.230.485,65, redyskont zł. 
43 401,16, wierzyciele zł 4.074.922,18 — razem zł. 
6.548.808.99. Inkaso zł. 9 194.06. Rach inek strat i zysków 
Banku LikwidacyJno Kredytowego S. A w Poznaniu na 
dzeń 31 grudnia 19” Straty: Procenty zl 47.416,20 Po- 

Idatki, *wiadinia społeczne i ’'o4’y admlmstiaci zi. 
1 i?0.7i?.fi, Różnice cisowe zł 2 9?O.łS _ , ra7.e"l=

181 079 ’5 7vskł: Doehnd z nieruchomości zł 19,485.19, 
Różne dochody zł. 103.153.68. Strata zł. 58.440.38 - ra­

bem zł. 181.079^5. 13ió-2

k

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w
Śremie i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za­
pisana w księdze gruntowej Śrem tom 9, wkl. 420, na 
imię Leokadji Eleonory Ronke, urodzonej Kowalskiej, 
zostanie w drodze egzekucji dnia 29 kwietnia 1933 roku 
o godz. 9 przed poludn. wystawioną na przetarg w Są­
dzie Giodzkiin w Śremie, pokój nr. 4. Nieruchomość 
położona jest przy ulicy Fabrycznej i składa się z domu 
mieszkalnego z podwórzem, ogrodu domowego, drewutni, 
piwnicy i ustępu, piekarni, chlewu dla narzędzi i pralni, 
przybudówki oraz chlewu z sieczkarnią, 390 mk. rocznej 
wartości użytkowej, 13,18 mk. podatku domowego nr. 395 
księgi podatku domowego i 250 matrykuły podatku grun­
towego. W dniu 2 maja 1932 roku oszacowano nieru­
chomość na 14.705 zł. Wzmiankę n przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 28 lutego 1930 r. Śrem, dnia 
25 lutego 1933 r. Sąd Grodzki._______________ 1378-2

[Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątk em
Jadwigi Pielatowskiej w Poznaniu Aleje Marcinkowskie­
go 17a wyznacza się ternrn na dz. I. marca 33 godz. 10 
w gmachu tut. Sądu, pokój 29 celem odebrania spra­
wozdania z dotychczasowego zarządu masą oraz celem 
zbadania dodatkowego zgłoszonych wierzytelności. Po­
znań, dnia 23 lutego 1933. Sąd Grodzki____________1385-2

Uchwala. W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem 
firmy Hafeza Ska z o. o. w Poznaniu Gen. Chłapowskiego 
23/24 po myśli art. 28 rozp. Prez. z 6 marca 1928 uchyla 
się odroczenie wyptat wobec zawarcia układu zapobie­
gawczego. Poznań, dnia 22 lutego 1933. Sąd Grodzki.

1384-2

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
kupca Geo.ga Wilke*go Poznań ul. Sew. Mielżyńskiego 6 
postępowanie upadłościowe znosi sie po wyczerpaniu ma­
sy. Poznań, dnia 11 lutego 1933. Sąd Grodzki. 1383-2

Uchwała, W sp-awie upadłościowej nad majątkiem 
firmy Wielkopolska Centrala Oliw wł. Marian Gregoro- 
wicz Poznań, Plac Wolności 17 miejsce zawiadowcy masy 
Tadeusza Szmyta z Poznania ul. Mickiewicza, który swój 
urząd złożył, mianuje się zawiadowcą Stanisława Rym­
kiewicza z Poznania, ul. Wielkie Garbary 9. Do powzię­
cia uchwały czy mianowany zawiadowca ma pozostać 
ewtl. wyboru nowego zawiadowcy oraz celem odebrania 
rachunku końcowego od był. zawiadowcy, zwołuje się 
zebranie na dzień 18 marca 1933 godz. 11,30 w gmachu 
tut. Sądu pokój 29. Poznań, dnia 18 lutego 1933. Sąd 
Grodzki. • 1382-2

Unieważnia się i ostrzega przed nabyciem za­
ginionego weksla na zł 150,04 gr, pł. 15^ kwietn;a 
1933 r. w Poznaniu z wyst. firmy „Wiwa“ — pod­
pisani: Zofia Warczyńska i Janina Gecowa na zle­
cenie firmy Braci Radziejowskich w Łodzi, ul. Li­
powa 4. 1380

3. K. 29-30.
Przetarg przymusowy. Idealna potowa nierucho­

mości położonej w Radzewicach, należącą do Józefa Zi­
monia i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi­
sana w ks ędze gruntowej Radzewice tom II wykaz licz­
ba 54 na imię gospodarza Józefa Zimonia i żony tegoż 
Julianny z Zelków w Radzewicach, jako współwłaścicieli 
po idealnej połowie zostanie w drodze egzekucji dnia 22 
kwietna 1933 r. o godz. 9 przed południem wystawioną 
na przetarg w Sądzie Grodzkim w Śremie, pokój nr. 4. 
Nieruchomość stanowi gospodarstwo rolne o powierzchni 
14.16,65 ha. i składa się nadto z domu mieszkalnego, z 
podwórzem i obory, zapisana pod art. matrykuły 59 oraz 
nr. 45 księgi podatku budynkowego 15,06 talarów czy­
stego dochodu. Cała nieruchomość oszacowano dnia 29 
kwietnia 1932 r. na 9,350 zł. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej dnia 12 lutego 1931 r. Śrem, 
dnia 26 lutego 1933 r. Sąd Grodzki. 1377-2

II. 2 Co 2/33. Wvwołanie. Kazinierz Gawlik, rolnik 
w Uścikowie, zast. przez adw. dr. Bielickiego w Oborni­
kach postawił wniosek na wywołanie 1. listu hipotecz­
nego opiewającego r.a kwotę 450 marek hipoteki zapisanej • 
w księdze wieczystej nieruchomości Lipa tom VII karta 
181 w dziale III pod nr. 2 na rzecz Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Obornikach, 2. listu hipotecznego opiewa­
jącego na kwotę 300 marek, hipoteki zapisanej w księdze 
wieczystej nieruchomości Lipa tom VII karta 181 w dziale 
III pod nr. 3 na rzecz Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Obornikach. Posiadacza tychże dokumentów wzywa 
się, by naipóżniei na terminie w sin u 27 kwietnia 1933 
r. przedpoł. o godz. 10 w podpisanym Sądzie pokój 7 
odbyć się mającym, swoje prawa zgłosił i dokumenty to 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie dokumenty te 
zostana pozbaw!one mocy prawnej. Oborniki, dnia 25 
luutego 1933 r. Sad Grodzki w Oborn kach. 1376-2

¿3 ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza- Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogło­
szenia. nie upoważniała do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracli do bezpłatnego powtó­
rzenia ogłoszena.

Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłosze­
nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawmetwo m- 
odpowiada.
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Nagrody za pilne i uważne czytanie drobnych ogłoszą
CODZIENNIE (przez cały tydzień od poniedziałku do soboty) dodajemy do jednego z drobnych ogłoszeń SŁOWO, nie wiążące się ściśle z treścią danego ogłoszenia. Złączone SZEŚĆ SŁÓW 
tworzy jedno zdanie, które należy wyciąć lub wynotować i wraz z nazwiskiem i adresem przesłać do naszej Administracji.
Za pilne I uważne czytanie drobnych ogłoszeń przeznaczamy DWIE PREMJE TYGODNIOWO w postaci bonów na odbiór towaru, każdy bon wartości zł. 10,

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 groszy

KELLY
•pony najwyższego ga­
tunku, ceny bezkonkuren 
cyjne, sprzedaż wyłączną 
Szczepański i Synowie

ul. Wielka 17.
teł. 3007.

895

Restauracja 
o) Hotelu Polonio

Grunwaldzka 18 
Od godz. 7 rano śniada­
nia 55, obiady z 3 dań 
1,10 abon. 0,90 kol. 1,20. 
Wieczorem dancing

1043

Potrzebu.esz
meble
kup tylko

n Baranowskiego 
Podgórna 13, a będziesz 
zadowolony, bo dobre 
i tanio. 5931

Rolnicze
narzędzia i części do ma­
szyn. Gdańskie lemiesze 
i odkładnie. Płozy - Rad- 
liczki. Sta) płużna I reso­
rowa. Korpusy do płu­
gów. StÓDki do siewni- 
ków. Noże do sieczkarń. 
Drut do prasy. Łańcuchy 
Wagi dziesiętne. Osie. 
Resory. Buksy. Podkowy 
Śruby

Kowalskie
narzędzia. Dymadła. Wen 
tylatory. Ogniska. Wier­
tarki. Kowadła. Imadła 
Młoty. Gwintownice itd

Pasy
zapędowe. skórzane 1 z 
sierść) wielbłądziej. — 
Szczeliwo i armatura do 
kotłów. Klingeryt. Azbest 
Filce, Metale białe łoży­
skowe. Plomby.

Dla cegielń
Rolki filcowe. Drut stalo­
wy do cięcia cegieł. Liny 
stalowe. Taczki do żwiru 
Armatura i węże dla go­
rzelń.

Dla tartaków
Piły trakowe, tarczowe 
taśmowe. Tarcze szmer 
głowę. Nowe zniżone cen

niki na żądanie. 
Artykuły domowe, ku­

chenne < ogrodowe

„Przewodnik“
Magazyn towarów żelaz­

nych
Poznań, św. Marcin 30 

Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe 

, źródło zakupu.

Polskie Ś edzie
„Mopol"

w sądeczkach a 7 kg. ca 
45 sztuk (pocztowo - ży­
wnościowa przesyłka) — 
Śledzie Mathies w 1/1 i 
l/« beczkach

Cy$tmsKI-Seminn
Hurtownia Kolonialna 

Poznań, ul. Wielka nr. 18 
Tel. 33-32 Tel. 33-32 
Specjalność: Palone ka­
wy z własnej palarni.

12152

PAPIERKI
DO CUKIERKOM

owijania bez firmy kg. i 
zł. poleca L. Śledziński 
Poznań, Wroniecka 16 
Tel. 12-42. 12121 a

MEBLE KUCHENNE
20 kompletnych kuchen 
wyprzeda tanio Konieeki 
Piaskowa 3 przy Tamie 
Garbarskiej. 12042

Frnra

4 POKOJOWE 
komfortowe mieszkanie, 
pierwsze piętro willi przy 
ul. Grunwaldzkiej do wy 
najęcia. Zglosz. Dzień 
Pozn. nr. 1020b.

Kapetusze
męskie, damskie fachowi 
czyści, farbuje, przera­
bia. Najnowsze fasony 
Sowiński, mistrz kapelu- 
szniczy Poznań, św. Mai 
cin 27. 1333

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyna rozpoczynam 2-g 
marca. Kantaka 1, II p.

11652

GOSPODYNI
kuchmistrzyni obecnie na 
niewypowiedzianej posa­
dzie poszukuje posady 
do dworu, wiek średni, 
od 1. 4. 33. Zgłoszenia do 
Dziennika Pozn. 1374g

Dwór
Grunwaldzki

ulica Grunwaldzka 3 po­
leca obiady 3 dań 80 gr, 
kolacje od 80 gr. Parkie­
tową salę i ogród do za­
baw. Wieczorem koncert 
Separatki. 1149

Szkło
okienne

ogrodowe 
kolorowe poleca 
Jan JOŹW1AK,

Poznań, Półwiejska 9, 
idawn. Wielk. Hurt. Szklą 

Tel. 2223.
1242

Parcele
Najtańszy zakup parcel 
budowlanych przy ulicy 
Dąbrowskiego za botani­
kiem, plantacja owoco­
wa ul. Bukowska. Za Cy 
tadelą, Dębiec, Antoninek 
oraz wybór parcel miej­
skich, za gotówkę jak 
na raty.

„OSADOPOL" 
Rzeczypospolitej 9. 

Rok zaloż. 1923.
1101

Meble
tanio i dobre kupisz naj­
lepiej Andrzejewski, Wro 
cławska 4. 1322

JADALKĘ
stylową okazyjnie - tanio. 
Zakład Stolarski Grobla 
6. 12161*

Śniadał ni a
ra tuklerai ..Fangraf.
'Al. Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90

H z 3 dań zł, 1,10 
„ z 4 dań zł. 1,70

Bufet gorący od 60 gr 
204

Naitaniej
Żarówki 

Żyrandole 
Akumulatory

Kwas siarkowy
Silniki 

Przybory I 
Instalacje 

elektryczne

Strzała
Poznań

Al. Marcinkowskiego 20. 
Tel. 50-65.

1391

I

PIANINO
z pianola tanio sprzedam. 
Dąbrowskiego 72, m. 5.

12159*

SZCZELIWO
do maszyn, na parę i wodę, płyty gumowe, 
azbestowe, Klingerit, oraz wszelkie artykuły 

techniczne poleca najkorzystniej 4780

Biuro Techniczno - Handlowe
A. GBaser - Poznań
ul- 27 Grudnia 16. dom tylny Tel-50-

Pogrzeby
DZIŚ — czwartek: Śp. Ewy z Jakubia­

ków Zamlerowej o godz. 14-te.i, ul. Jeżycka 
nr. 12. — Sp. Urszuli Laskowskiej 0 godz. 16 
z kaplicy św. Józefa, na cmentarz św. Mar- 
ciński przy ul. Towarowej.

MEBLE
tanio wprost ze składni 
cy poleca K Bakoś, ul. 
Wenecjańska 1. — Most 
Chwaliszewskl przy krzv 
źu. 73f

GABINETY
sypialnie, jadalnie nowo 
czesne wielkim wyborze 
wprost z fabryki mebli 
Szczaniecki kupisz najta­
niej Tama Garbarska 3.

12158

OGRÓD
warzywny i owocowy 14 
mórg Magdeburskich daw 
niejsza szkółka powiato­
wa wraz z zabudowani 
mi i urządzeniem w mie­
ście powiatowem, korzy­
stnie na sprzedaż za go­
tówkę. Zgłosz. do Dzień 
Pozn. 1363

SZKLANKA 10
paskiem cienka 15 gr - 
Staszewski Wyspiańskie 
go 15 — skład. 11971*

TANIE
lecz dobre wysadki leśne 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925g

DZBANKI NIKLOWE
figury wazony wyprze- 
daje tanio Staszewski - 
Wyspiańskiego 15 skład

11970

NOWOŚCI WlOSENNf 
w materiałach męskich 
Bielskich płaszczowych i 
ubraniowych, sortymenty 
podszewek jakna.ilepsze 
jakości, najgustowniejsze 
desenie, naprawdę tani,, 
poleca

Ziotogórskl
Poznań, ul. Kramarska 
19/20 hurt i detal. Wiel­
ki wybór ca 400 deseni.

136o

ZEGAR
antyk angielski, wysoki. 
300 lat, sprzedam. Poz­
nań — ogłoszenia — u! 
Półwiejska 8, m. 5

1165<

KON
(kasztan) tanio sprzedam. 
Informacje Schmidt, Dą­
browskiego 140. 12147*

POMBER
niemiecki ułożony 50 zł. 
Zgłosz. Dzień. Pozn. pod 
„Jack“. 12143*

PING — PONO 
kompl. stoły z klubu — 
Rekord, tanio sprzedam. 
Oferty Dzień. Pozn.

12141. S.

MEBLE
naitaniej, najlepsze, do­
godne warunki — Fabry­
ka Mebli, Poznań, Ry­
nek Sródecki. 12137

Z POWODU
wyjazdu sprzedam naty­
chmiast kowalowi nowe 
maszyny zgrubiarke, gię­
tarkę. wiertarkę. Cena 
850. Oferty Dz. Pozn.

12135 S.
PŁÓTNA

ŻYRARDOWSKIE
wszelkie inne wyroby 
sprzedaje po cenach zni­
żonych od 1 do 20 marca 
Jeżycki Dom -Towarowy 
Kraszewskiego 11. 1389-1

/ PIEGI
usuwa pod gwarancia 
„Axela“ — krem. Słoik 
2,— zł. J. Gadebusch, Pn 
znań, Nowa 7. 1388

MEBLE
używane wszelkiego ro­
dzaju najtaniej kuoisz — 
Dom Komisowy Wroniec 
ka 6/8. 12163’

TABLICZKA
czekolady 95 gr., bilet dr. 
k‘na darmo. — Golisz. 
Wrocławska, 12120*

damskie, męskie I lisy 
przerabiam pierwszorzęd­
nie fachowo i tanio przyj 
muję lisy do garbowania 
i farbowanie, poleca się 
nowości stale na składzie 
wielki wybór. Firma zna 
na z najniższych cen. - 
Mag. Futer Królikiewicz 
Podgórna 6. 125’

3 POKOJOWE
komfortowe, czynsz mie­
sięczny — Dębiec, Ma­
kowa 12, gospodarz.

12136'

PRZYJDŹ!
Powiem Ci dużo prawdy. 
Wróżka — Spokojna 16a 
m. 20. 12097

KURSY HANDLOWE 
Tadeusza Preissa Skarbo 
wa 11 i kwietnia.

12110'

INTELIGENTNY PAN
szuka jakąkolwiekbądż 
posadę wład. ięzy. polsk. 
i niemieckim w mowie i 
w piśmie. Mogę stawić 
gwarancję. Zglosz. Dzień. 
Pozn. 1026b

UCZEŃ OGRDONlcj 
ma chęć się uczy{ 
ogrodnika najchętniej, 
majątku. Zgł. do Dz;( 
Pozl_________ 12}

absolwentkT
Miejskiej Szkoły banj 
wej poszukuje jakiejki 
wiek pracy biurowej. 
Skromne wymagania, 
Zgł. Dzień. Pozn. iJgg,

MIESZKANIE 
4 pokojowe blisko mostu 
Teatralnego. Adres wska 

(że Dziennik. 12166*

KTÓRA
szlach. osoba dopomoże 
samotnej do objęcia inte­
resu Łask, zgłosz. Dz. 
Pozn. W25b

MATURZYSTA
udzieli lekcyj, zakres glm 
nazjum, specjalność mate 
matyka. Zglosz. Dzień. 
Pozn. 12138*

STUDENTKA
udzieli konwersacji nie­
mieckiego. Oferty Dzień. 
Pozn. 12164*

M groszy
kosztuje w Dzienniku 
Poznańskim jednorazowe

drobne ogłoszenie
nie przekraczające 10 słów 
łącznie z wierszem napisowym

WILLĘ
czteromieszkaniową Poz­
naniu sprzedam 18.000 
wpłata 10,000. Gruszczyń 
ski, Pocztowa 30. 12140

MAJĄTEK ZIEMSKI
310 mórg w poznańskiem 
oszenno - buraczana gle- 
v a, żywy i martwy inwen 
arz, masywne budynki, 

za cenę okazyjną 98.000 
zł. na sprzedaż. Pośredn. 
wyki. Łask, oferty do 
Dz:ennika Pozn. 12154

CZCIONKI 
10 punkt, dobre kupi 100 
kg. Drukarnia Izdebski, 
Żnin. 1375g

KUPIĘ
akordeon mało używany 
za gotówkę. Oferty z ce­
ną do Dziennika Pozn.

101 A.

APARAT
fotograficzny 9 X 12 z 
dużą jasn. kupię. Oferty 
Dziennik. 12167*

KUPIĘ
stare monety złote, srebr 
ne, niklowe, mosiężne i 
tern podobne medale. — 
F. Rógalski Rawicz, Ko­
lejowa 17. 1O23b

SZUKAM 
4 — 5 pokoi okolica Bo­
żego Ciała. Pewny loka­
tor. Oferty Dzień. Pozn

12132* MS

POSZUKUJĘ 
4 — 5 pokojowego miesz 
kania od gospodarza w 
centrum. Oferty Dziennik

12160

TRZYPOKOJOWEGO
z kuchnią w śródmieściu 
poszukuje pewny płatnk 
wprost od gospodarza. 
Oferty Dziennik Pozn.

‘12165*

WYŻSZY
urzędnik etatowy lat 34 
kawaler poślubi posażną 
panienkę. Zgł. Dziennk 
Pozn. 12057

POSZUKUJĄ
UMIESZCZENIA

zaraz 1. 4. i 1. 7. r. b. 
urzędnik gospod. żon, 
kaw. zdolnych godnych 
polecenia, kasler, gorzel 
nik, leśn'k, borowy, ogro 
dnłk, kasjerka, 3 pisarzy, 
kucharz, strzelec żon ka 
merdyner. Firma M. W. 
KARWAT - Poznań. Ro 
mana Szymańskiego 4 — 
rok założenia 1899.

120ni

POSZUKUJĘ 
posady od zaraz zarz-a 
cy majątku kawaler j, 
Zgłosz. Dziennik Pozn,*
 12»

NICUJĘ
ubrania 25 zł. Seweryna 
Mielżyńskiego 5, m. 9. 
Front. 12146*

3 POKOJE
wygodami zam enię ta­
kież Łazarz. Oferty Dz. 
Pozn. 12133* MS

NAPRAWY
dywanów, kilimów usku­
tecznia najtaniej Taberski 
Raczyńskich 2, m. 2.

12151*

BRUNETKA
lat 22 posiadająca 12 tys. 
pozna urzędnka samo­
dzielnego kupca. Oferty 
Dziennik. ( 12162

OGRODNIK
kawaler lat 26 obeznany 
dobrze w swem zawo­
dzie i dobremi świadec­
twami. zna pszczelnict- 
wo i obsługę pałacową, 
poszukuje posady od za 
raz. Łask, oferty uprasza 
się do Dziennika Pozn.

12101

PANIENKA 
z ukończoną szkoła on, 
myślowo - handlowa znj, 
jaca wszelkie prace 
krawieczyznę, różne fei 
ty, bieliżniarstwo ora; 
roboty ręczne, poszyć 
j tkieikolwiek posady ew! 
iako bona do dzieci, 7([ 
Agentura Dziennika PK 
nańskiego Wolsztyn,

'>7(1

c Osobiste

BRUNETKA! 
Fotografię otrzymałem. 
Proszę wyznaczyć spot­
kanie do Admin. Dzień. 
Pozn. 2001b

ZAGINAŁ
wyżel czarny, oddać za 
wynagrodzeniem Mickie­
wicza 16. 12134*

ZAMIENIĘ
6 pokojowe mieszkanie 
na Marcina na 4 — 5 w 
centrum. Oferty Dzień 
nik. 12157’

^Polnie lo ,7]
POKOJ

dwuosobowy z utrzyma­
niem lub bez, elektrycz­
ność, ogrzewanie ul. Se- 
werynń Mielżyńskiego 5 
m. 9. 12145

PRZENIEŚLIŚMY 
naszą Hurtownię i biur;, 
z ui. Dąbrowskiego 69 na 
ul. Małe Garbary 9. Obe 
ny nasz telefon 55-90

D. H. POTESTA* 
964

MASAŻE
kosmetyczne, lecznicze, 
specjalność wyrzuty skór 
ne Małeckiego 19 m. 5.

12096*

PODCZAS POSTU
najmilszą rozrywką do­
bra książka z Czytelni 
Dippla, Plac Wolności 11

12156

Posad) wolne

ZEGARMISTRZA 
tanio przyjmie, repero 
wać kilkanaście zegarów 
Majętność Grabowo król 
Września. 120*

POKOJE
jedno — dwuosobowe, du 
ży frontowy elektryczn.. 
tanio. Raczyńskich 2, m 
2. 12150*

KAPELUSZE
tanio wykonuje mistrzyń 
Wroniecka 24, II piętro.

12120,

KUCHMISTRZYNI
wykwintnie gotująca po­
trzebna do dworu od kw e 
tnia. Kopje świadectw do 
Fksped. Dzień. 12127

POKOJ
meblowany Szamarzew­
skiego 38 I. lewo. 12142*

POKÓJ
solidnemu panu (pani) — 
Al. Marcinkowskiego 26. 
mieszk. 15. 1387

POKÓJ MEBLOWANY 
od zaraz lub 15 dla mał­
żeństwa lub panów. Sien­
na 5 mieszk. 14. 12126*

LOKAL
na warsztat. / składnice 
ładownię akumulatorów, 
tanio garaże. Drużbac 
kiej 2. 11969’

DROGERJĘ
stare zaprowadzoną u 
centrum Poznania tano 
sprzeda. Oferty Dziennik

12125’

DO WYNAJĘCIA
cd zaraz lokale handlo­
we i biurowe przy Sta­
rym Rynku, jeden skład 
ul. Kramarska 5, mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią 

¡od 1 kwietnia 1933 roku 
¡wiadomość we firmie F. 
Lis ecki Dom Konfekcyj­
ny, Stary Rynek 98/100.

12149

OBIADY
prywatne wykwintne tyl­
ko na maśle 4 dań i her­
batę zt. 1,50 Ratajczaka 
2, m. 6. 12111

PANIE
do sprzedaży artykułów 
kosmetycznych potrzeb­
ne. Wytwórnia „Ulato- 
lin“, Ogrodowa 16.

12148®

BUCHAŁTERYJNE 
WSPÓŁCZESNE

WYKŁAD! 
Warszawa, Nowogrodzka 
48 gwarantuią wieiodzie 
dzinowa samodzielność: 
Zamiejscowi koresponden 
cyjnie. 1067-6

PROPAGANDZISTKA 
branży mydlarskiej po­
trzebna. Zglosz. tylko od 
1 do 3-ciej „Tarma“ Cie­
szkowskiego 8 1372

POTRZEBNA 
rutynowana wiejska po­
kojowa. Zglosz. kopie, wa 
runki Trzebińska Będzi- 
towo, Barcin, 12155*

Inwalida wojenny 
ELEKTROTECHNIK

koncesjonowany wykonu 
je wszelkie prace elektro 
techniczne dla siły i świa 
tla. Zgłoszenia uprasza 
Towarzystwo Pomocy In 
wabdom Wojennym Poz­
nań, ul. Kozia 8/pokój 5 
telef. 39-97. I 1017b

MODELKI
zgrabne fig. 42 — 46 mo­
gą się zgłosić w godz. 12 
do 2-giej Salon Mód Dam 
skich św. Marcin 22, I.

12153

ADM1N1STRA1ORA
pierwszorzędnego pole 
cić mogę. Zgłosz. Dzień 
Pczn. nr. 12063.

PRZEPROWADZAM
PARCELACJF

majątków ziemskich kon­
cesjonowane biuro parce- 
lacyjne Poznań, Gajowa 
4. 12109

AKUSZFRKA 
Krajewska. Strzelecka 2. 
przy pl. Świętokrzyskim 
nrzyimuje panie, udziela 
porady i pomocy połtOm 
czej, 10639

PISARZ
GOSPODARCZY 

z ukończ, szkołą rolni 
cza oraz 4-ro letnią prak 
tyką, znający książko- 
wość szuka od 1. 4. 33 r 
posady. Adres Biały Jó 
zef, Włoszanowo p. Ja­
nowiec, pow. Żnin. 11791

KUPIEC
branży żelaznej, techni­
cznej, maszyn min. i 
przemysł., mat. budowl. 
i opał., rzutki, energicz­
ny, wszechstronnie wy­
doskonalony, znający 
księgowość, koresponden­
cje handi. polska i niem. 
również kilkuletni podró­
żujący wymienionej Oran 
ży, żonaty, lat 40, poszu 
kuje odpowiedniej posa­
dy lub przedstawiciel­
stwa. Łask. zgł. upraszam 
do Dzień Pozn. 1O24b

SYN
wdowy wojennej drukuj 
poszukuje jakiejkolwiek 
nosady. Zglosz. uprasza 
Towarz. Pomocy Inwali. 
dom Wojennym Poznaj, 
ul. Kozia 8, pokój 5, ti. 
lef. 39-97. «

INWALIDA
wojenny garncarz • ple, 
cownik n tszuk"1’« nrai 
Wykonuje wszelkie tt« 
racje oraz ustawianie» 
wych p;eców po cena,i 
bardzo przystępnych, 
Zglosz. uprasza Tow. i 
mocy Inwalidom Wota 
nvm Poznań, ul. Kozia! 
nokói 5. tplpf 30-97.

BIURALISTKA
KSIĄŻKO«

wykwalifikowana z b, 
brą praktyką szuka pet' 
dy od zaraz Łask, ofei 
uprasza do Dzień. Pi 
pod nr. 1006b.

CFGIARZ
dobry fachowiec, dobre 
świadectwa poszukuje po 
sady. Zgłoszenia Dzień. 
Pozn. nr. 1210?.

Smaczny obiad
na piątek, dnia 3 marca 1933. 

Zupa z bułek
Fasola na kwaśno — puree kartoflane 
Ryż z formy z suszonemi śliwkami.

Wszelkiego rodzaju potrawy smaku! 
znakomicie z dodatkiem MAGGPeS1 
przyprawy.

H-U-M-O-R
Telefon dzwoni. Urzędnik zdejmuje słu­

chawkę:
— Halio!... Tu lombard mieiski!...
— Szanowanie!.., Tu mówi Mayer- 

Przepraszam pana, która godzina? M
— Proszę mi nie zawracać głowy!... W’ 

nie udzielamy żadnych informacyi!... 1 
nie jest biuro informacyjne!... ,,

— Dobrze, ale przecie u was iest moi 
zegarek.

* * •
Młoda pani domu udaje się do optyka i 

prosi o termometr.
— Życzy pani sobie termometr Kea' 

mura czy Celsjusza?
— A na czem polega różnica? ,,
— Według Celsjusza woda zagotow^ 

się przy 100 stopniach, według Reaumura 
przy 80-ciu. .

— O, w takim razie proszę o Reauni“ 1 
wypadnie znacznie oszczędnie).

* * *
Rzecz działa się w Ameryce. Do ko^ 

ła przyszedł pewien miljoner, który pc7stll. 
składania ofiar położył na tacy banknot 
dolarowy. .

Miejscowym zwyczaiem po nabozem 
pastor ogłasza wynik zbiórki i powiada--

— Bracia!... Dziś znalazł sie wierny. 
ry ofiarował 100 dolarów. Dzięki .mU. aby 
go hojność!... A wy. bracia, módlcie sie, 
ten banknot nie okazał się fałszywy.

♦ * *
Gość: — Dlaczego moja porcja ’eSt psa- 

wie o połowę mniejsza od porcii mes 
siada od-

Kelner: — Pociąg szanownego Pan 
chodzi o pięć minut wcześniej.
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